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JBRAAŁAW — K « *« a n i»  Koła Polskiej M*<*erxy Sskolnej 
BaRaN O W ICZE — Kionk A. łw anka  
& ŁBBO FIE — %  Zamkowa 14, Ksieg. W. Włodsimierowm 
URODNO — Bloito Dłiennikow Pow. Gr. Z w. StrseL 
HOkODZIEJ i— Księs*™1*  Kolejowa „Ruch”
K LEO Ł —  Sklei „Jedność-‘
LID A  — aL Suwalska 13 —S. Matock- 
LANd V? / RóW —Welko Aleksander— Spnedftż Dsiennkbw 
LUNTNi EO — Księgsm ia Kolejowa „Ruch”  
MOŁOj j e c ZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch”  
N ILfiW IEŻ — u l Łafrasiowa — Księgarnia Polska

NOWOGRÓDEK — Kloak 8 t  Michalskiego 
N. SW IECIAN Y — K sięgan la Tov-. „Ruch" 
Os ZMLANa  — Księgarnia Spółda. Nauca.
PODBRODSTB — nL Wileńska 15 — sklej „Kultura** 
P IŃ SK  — Koscinsud 42, f i lja  Wydawnictw 
POSTA W Y — Księgarnia Polsk.aJ Macierzy Sskolnej 
STOŁPCB — Księgarnia To w. „R uch"
S ł O N T ' — Pródenck* SC, l i l ja  Wydawnictw 
SMORGONIE — i tuwanysi en Przyjaciół Oświaty 
ST . ŚW IECIANY — Kzięgam l. ,.Oiw i»ta‘‘ — Rynek t  
Wa R hZAWA — Kloak Księgam i KoKow eJ „Ruch” .

PRENUMERATA nuesiecsna z odniesieniem 
dtmn, lub z przesyłką pocrmwa 4 z ł ,  za- 

gmcic^ '  zi. Konto czek-es PKO. Ńr 80.259. 
*  sprzedaży detal, cena jednego n-rn 20 gr

Opłaia pocztowa uiizczoos ryczałtem. 
Redakcja rekopieow nieŁamówiuoyck nie 

zwTaea. A.dr,MJWsr»cji ni* twzględnia afc- 
strzeżeń co do rotanijzjczaua ogłowań.

CENY uttLOSZEf' wierni milimetr owy 1 wpahowj- w tekścia 
.imotr n  K ro cza  reklaa owa milimetr 60 gr. W numerach 
cbb O 50 nroc. a ro jtj Ogłocztuia cyirowe i tajn Uryczne « 
c-aoaen*ltoWT Admńugteaja uie przyjmuje rak n.»2eu

40 gr. Za tekstem 30 gr Kcmunikity oraz nadeełane m* 
św ateczn^cii or*c z prowincji o 25 proc drożej. Zaątan1 
o0 proc. -n iże j, Układ ogśOBaeń w teksut i za 
miejsca. Terminy d>«»kw Administracji nie ot jwiąsuja- !

OKNA ZATKANE SZMATAMI
Dnia 19 lutego 

szedł z
1937 roku wy­

druku kolejny numer 
, , Dziennika U staw “ , a mianowicie 
l l - t y .  —  W yw ołał pewną sensa­
cję i pewną konsternację i wiele 
utyskiwań, ze względu na zawarte  
w  nim „Rozporządzenie z dnia 23  
grudnia 1936  r. o granicach P a ń ­
s tw a " .  Wielkie też było zdziwie­
nie z powodu tego rozporządzę -  
nią. Ostatecznie jednak nikt nie 
jest pewien, jak się ukształtują w 
praktyce ogłas-zane w druku roz -  
porządzenia. Mimo wszystko pizy  
gotowani byliśmy na przykrą nie­
spodziankę, ale jednocześnie nasta. 
wierni lojalnie nu... przetrzym anie.

Jednakże niespodzianka przeszła  
wszelk.e oczekiwania. Minęło kil­
ka miesięcy, rozporządzenie wesz  
lo w życie, zaczęło działać i —  o-  
kazało się niedowytrzymama!

Takie rygory nie istniały nic 
tylko w Rosji dawnej, do której 
lubimy się odwoływać dla zobra­
zowania niewygód wolnościowych  
ludności, ale prawdopodoL lie nie 
stosowane są w żadnym z cywili­
zowanych (bez Bołszewji) kra -  
jów europejskich.

Rozporządzenie to, według n a ­
szych szem afycznych obliczeń, 
zepchnąć może do stanu niemal 
niewoli ( jeżeli  kto ch ce :  bezw oli)  
około 2 milj. 6 4 0  ty s . obyw ateli 
R z e c z y p o s p o lite j.

rządzenia mowo

(1) S tre fa  nadgraniczna ob ijnm jc

by dotyczyła 1 nrljona obywateli, J mu można zabronić z?mieszkiwra - f nistra Spraw W ew n., w Rozdziale 
a nawet tylko ich 5 0  tysięcy. jnia. na terenie strefy. • sprowadza się oczywiście w

Rozporządzenie ustanawia ,,stre | Art. 8-my, że wznoszenie budów  ,raktyce do kompletnego zakazu, 
fę graniczną", a art. 5  tego rozpo li, a nawet remont starych zależy Rozdział II narzuca obowiązek

cd starosty. (przepustek, paszportów, dowodów
Art. 9-ty , że każda nierucho -  j innych papierków. O prawach  

m ość w każdej chwili może być wv przebywania, meldunkach i tp. 
obszar leżący w,dłuż Unji g r a ir c z - ; właszczona na rzecz Państw a. ‘ rrapiuni30'1 pomówimy później, 
nej szerokości 2 kilometrów, lic z ą c ! Art 12ty, że wojewoda może j Rozdział IV-ty pow iada:
od lin.ii granicznej. zabronić dzierżawienia czegoś, za Od  zachodu do w schodu słońca,

(2) W wypadkach, w których t< t fządzania czeiiiś, handlowania, tru nik™111 z tych  obyw ateli polskicn  
go wyniagaią właściwości terenu lub .dnienia się przemysłem, uprawna- nic wolno w ychodzić z d o m u !! !  
ukształtowanie granicy, może być nia pracy zarobkowej. —  Nie wol A kto mieszka na odludziu? W  

-s tr e fa  nadgrmue/na KOZSZER/O- nc zaciągać długu hipotecznego lasach naszych, błotach, w chuto-  
NA DO 6 KILOMETRÓW, względ- bez zezwolenia wojewody. rzCj czy tolonji?  Ten nia prawo
nie zwężona poniżej 2 kilometrów. J Art. 13-ty , że minister może za odliczyć 100  m. t to od budynku

i bronić nabywanie nieruchomości, m ieszkaine£ 0»3 nie jakiejś tam sto
Nie wiem jak jest na innych a . „odm ow a zezwolenia nie wy -  doły ■ w Prom >cn iu tych 100 me -  

granicach, a.Ic na Wileńszczyźnie m aga uzasadnienia" ; trów się poruszać. Ale nie d aic j ! ! !
strefa rozszerzona została wszę - I  A-t. 15, że wojewoda może za j^e wolno polować,
dzie na 6 km. w głąb. bronić zatrudniać ludzi. A każdy j jąje w olno trzymać gołębi.

Prawdziw a przykrość zaczyna umowa rozwiązana być może nie jąjo wolno fotografować,  
się jednak od aft. 6-go, który 1 Prz e / pracodaw cę i pracow j isjie wolno naw et p osiad ać ap ara  
brzmi: & nika’ aIe również przez władze ad ^  fotograficznego!

m iistracyjne. , Gje wolno łowić ryby bez spe-
Art. 16-ty  głosi, że każde sto -  c ta]nego zezwolenia,

warzyszenie i spółdzielnia, może , _jje wolno palić świateł w ok -
byi; w każdej :hwib zlikwidowana : wychodzących na granicę,
przez wojewodę.

(1) M inister Spraw  W ewnętrznych 
może w drodze rozporządzeń wpro 
wadzić na czas przejściow y na ea- 
h m  obszarze strefy  nadgranicznej 
lub na pewnych iei odcinkach ogra 
niczenia ...

Punkt ( 2 ) :  D ecyzje w ojew ody  
i nie w ym agają uzasadnienia i są  na  
! tychm iast wykonalne,
I Art. 18fy mówi, że na prywat-...No i zaczęło s ię !  Jak ko lw iek  

nap isano  jes t ,  e „może , i n ifc .ny t b g runtach  w ładze m ogą  us ta  
„musi , to j e t n a k  wprowadził , Z' w ja ó słupy, kopce, kam ien ie , w ie

chy; mogą kopać rowy i karczo -raz, natychmiast po wejściu w ży 
c ie tej ustawry. iakby tego wym a­
gała właśnie w tej chwili koniecz  
ność Państw a. Poco , dlaczego, w  
jakim celu? Nikt nie wńe. Skąd ten

wa.ć; mogą w yciąć cały las. Ba,  
m ogą —  kazać w-yciąć ]as na koszt

Skąd te cyfry? zresztą o dokład 
ność któwch spierać się nie będzie
m y . Ą w i ś e  Rzeczypospolitej jeżeli o„ się
wynoszą 5 .5 5 0  k,„. dlpgoścń jeże skądI e , w 2p 1o Slę zrob- M
1t pas ten rozszerzyć do w ew nątizj*  1 J ; ra.cnuneu!
• 1 6 klm _  ot. vmamv 33.000 c ?y V * ?  sctkl tys-ęcy obywateli, ,na ie  md poszło w jAssyMokalnych rygo ' ^  dn. 22  lutego W sch-dnich , a s W a  się oknem za j

"  ,nd tis >br- ukazuje_się dalszy ciąg  fei do-  i tkanem dz.s poprostu szmatą. Ikm kw'. leżeli przyjmiemy, że lud j ‘ , .
ności w Polsee przypada na 1 k n. j IOW 3*n if i ,S.tracyjnydi-. 
kw. około 80, to... Zresztą uw'aża I 
my' sprawę za ważną, naw^et gd y- i

A dalej: wojewod władny jest... f n l S c h l n n o ś d  wX w " r u n k a c h ' ^ z f  
A r t  R-ty mówi dalej, że każde- widzianych Rozporządzeniem ,Mi-

M iasto  S a n ta n d e r  p rze d  u p sd k ie m
V o]ska r Z ( .d c « e w Q d v ro c !e -Komunikat k«iatery §en.Frinco

SA LA .M 4N K A . P at. Główna k w a -.sk a . Pozatcm  naprawinno mosty, wy [będzie usunięcie wsz.t 
tera j  r a n ,'0 kom unikuje, że n a  sa d z o n e  w r,„wietrze przez cofającego sy;j politycznych” , z
froncie Santander natarcie trwn i woj |się przeciwnika, 

gen. Franco zajęły nowe stanowi |

OFENSYWA POWSIAilCCW
PARYŻ. Pat. Korespondent Havasa 

na froncie Sajitanderu donosi  ̂ że 
^caoraj o świcie wojska powstańcze 
t>°djęiy dalszy marsz naprzód. c ' ,a 

minęła juz Molledo i zbliża 
bi? do La? Apenas w pobliżu którego 
krzyżi.ją sję dwa sziaKi, komunikacyj 
^e> c«gnące się z Burgos i z Pallencia 

5antanderu,
^J działy powstańcze zajęły  również 

® ia st0 A rriela. edzifc znajd u ją  ssę re- 
prwuary, zaopatru jące Santandei w

wszelkich kontrowor- 
zaś co do republi­

kańskiej lub m onarchistycznej" form y 
rządu, to kw estję tę rozstrzygnie sam 
r.aród hiszpański.

W  sprawach polityki zagranicznej 
gen. Franco  ośw iadczył: „Pragniem y

wodę. Z miejscowości te j je s t  wszyst 
kiego 18 km. do Torre Lavega.

Na lewem skrzydle czołowe oddzia 
ły powstańcze doszły do doliny rzeki 
P as i  znajdu ją się w odległości 35 km. 
od S a n ta n d e r u . Lotnicy, którzy doko 
nali wywiadów w ostatnich dniach, 

stwierdzili, że w północnej części pro 
w m eji szerzy się prawdziwa panika. 
O d d z ia ły  nieprzyjacielskie znajd u ją  j 
se w bezładnym odw roci.

w Santander

Jak zostało przyjęte Psw.adŁze.nte
pułk. Kowalewskiego

(T E L E F O N E M  Z W A R SZ A W Y )

Ogroszony przez pułk. Kowalewskiego wywiad 
będzie prawdopodobnie komentowany w kołach po­
litycznych.

W Środowisku zbliżonem do Stronnictwa Naro­
dowemu podkreślają przedewszystkiem takt dużej 
rozbieżności między ostatnią enuncjacją pułk. Kcwa- 
lewskiego, z popi ze dniem ośWLadczeniem kierowni­
ków Ozonu. W szczególności miądzy słowem „Fołks- 
front“ użytem przez pułk. Koca, a komplementem 
dla P. P. S. pułk. Kowalewskiego.

Zdaniem tveh kół świadczy to o tern, że Ozon 
nie wyszedł jsszcze ze stadium fermentacji ideowej. 
Raz idzie na prawo, raz na lewo. Koniec końcem 
trudno dziś powiedzieć, na jaki kierunek zdecyduje 
się ostatecznie.

W kołach zbliżonych do P. P. S. wywiad został 
oceniony jako blady- KompCenr.ent „Polska“ Partji 
Socjalistycznej, będzie prawdopodobnie przez prasę 
Pr P, S. zarejestrowany, ale nic więcej.

Wśród Ludowców wywiad nie wzDudził zainte­
resowania. Może dlatego, że brak w nim akcentów, 
zwróconych w tę stronę, v

Na Lewicy iegjonowej zrozumiano wywiad jako 
chęć utrzymania w Ozonie usuwających się elemen­
tów lewicowych.

Grupa „ABC“ ostatnie wypowiedzenie się pułk. 
Kowalewskiego przyjęła kwaśno, w porównaniu z 

jakże ci ludzie mogą wytrzy -  ■ poprzertniemi jego oświadczeniami, które znajdowa-
m?ć w takich ramac.Ii narzuconym ły tam dość Sympatyczne echG.
.m warunków życiowych? nm Prasa żydowska nie pójdzie przypuszczalnie da-wiem. Bedę wiedział za dni kuk? , f
dopiero. Jadę do Drui, która w pro ®̂1> f  lewicowa.
jektach uczciwych entuzjastów, I Wobec tego można raczej przypuszczać, że nad
miała być oknom do rynków euro ‘ ostatniem oświadczeniem szefa sztabu Ozonu, nie
icjskich dla Ziem Północno - rozwinie się dłuższa dyskusja polityczna.

Zdaje się zresztą, że nie oyło to zamierzeniem 
pułk. Kowalewskiego, który zgodził się na Dardzie} 
literacką niż polityczną formę wywiadu.

Konfiskaty polityczne
Wczoraj uległy konfiskacie dwa pisma. Tygodnik 

„Jutro Pracy" organ grupy posłów zbliżonych do 
pułk, Sławka i „Myśl Narodowa".

Konfiskowanie tych pism należy do rzadkości. 
Pierwsze uległo konfiskacie za artykuł posła Du­
dzińskiego na temat działalności Komitetu Wawel­
skiego i Rząau, oraz za artykuł „Módlmy się o pra­
cę", na temat stosunków wewnętrznych.

Tygodnik „Myśf Narodowa" został skonfiskowa­
ny /a przedruk wiadomości, podanej przez „Dzien­
nik Lwowski", o pułk Grzędzińskim.

------------------- — I H B I U l B — g ------------------

O to c z e ń !  za pracę społeczną i zawód.
w woj. nowogródiktem

Powiatowe władze wdadne są ... 
ją j j naturalnie na terenie w ojew ó  
d p- B ociańskiego nakazano  
Aakryw ac w azystkie okna szm ata-
mi v kierunku granicy.

e  tej’ po
T ak patrzymy na wschód i za -  

ze i chód Europy.
' J- M

rachować na iprzyjaźnipjsze stosunki 
z kra jam i całogo św iata z w yjątkiem  
Sow otów , zaś co 8o in tciw cn c ji ob - 
eych państw dodał. „Niema mowy o 
ustąpieniu jakiem ukolw iek państwu 
choćby piędzi hiszpańskiego teryto - , 
rjuna” .

BA YO N N E. P at. Podróżni, którzy stańcze posuwają się metodycznie na- ' 
przybyli wczoraj do Bayonne na pok przud i  że zajęcie  m iasta je s t  kw estją
ladme jednego ze „tatków z małego najbliższych dni. W  Santander panuje ^  ,sk 0" lat[ffa c‘ Z ™C2P0°. ptacy sw «eczne,:_ Helenie Bokunowej
portu Recpiejada położonego w pobliżu rozpaczhwa sytuacja  z powodu zupeł nyC;K 
Santander oświadczyli, że w ojska pow nego braku środkow żywnościowych. *

| ZŁO TY KRZYŻ ZASŁUGI

Znrwu tajemnicza łódź podwodna

Zwycięski marsz woisk powstańczych
wysadziliBILBAO. Pat. Radjo Espana  

(onos- z frontu Santander, iż woj-  
j P 0 "  s ta -,cze otoczyły znaczne  

*' y jządow e. liczące około 18 tys. 
z°  merzy Wielu z pośród nich pod 

S1ę> większość jednakże znaj 
UF  się jeszcze w górach, okiążo  

fh przez kolmrny powstańcze.  
Asturyjscy górnicy wycofując

STA M BU Ł. P at. P rasa  donosi, że 
, wczoraj wieczorem na morzu Marmu 

“owem zauważono łid ź  Jiodwoiiną nie­
ustalonego pochodzenia, która na syg 
nał dany przez turecki okręt odpowie

działa niezwłocznie zanurzeniem się 
pod wode. J a k  przypuszczają, łódź ta  
czekała na przejazd hiszpańekich sta t 
ków rządow/ch.

s ję w' wielu miejscach  
wejścia do kopalń.

W ojska powstańcze posuwają  
się ciągle naprzód i znajdują się 
obecnie w odległości 2 5  klir.. od
Reinosa i 20  klin- od Torre Lavc ^   ̂  ________^
ga. Od początku ofensywy na tym c . g  w okolicy Villanucva del
odcinku, wojska pf|ws ancze zaję rar(jiu0 miało na celu wyrównanie 
ły 150 0  km. 1<W- bardzo trudnego Lnji frontu na tym odcinku.

'terenu g ó r z y s te g o .  Równocześnie starały się oddz.ały

Komunikat rządowy
M A D RYT. P a l. A gencja  H ayasa do 

nosi: N atarcie, które w ojska powstan 
cze przeprowadziły w czoraj na pozy -

CO M0WI GEN. FRANCO?
BRTTKSELA. P at M iesięcznik „Re 

wie B ełg s”  zamieszcza oświadczenie 
Cen Franco. Przewódca nacjonalistów  
hiszpańskich przyznaje, iż nie myślał, 
„że w ojna trw ać będzie tak  długo”  i 
oświadcza, że ruch reprezentowany

powstańcze nawiązać kontakt z niektó 
remi swemi pozycjam i. Po dwu go-

w Nowogródku, Mikołajowi Cariukowi 
w Mikolajówce pow.atu stolpeckiego, 
Nalizieji Czarkowskiej w Stolpcich
Stefanowi C 7eu o tto u i w Siohdzie __

za pracę na polu pracy społecznej n a - ’ Gracjanów' Czyżewskiemu w Baranowi 
dany został: 1 czach, Mojżeszowi Dworeckiemu w LL

Po raz pierwszy: księdzu Pawiowi dzie, Stanislnwowi Glowaek.emu w De 
Bagieiiskiemu, proboszczowi w Sobot- rcczynie, Stanisławowi Gotowieckie- 
nikach —  inż. Andrzejowi Brocliockie- mu w Ejszyszkaca, Adolfowi Grobick''e 
mu vr Malyi i Możejkowje, —  księdzu mu w Sdkowcach, Kazimierzowi Kisie- 
Michalowi D.łienkiewiczowi, probosz- łowi w Nowym Wysoeku, Irenie K onu- 
czowi v. Skrundziach —  ksjęazu kano- równie w Glębok'em. Stefanji Kondra- 
n:'kowi Jtńjanówj Dudzińskiemu, pro- towej w Szczuczynie, Z cif j i Konopińskiej 
boszczowi w Stolpcaoh. —  wsjędzu y- Snowic Irenie Kosackiej w SJonimie, 
Adoifuwi Grodisowi, nroboszczowi w Józefowi Pacewiczow w Bolesławów e 
Sobakińcach —  księdzu Stefanowi Ho-
rodko, proboszczowi w Bialolirudzie, 
fr. Janowi Władysławowi Malkiewiczo-

dzinnej zacięte j bitw ie atak powstań- i WI- w Baranowiczach, Janinie Meyero- 
czy został odparty. N a innych odcin wej w Wolczyn.cach, Marjanowi K i­
kach frontu  m adrycciego panował nra 1 >wi 0 ‘Pourke w Wsielubie, Teresie 
wie zupełny spokój. Sapie/ynie w Spuszy, pulkown. w

st. sp.Józefowi Stabrowskiemu w Orlo-

( Dokończenie na str. i e j)

NA £TF.. 2 G IE J 

W . C H A R K IE W 1C Z : E X  L IB R I S

jtzcz niego im ał charakter obionny i 
żc ogromna większość narodu hiszpań
skipgo je s t  po jego stronie. Idokoiianej przez siebie demarche

Ustrój przyszłej Hiszpanji oparty j . j - h e d‘affaires, zamie
będzie ńa lyktaturze. Gen. Franco za j lus 1 &
znacza, że „pierwszem jego staraniem rza jakoby zatrzymać na wodach

Akcja hiszpańskiego charge d‘affaire
ANKARA. Pat.  W  następstwie

j wieżach —  dr. Mieczysławowi Szynn- NA S T R  3 C IE J  
| now^kieniu w Nowogródku. Księdzu 
: Czesławów, Nauniowiczowi, proboszczo 
| wii w Luhieszowi. księdzu Albinowi 

tureckich w sz y s tk ie  s tatk i h iszpań j R^iszy, dziekanowi w Kosowie Poles-
. , , ,  „  [k im , księdzu Kazimierzowi Tumilowi-

skie , płynące od Murza. Czarnego

E S Q U IR E : CZY Ż YD ZI B E D A  

M IE L I  N IE P O D L E G Ł E  P A Ń S T ­
W O ?

Sta tk i  te m ia łyby  tam pozostać 

aż do wyjaśnienia sytuacji.

czowi, proboszczowi w Popinie.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI
Po raz r^erwszy za zasług', na polu

NA STPu. 5 -E J  

L -W IC Z  POLON  J A  CZY ŚM IG ­
Ł Y ?
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Czy obrady wyzwoleńców? j j
W kolach politycznych zwi ó co n o ' g 

uwagę, i.ż w ostatnich dniach przybyło ] «  
do W arszaw y kilkuiiastu działaczy i b.J 
posłow z dawnej grupy Wyzwolenia, 
którzy podobno mieli odbyć wsjjólną 
w a d ę

Strajk ludowców
Ze Stoczka łukowskiego, w któ­

rym odbyło się św ięto „Czynu Cnłop- 
skiego“ z udziałem marsz. Rataja, do­
noszą o demonstracyjnym strajku rol­
ników Strajk  ten proklamowało w 
dzień targow y Stronnictwo Ludowe 
W  dniu tym n<edowieziono do miasta 
produktów żywnościowych, zaś szcze­
gólnie dotkliwie odczuto na rynku brak 
żyta.

Plony Z.N.P. w Chełm 3e Dar r/aharadiy Dharam- WIRZE STfcLICY 
puru dla Polski , —  -----------

Specjalny referat nadzoru 
nad sądami i adwokaturą

Minister Sprawiedliwość*, Grabow­
ski powołał do życia przy Ministerstwie 
nową instytucję. W depart. administrac 
utworzono specjalny samodz'elny re­
ferat nadzoru sądowego. Do zadań te j 
instytucji należeć bedzie zarówno nad­
zór nad działalnością władz wymiaru 
sprawiedliwości, jak i organów pomo­
cniczych, notarjatu, pisarzy hipotecz­
nych, adwmkatury, biur pisania podań 
i urzędów rozjemczych dla spraw o r ­
nych. Specjalnie przydzieleni do refe­
ratu sędziowie przeprowadzać będą wi­
zytację sądów.

Referat rozp< znawać będzie skargi 
na działalność sadów, adwokatów ; t.p. 
Nadto do zadań referatu należeć będzie 
opracowywanie projektów zarządzeń 
pozostających w związku z wynikami 
insprkcyj, oraz projektów dotyczą­
cych nadzoru państwowego naid adwo­
katurą Kierownikiem nowego refera­
tu mianowany został wiceprezes Sądu 
Okręgowego w W arszawie, Zygmunt 
Sitnicki, który w dniach najoliższych 
obejmie swe stanowisko.

Wkłady w P. K. 0.
W  miesiącu lipcu wkłady na rachu­

nkach oszczędnościowych w P.K.O. 
♦zfo S ły  o 10.9 miln. zł. i na dzień 31 
VII 1037 roku wynosiły 726 0 miln. zfc 
W  tym czasie otwarto 56.220 nowych 
książeczek oszczędnościowych. Ogólny 
stan czynnych książeczek oszczędno­
ściowych na koniec lipca 1937 roku w y, 
nosił 2.596 120 j

Ogólny obrót czekowy P.K.O., na 
który złożyło się 4.212.046 pozycyj 
wpłat i wypłat, osiągnął w miesiącu 
sprawozdawczym sumę 2.809.9 m.ln. 
zł., z czego na obrót gotówkowy przy­
pada 683,3 miln. zl., a na obrót bez­
gotówkowy 2.126.6 miln. zł. t.j. 75,7%  j 
całego obrotu czekowego P.K.O. Stan 
kapitału na 79.139 kontach czekowych 
wynosi! na ultimo lipca br. 200,8 miln. 
zl., a w ięc w porównaniu ze stanem 
z kcńca ubiegłego miesiąca wzrósł o 
4,6miln. zł.

Stan ubezpieczeń na życie na dzień 
31 VII. 1937 roku wynosił 129.764 czyn 
nych polis, a suma ubezpieczenia 191,7 
miln zl

W  grupie op eran  j czynnych port­
fel papierów wartościowych własnych 
i funduszu zapasowego wzrósł w mie­
siącu sprawozdawczym o 17 0  miln. zl. 
do kwoty 813,7 miln. zł. Kredyty bez­
pośrednie, a mianowicie skup weksli i 

akceptów, pożyczki wekslowe, oraz 
na zastaw papierów wartościowych

Pisaliśmy w swo»m czasie, artykuły 
o niesłychanych stosunkach w kurato- 
rjutn i szkolnictwie w Chełmie, dziś 
powtarzamy za ABC. wiadomości o za­
początkowanej akcji w kierunku sanacji 
tego stanu rzeczy.

Mimo zapoczątkowanych już w ysił­
ków zmierzających do uzdrowienia skau 
dalicznych stosunków, jakie panują w 
szkolnictwie w  Chełmie, sytuacja nt« 
wiele się poprawiła.

Nietylko liczna rzesza rouzicow, 
których dzieci uczęszczają do szkół w 
Chełmie, ale także opinja caiego spo­
łeczeństw a bezwzględnie aom aga się, 
aby w obtc zbliżającego się  roku szkol 
nego stosunki te uległy całkowitej na­
prawie, a  winni dotychczasowym w y­
padkom zostali we właściwy sposób 
ukarani.

PkO TEG O W A N Y KURATORA 
LEW ICKIEGO

Według otrzymanych przez nas in- 
formacy; kilka dnt temu, zwolniony zo­
stał ze stanowiska dyrektora średniej 
Szkoły Rzemieślniczej w Chełmie żyd, 
Józef Jakubowicz. Jakie byfy powody 
zwolnienia, w te j chwili jeszcze n*e w ie­
my, jednak najljardztej charakterysty­
czne w te j sprawie jest to, ż t Jakubo­
wicz był mianowany przez sławnego 
kuratora Lewickiego, o którego spraw 
kach obszernie już donosiliśmy.

Najprawdopodobniej przyczyną zwoi 
niema byle to, że Jakubowicz me po­
siadał żadnych świadectw, które dawa­
łyby mu możność sprawowania funkcji 
dyrektora.

ODPOWIEDNI PERSO N EL

Personel nauczycielski średniej Szko 
ły Rzemieślniczej do niedawna kiero­
w anej przez żyda —  Jakubowicza, zo­
stał naturalnie przez nn go „odpowied­
nio skompletowany’*. W  skład jego 
wchodzi m, in. pięciu żydów, i dwóch 
socjalistów : Jaworski i Marbinowski. . 
Nic dziwnego, że w takich warunkach 
nauczanie bardzo musi cierpieć, a  co , 
ważniejsze, młodzież znajdująca się 
pod wpływami tego rodzaju nauczycieli 
n*e może wynieść wymaganego i poi 
skiego w duchu narodowym wycho­
wania.

ŁADNA RODZINA!

W  związku z tym olbrzymim łań­
cuchem afer i --prawek wynikłych ze 
szkodliwej działalności kuratora Lewi­
ckiego, warto przypomnieć informacje, 
które przeniósł w soim czasie „Głos Lu 
bełski” . Mianowicie, córka Lewickiego 
uwięź'ona została za komunizm, a ego 
svn z tych samych powodów zmuszone 
był uciekać za granicę.

W  świetle tego sta je  się najzupeł- 

iw W n » '■ iiUP MP

\ IS  BA D ŻM Y SAMI SO BIE  

W ROGAM I I D BA JM Y O ZDRO  

W IE. CÓZ L E P S Z E G O  DLA  

ZDROW IA, JAK Ś W IE Ż E  P O ­

W IE T R Z E  O C Z Y SZ C Z O N E  

P R Z E Z  R 0 5 I I N Y  1 K W IA T Y ?

niej jesne, że Lewicki na swojem s ta ­
nowisku był bezwzględnie szkodliwy i 
jeśli wychowaniem swem, własne dzie­
ci doprowadził do całkowitego vryko-* 
lejenia moralnego, w ięc wobec tego 
jakież ogromne niebezpieczeństwo za 
grazato olbrzymiej rzeszy młodzieży, 
która się pod jego opieką znajdowała?

W  CZYJEM  BIURKU.

Ministerstwo W .R. i O.P. jak  naj­
szybciej tę «prawę musi wyjaśnić, us-

f>ołso,c słusznie zaniepokojoną opmję i I 
dać pełne /.adośćuczynienic ks. Sekrec- 
kiemu, który najbardziej chyba bez­
pośrednio ucitrpiał na skutek „działał-; 
ności‘‘ kuratora.

Trzeba bowiem zaznaczyć, że sprt 
wa ks. Sekreckiego, który smiaio i otw a 
lcie  wystąpił pizeciwko uprawianej w 
szkołach agitacji komunistycznej, do tej 
pory nie została jeszcze załatwiona i j 
leży niewiadomo w czyjem  biurku Wj  
ministerstwie.

list

Pfgrnp Rstnunistów w Warszawie
56 wywrotowców osadzono w więzieniu

P .jK - P . I  WODA
BO M BA Y Pat. Maharadża Dha- 

rampuru w dowód wdzięczności za go -] Ze zgorsznniem przeczytałc 
ścinność okaza.ią w czasie pooytu w P- Bołsunow skiego z Brześciu, k ^  
Polsce, ofiarował towarzystwu przy-, biadoli, ż.e w w ag o i i e I ,  I I ,  i I I I  k 
jaciół Indy i w Warsza-wk kolekcję h ln -' s -v  na trasra 500 kim . W arszaw a j
auskich instrumentów muzycznych, u- ĵUn“1'le*  e krzty  wody, o j
worów, płyt gramofonowych ora z fo- a p a ’ j cdn<?j ' n i^ 1 z r €czlu '*• 
togratij. j Czy P K P  nie w ie, że woda ł w?"

Dar przekazany został konsulatowi dło są  m iernikam i ku ltu ry ? woła F- 
poisłP-etnit w Bom baju ; został wysłany Bołsunow ski.

na statku „R ochenW te". P .K .P . wie < tem doskonale, a V
:: - Bołsunow ski ja k o  niebforny pasażer

Polacy komisarzami poli- nie wie> co'PKP dz-e;
dżinie. No, ale P K P  m e może wy»> 
łać w szystkich swych pasażerów  10tycznymi w czerwonej 

Hiszpanii P ary ż a  na W ystaw ę.

Ja . byłem , więc wiem i  podzi­
wiam. P .K  P  w ystaw iło wspaniały

Władze bezpieczeństwa stwierdziły 
ostatnio na terenie W arszaw y wzmożo­
ną akcję  komunistyczną. Pozostawało 
to prawdopodobnie w związku z tem, 
że wyw -otowczy postanowili zrehabili­
tow ać się w oczach centralnych władz 
komunist. za kompletną klęskę, któ­
rą ponieśli przy organizowaniu obcho­
du „dnia antyw ojennego” w Uniu 1 
sierpnia.

Nocy ubiegłej policja polityczna 
przystąpiła do akcji. Na terenie W ar­
szawy, a głównie w dzielnicy północ­
nej. dokonano licznych rew izyj wśród 
działaczy komunistycznych. Ujaymiono 
bogaty materjał dowodowy w postaci

notatek, sprawozdań, ooezw i rękopi­
sów partyjnych. Znaleziono również 
materjały, dotyczące współpracy komu- 
nistów z Polski z rządem hiszpańskim 
w postaci licznych kwitów i  kwesty 
na rzec?, czerwonej Hiszpanji.

W  wyniku rewizyj aresztowano 56 
osób, wśród których znajduje się kfllui 
prowodyrów akcji w ywrotowej w Pol­
sce. W szystkich aresztow anych decy­
zja władz sadowych, osadzono w wię­
zieniu.

Ze względu na toczące się w  dal­
szym c ągu śledztwo, nazwiska zatrzy­
manych komunistów, trzymane są na- 
razie w  tajemnicy.

Funkcje komisarzy politycznych w
Czerwonej hiszpanji pełnią: W ładys- ^  r  WJBUlwmj WSJ,Q-------
ław StopczyK (polski komisarz polity- j J)0ciąg koloru kremowego z aerodyna- 
czny w bazie brygao międzynarodo- nli czaą lokom otyw ą niebieską ja k  cha 
w ycn), M atuszczak Stanisław (bryga- j,er. Otóż je s t  tam  natu raln ie wagon 
da im. J. D ąbrow skiego), Władysław dancing z p iękną i wygodną salą, wa 
bimon (baoti im. J. D ąbrow skiego), Bo gon b ar z wyszynkiem gdzie mogłaby 
lestaw maślanka (oddział im. A. Mic- się upić cała D y rek c ja , był też wagon
kie w icia f Jozef Ziółkowski (V  kompa- 
n ja brygady im. J. D ąbrow skiego).

Trzeba 4.000 par rąk

I l l - c ie j ,  I l - g i e j i i  I -sz c j klasy.

DALSZE SZCZEGÓŁY

śląskie! afery aMartiPi

wzrosły o 1,6 miln. zł, i wynosiły na ul­
timo lipca 44,4 miln zł w sumie tej 
pozycja pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych wynosiła 15.9 miln. zt. 
i pozycja skupu weksli 20,4 miln. zt.

Jak  donosiliśmy Sąd Apelacyj­
ny w Katowicach wyznaczył na 
dzień 27 sierpnia bieżącego roku rozpra 
wę Tadeusza jaw orskiego, b. kierow­
nika biura adwokatów W itczaka j Ho- 
rawy w Katowicach. Jaworski został 
przed kjłku tygodniami zasądzony przez 
Sąd Okręgowy w Katow icach za niępr t 
wne podejmowanie pieniędzy na podst i 
wie fałszowanych postanowień sado­
wych z depozytu Sądu Grodzkiego w 
Katowicach na 3 lata więzienia, bez za 
wfeszenia wykonania kary. Pozatem za 
około 20 przestępstw darował sąd Ja ­
worskiemu karę na podstawie amnestji. 
Od tego wyroku Jaworski wniósł apc- 
lecję, wobec czego sprawę rozoatrzy 
pnnownń_ sąd II instancji.

A.
Niezależnie od tei sprawy toczv s lc 

przeciwko Jaworskiemu nowe śledztwo 
o fałszowanie kwitów kasy sądowej.

Mianowicie w myśl przepisów obowią

żujących przy wnoszeniu skarg cj-wil 
nych trzi-ba zgóry uiścić w kasie o 
płatę sądową i dopiero po dołączeniu 
do skargi odpowiedniego kwitu sprawa 
jest przez sąd rozpatrywaną. S z cre" 
skarg cywilnych, wniesionych przez 
kanceiarję adwokatów Horawy i W it­
czaka, było rozpatrywanych jakkolwiek 
opłata sadowa nie z.ostała zapfeona, b o­
wiem Sąd został wprowadzony w błąd 
przez dołączenie do skarg fałszywych 
kwitów sądowych. K w it" te  fałszował 
Jaw orski, a pieniądze sob je  przywłasz­
czał.

W  związku i  tą sprawą wydano na i 
Jaw orskiego nowy nakaz aresztowania 
i dlatego przebywa on nadal w wie- 
zienbt. Pozatom został osadzony w wię* 
zienfu jeden z pracowników sądowych.

8tratv Skarbu Państw a oblicza się 
n? 24.000 zł.

ITI-eia klasa ma ogólny prysznic- 
I l-g a  ogólną łazienkę, a knż-dy prz® 
dział I-sz e j m a oddzielną w annę! 
Zw iedzający n acisk ali kurek, woda 

V.Jadze francuskie debatuja nać przezroczysta ja k  głowy tych , co ten
pociąg w ykombinowali c iek ła  dowoli-brakiem rak roboczych w górnictwie. 

Istnieje projekt oprowadzenia 4000 gór 
ników obcych.

Nie tak dawno jeszcze odchodziły z 
Francji pociągi z polskimi robotnikami, 
których wydalono nie tyle ze względów 
ekonomicznych (bt-ziobocie, praca prze 
dewszystkiem dla Francuzów ), chociaż 
o nich się mówiło, co politycznych. 
Miała to być kura za „nieposłuszną po-

—  No, n o ! —  mówili zwiedzający*

—• P siako ść! —  mówili A m eryka­
nie, —  to skandal, żc u nas tego ni® 
ma, trzeba podnieść ra b a n !

Szwedzi i  Norwegowie w ystaw ili
bardzo przyzw oite wagony, gdzie 1

lit 1 O I 1 O. . • . , , , siedzieć wygodnie i  gdzie umyć si§Ptykę Polski . Okazuje się, ze było to . . . . .  n i • _  =_
ł  j  • • • j  A- ■■ można nie corz^ei mz w Trockiembardzo niepoważne, a  i dla Francji , b J . . . .
niepożyteczne. ziorze. Na tych wagonach były  ta

Klice z napisem :

W ycofany z rrcb n  na czas W y st*
wy.Kosztowna admi­

nistracja
w ubezpieczalnlach 

spałecznyrh
W  kolach pracowniczych rozlegają ly  sery jne graty . P f e !

N asze dygnitarzęta p atrzy ły  na to 
z pogardą m ru cząc:

—  Ł achud ry! N ie mogły to  skne- 
ry  w ysilić się na W ystaw ę, pokaza-

Trggtczna śmierć Inżyniera
i mistrza hutniczego

Onegdnj popołudniu -wydarzy! się 
na terenie huty „Pokój” w nowym B y­
tom i] tragiczny wypadek, którego o- 
fiarą padf kierownik jednego z oddzia­
łów huty, inżynier Mieczysław Sku­
b ark i i mistrz hutniczy Kania.

Wypadek wydarzył się w następują­
cych okobcznościach:

Naskutez: pożaru unieruchomiony
bvl od tygodnia dźwig elektromagne­
tyczny, służący do wyładowywania

wagonów. W czoraj przystąpiono do na 
prawy dźwigu, przyczem podczas p-ra 
cy inż Skuhalski dostał się w tryby 
kół.

Widząc to Kania, chciał go w ycią­
gnąć, sam jednak został porę-any przez 
tryhv maszyny.

Inż. Skubulski poniósł śmierć na 
miejscu, zaś Kania odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że w kiótce po wypadku 
zmarł.

się wołania o przywrócenie samorządu 
w uhezpieczalniach społecznych, które- 
mi od 8 łat kierują komisarze. W  okre­
sie 8 lat zarządów komisarycznych, ko­
szta administracyjne instytucji tibezpie 
czeń społecznych wzrosły prawie o sto 
procent, pom.mo spadku plac pracow­
niczych. W ykonanie ustawy o ubezpie 
czeniu społecznem szwankuje w wielu 
punktach wywołując powszeenhe nie- 
zadowoienpe ubezpieczonych. N ajważ­
niejsze braki polegają na przewlekłem 
załatwianiu świadczeń, oraz niedopu­
szczalnych oszczędnościach w ubezpie 
czeniu na wypadek choro-by.

Polityka ne-sonalna, a  szczególnie 
nieustające redukcje, stw arzają na tere 
nie ubezpieczeń społecznych ciągły n'e 
pokój. W dniu 14 stycznia 1937 r. p. 
minister opieki społecznej złożył komi­
sji budżetowej Sejmu zapewnienie rych 
tego przywrócenia normalnych władz, 
asmorządowych. W  opracowaniu 
znajduje się ordynacja wyborcza ao u- 
bezpieczr.ini społecznych. Mimo upływu

Za pieniądze, k tó re  kosztow ał t e ł  
prysznieowo - łazienkow y wagon mo­
głoby P K P  zaopatrzyć cały  sw ój ta ­
bor w mydło i  ręezm ki A le czy wat 
to. L ep ie j, by  w Polsce p a s a ż e ro w i*  

jeździli brudni, a zato zagranicą In­
dzie w zdychań:

—  B o d aj to w Polsce podróżować! 
Tam  bracie w wagonie wody po szy- 
ję , pływać można.... K arni.

IIHHWfll 

N O W O Ś C I

F. O LECHN OVlCZ

Prawd* o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z r. A** 

miołemiego pobytu w katordze so w ie t

„ ™ „ i  ■ ł  k ' e i .  p rz e jr z a n e  i u zu p ełn ion e  p rz e rz gorą 6 miesięcy, samorząd w ubez- v  1 ^  y

pieczalniacli społecznych nie został przy, *ofdp
wrócony. J Do nabycia w( wszystkich księga^

--------------  niach.

F X  L I B R I S
SIERPIEŃ —  I —  1937

M A R JA N  K U K IE Ł . W o jn a  1812 
roku. Tom I  z 6 mapami i planam i. 
N akł A kadcm ji U m iejętności w K ra ­
kowie.

Pierw sza w ojna światowa (ho tak 
można nazwać kam panię 1812 roku) 
nie wywołała jeszcze w bieżącym ro- ( 
ku silniejszego echa wspomnieniowe­
go, choć minęło 125 la t od dzieło- , 
wych przeżyć, szczególnie ważkich
na naszych ziem iach. Przypom nieć 
jednak ówczesno dzieje n.ietj Iko nie 
zaszkodzi, ale stanowczo trzeba, , 
aby zastanowić się  nad drogami, któ- 
remi szedł naród poi: k i ku wolności.

R ok 1812 je s t  dla nas otoczony le ­
gendą, —  ma powab poez„i i jasn e 
barw y poryw ającego obrazu. W idzi- , 
my mundury ułańskie, pana Tadeu- i 
sza z Zosią, poczciwego Ja n k ie la , ’ 
w ygryw ającego na cym bałach pieśń
chw ały i zwycięstwa, —  widzimy cc- ! 
sarza Napoleona. Nie w Idzimy, —  
no bo nie zdajem y sobie z tego spra­
wy, nie wiemy o tem  nic, —  n ic  wi­
dzimy tylko strasznych trudów żoł­
nierskich, głodu i chłodu naszych 
pięknych ułanów7, nie wiele wii my, 
( jeże li chodzi o szerszy ogół) o pla­
nach i zam iarach Cesarza i o wyko­
nywaniu jego woli.

To też m onografia generała M a­
rian a  Kukieł.ij, k tó re j pierwszy tom

uż się ukazał, stanow i prawdziwą

rew-clacię. Znakom ity historyk w oj­
skowości dał dzieło, im ponujące roz­
ległą wiedzą, doskonale skompono­
wane i pełne życia. G enerał K ukieł 
uwzględnił nietylko całą przebogatą 
literatu rę  o w ojnie 1812 roku —  pol­
ską, rosy jską, fran scuską i niem ie­
cką, ale sięgnął do źródeł archiw al­
nych polskich, fran cu sk ich  i niem iec 
kich, wydobyw aiąc na jaw  wriele m is 
7 iriern ir ciekawego i  wartościowego 
m aterja łu . i-onicw aż m onografia do­
tyczy działań w ojennych, różni się 
ona zasadniczo od dotychczasowych 
m onografii o roku 1812, pisanych 
prze7, historyków  —  „cj-w ilów ", k tó ­
rzy odtw arzali przedewszystkiem ca­
łokształt ówczesnych politycznych 
zdarzeń.

W  części p ierw szej sw ej pracy 
gen. K ukieł w sposób zwięzły, a w7y- 
jątkow o w yrazisty zarysow ał tło h i­
storyczne i omówił genezę zatargu 
zbrojnego pomiędzy Napoleonem, a 
Ueksam lrem  I .  Część druga zawie­

ra  obraz przygotowań wojskowych obu 
w alczących stror, i wprost m istrzow ­
skie syw letki dowódców wowk fra n ­
cuskich i rosy jskich . W reszcie w 
trzecie j części zarysow uje autor prze 
bieg w alk na L itw ie do dnia 28 lip- 
ea 1812 roku, kiedy wielka s n u ją  na­
poleońska przechodziła na leże dnio­
we u „bram y Sm oleńsk iej’ *, pod Smo

hńskiom  zaś dokonywało się połącze­
nie dwóch arm ij rosy jsk ich , dotych­
czas rozdzielonych.

J a k  wygląda „•wielka arm ja ”  w 
świetle nowych źródełf Ja k ie  były 
pierwsze działania w ojenne na tere­
nie U lw y ,

Doskonale przem yślany przez N a­
poleona plan w ojny od razu zaczął się 
zniekształcać w skutek coraz w ięk­
szych trudności i przeszkód. Różno­
rodna arm ja  nie posiadała dostatecz­
n e j ilości dowódców, zdolnych do 
kierow ania korpusami w warunkach 
tak  trudnych. B aza  operacyjna, ja ­
ka sta ła  oię Polska, była całkow icie 
wyC7.erj)ana Stanow isko N iem iec b ar­
dziej niż pewne. N iektóre oddziały, 
szczególnie Portugalczyków , odznacza 
ły się kom pletnym brakiem  dyscypli­
ny. lutendentura była zorganizow a­
na źle. D ezercja, grabieże, wszelkie 
nadużycia staw ały się  palgą.

„Za arm.ją, ciągnącą całą m asą 
ku Niemnowi —  mówi gen. K ukieł —  
zostały w tyle, obszary Polski zru j­
nowanej i w yczerpanej, ogołoconej z 
ludzi i zasobów.. W  tyle zostawały 
również zrujuow ane, zgnębione, nur­
towane nienaw iścią Prusy... uległe po­
zornie, burzące się  w duchu” ...

W ojsko  polskie w „w ielkiej ar- 
m ji”  b i ło  n a jliczn ie jsze  ze w szyst­
kich sprzym ierzonych: —  „na 674 —  
678.000 stanu liczebnego, podanego w 
cisarsk ich  l i  v r  e t  e s ,  b j ło P o la ­
ków n a jm n ie j 8 3 .500 ; n a  618— 648.000 
obecnych pod bronią było ich  74.500 
—  80.000” .

W ojsko to b>lo przeważnie mło­
de, bo na 10 żołnierzy przypadało 
4 rekrutów , w cielonych do szeregów 
w ostatn ich m iesiącach i jeszcze na­
leżycie nie wyszkolonych.

W ojsko polskie w te j w ojnie s ta ­
nowić będzie amalgam starych żoł­
nierzy z surowym zupełnie rekrutem . 
Go gorsza, s ta re  w ojsko w łaśnie je s t  
nadwątlone fizycznie przez ciężkie 
roboty fo rty fik a cy jn e , do których by­
ła. użyta, do osta tn ie j niem al chwili, 
piechota, w złych w arunkach sani­
tarnych, przy złem odżywianiu, przy­
czem szkorbut spraw ił praw dziwe 
spustoszenie w szeregach. W iosną 
m iały pułki po kilku set chorych w 
szpitalach, ozdrowieńcy, w racający  
do szeregu, byli nadw ątleni, m niej 
odporni. W brew oczekiwaniom za­
wiedzie przeto w te j kam panji wy­
trzym ałość fizyczna znacznej części 
w ojska polskiego, zarówno stera ­
nych żołnierzy7, ja k  zabiedzonych, 
nie zahartow anych uprzednio nowo— 
braóców ” ..

W  św ietle dokumentów całkiem  
inaczej przedstaw ia się pochód w iel­
kie.; armj:' Napoleona, inna się zary­
sow uje sy tu a c ja  Los spraw ił ( i nieu 
dolność niektórych dowódców), żc 
pierwsze zw ycięstw a odnieśli R o s ja ­
nie nad Polakam i, że P olacy  w swoim 
k ra ju  cierpieli głód i nędzę.

„K orpus polski ściągał się pod 
Nowogródkiem n a  głodne biw aki, ja k ­
że różne od prom iennej w iz ji ich w 
naszej epopei narodow ej” ...

Trud żołnierski został w monogra­

f i i  gen. K ukieł a zarysow any bardzo 
dokładnie; rozw ój wypadków —  zdu 
m isw ająco precyzi jn ie . Dziś znamy 
dokładnie w szystkie zam iary Napo­
leona, ka/.dy jego  krok, każdą nie­
mal jego  myśl, —  możemy w ięc, i dar 
za historykiem , prześledzić drogę od 
planów do realizacti, jak że  często 
nieud olnej.!..

W o.jna mogła się skończyć jeszcze 
w lipcu. Gdyby odstępujący B arclay  
dokonał 2 .V II  zwrotu zaczepnego, kię 
ska Francuzów  byłaby nieunikniona; 
gdyby Francuzi nic wypuścili B agra- 
tjo n a  z pułapki, w k tó rą  w łaził, po­
grom I I  arm ji ro sy jsk ie j byłby nieu­
nikniony7.

S ta ło  się inaczej. W yw iad zawo­
dził, —  brakow ało dowódoów, zdol­
nych do zuchw ałej in icjatyw y, zcod- 
nie z in te n c ją  Cesarza.

M ówiąc o wywiadzie obu walczą­
cych stron, podkreśla autor przew a­
gę R o sjan  pod tym  względem:

„Górowali R o sjan ie  nad przeciw ­
nikiem  planowością, intensyw nością i 
doskonalą organizacją w "w iadu”  
(s tr  266).

To tw ierdzenie jed nak je s t  w pe­
w nej sprzeczności z dalszym obrazem 
w alk. Fran cu zi, ja k  stw ierdza au­
tor, korzystali z pomocy szerokich 
mas ludności p o lsk ie j, k tó ra  samo­
rzutnie dostarczała cennych wiado­
mości o siłach i  ruchach przeciw nika: 
—  nie mówiąc ju ż  o fachow ych agen­
tach wvwiadu. Co zaś do R o s ja n , w 
momentach najw ażniejszych brako­
wało im ścisłych wiadomości o prze­

ciwniku.
W  chwili przepraw ienia się pieT^ 

szych oddziałów arm ji Napoleo11* 
przez Niemen, B arclay  w iedział 6 
przeciw niku —  „nie dc p o jęcia  ma!0’ 
ocen ia jąc na 60.000 w szystkie 
napoleońskie, przeprawione pod S 6' 
wneirt”  (str . 3 0 6 ). Podczas dzia.al* 
nad Dźw iną —  „car nie znał skłwNJ 
liczby ani ngrupow ania w ojsk przer* 
w nika”  (s tr  405). Uoprawda i 
poleon zdobyw ając M ilno, —  rn  ̂
m iał pewnych danych ani co do P1^  
weero skrzydła głównej arm ji rosjśł 
skic.j, ani co do korpusu je j  
skrzydłowego, ani co do arm ji P * 
grat.jona”  (str . 361).

M onograf.ja gen. M arjan a  K uklf  ̂
la je s t  dziełem, które może być 
żane za ostatn ie, decydujące sł° ^ 
nauki historycznej o w ojnie 18'IS _ i  
ku. Św iefnie zbudowana, zawiera,  ̂
<*a niezw ykle cenne, należycie są ^  
trolowane, ścisłe dane o działa111 ^  
wojennych i sile w ojsk, bfor?®*

d o .* '
*

udział w w alkach, —  wreszcie 
nnlc opracowana literacko, mouó  ̂
f  '« powinna znaleźć licznych cz.1 ' j, 
ników wśród szerokieh w arst" 
sk ic j in teligen cji, k tó re j przecK*2 . .. 
mogą n ic interesow ać dzieje F aT1
nego 1812 roku!...

Q ff.
Bib1!1

zabawy ziemi Nowogródzk.ui. > i, 
teka T-w a Rozw oju Ziem M r0 g, 
nich. O krąg Nowogródzki” . ^ r' 
Nowogródek, 1937. ^ j

K o le jn y  tom  dobrze Pon3^c|;l)  ̂
B ib jlo te k i T-w a Rozw oju Ziem
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Dobra babunia 
M u c h y  

Co z niego wyrośnie?
Chiński w iceprem jer i m inister 

skarbu dr, Kutig, Czyli chiński mini- 
s ie r  Kw iatkow ski, zakrząrał się żwa 
wo po Ameryce i Jiuropie, a w raca­
ją c  obecnie do swego Szanghaju, wie­
zie —  wedle in form acyj, podanych 
w czoraj przez P A T  —  następujące 
prezenty dla sw ej „K rainy Uśmie­
c h u "  :

1 ) Z Am eryki złoto, k tóre spry­
ciarz zamienił z Morgentauem za chiii 
skie srebro,

2 ) Z te jże Am eryki długotermino­
wy kredyt na zakup m aterjału  kolci- 
jOwego,

3 )  Z Londynu pożyczkę 7 n i l j o  
rów  funtów  szterlingów i solenną o- 
bietneę dalszych 20 nuljonów funtów,

4 ) Z P aryża —  ja k  podaje P A T  — 
znaczniejszą pożyczkę,

5 ) Z B erlina  rozmowę z marsz. 
Blombertricm i innymi członkami rzą­
du Ezeszy,

6 ) Z P ragi długoterminowy kredyt 
towarowy. Jak ieg o  rodzaju je s t  ten 
tow ar, tego łatw o się domyśleć, gdyż 
wymieniona je s t  firm a, k tóra go do­
starcza, i,nanow cio zakłady Skody. 
K red y cik : 10 milionów funtów.

7) Niewiadomo, niestety, eo otrzy 
nrał dr. K n a g  od A u strji, ale, że i 
tam  nio obeszło się na sucho, o tem 
świadczy poniższa depesza:

W IP d e ń , —  W m eprem jer chiń­
ski doktór K ung opuszczając Au- 
s tr ję , wystosował do prasy au«trja 
ck ie j słowa wielkiego uznania dla 
A u str ji i  j ej  rządu i  podkreślił 
fa k t, że Chiny łączyły zawsze 
z A r.str ją  węzły przyjaźni.

A  narzekają, a biadolą, że starusz 
ka Europa taka bldusia, żo kryzysy, 
że brak  gotówki, io  bryndza...

Nieprawda, nicpra,wda! J a k  cho­
dzi o wzniosły, szlachetny cel, to 
babcia F.uropa zawsze jeszcze ostat­
nie grosze wygrzebie z pończochy i  

da*

Jed n e z naszych w ybitnych akto­
rów chciał zrobić przyjem ność swe­
mu synkowi na im ieniny:

—  Ponieważ dz: iia j są  tw oje imie 
niny,, więc pójdziesz z mamusią do 
teatru...

—  Ach tatusiu  —  zawołał chłop­
czyk z płaczem —  przecież ja  już 
ruz byłem w teatrze...

* *  *

Pew ien pisarz bukareszteński od­
wiedził Bernarda Shaw 'a  i Ibył zdu- 
mio. y, że dziarski staruszek tak  wie

le mówi. . , ,  ,
Poproetu me dał nu dojbc do 

słoy'a -  pisał ów iterat ru ­
muński w jednym z ojczystych dzień 
ników. Nigdy nic przypu,zczatem, ze 
i tarszy c z ł o w - c k  tej m ia r ,, co Shaw, 
może być tak  gadatliw y..." _

Gdy Shawowi pokazano wymnek z 
gazety rumuńskiej rzek ł:

dnich okr. Nowogrodzkiego przyno 
Bi pracowicie zestawione gry ! zaba­
wy, znane na terenie woj. nrwogrodz 
kiego. Znaczenie tak ie j p r a c y  je s t a 
racze j może być, bardzo wielkie, 
grach i  zabawach dziecięcy en moe.no 
eie zaznacza twórczość ludoyfl, chara 
k ier, usposobienie i humor 111 as 
dowych. Te zabawy nieraz są naj-
dokładni-iszem  zwierciadłem psychi­
k i bezimiennych twórców, 
i°ż  ra c ji  ich poznanie ma wielkie 
*ńarzęnj e pi-zy badaniach rcgjonali- 
ziihi.

Ale wymagana je s t przy takiej 
Pracy przędę wszystk’cm gruntowna 
* najomość terenu i ludzi, po drugie 
zaś .— j#,k najw iększa ostrożność w 
r< estrowaniu g ier i zabaw, gdyż te ­
m aty zabaw, ja k  tem aty b a jek  lub 
anegdotek, odbywają wielką podróż 
dookoła św iata i pow tarzają się eią- 
ęle ,̂  ̂ustalenie w ię0 stopnia oryginal­
n o ść  nie j est rzeczą łatwą.

. P rasa m łodij nauczycielki, która, 
ja  • można sądzić z u jęcia , nic na do­
brze Nowogródczysciiy, w; voł^ e 
ne zastm -żenia. p rzcrl(, 
zasadnicza postawa autorki. Gc

Czy Zydz! mieli ńm\tm saństv /o ?
Sesja Rady Agencji ?.udcwsk'el w Zurychu

MAK EW R Y  NA S Y C Y L JI

W  ubiegłą śiodę rozpoczęły s ię ;s ta re j  Organizacji Sjonistycznej 
^ * ' r»„j..  iak; w i c.m y główna sprężyna

polityki żydowskiej. Wfcizina.n, 
realista polityczny, zdaje sobie  
sprawę, że możliwość realizacji 
,ego koncepcji państwa żydow ­
skiego uzależniona jest w pierw­
szym rzędzie od tego, jak usto  
sunkują się do sprawy podziału  
Palestyny Arabowie. W y ch o d zą c  
z tego założenia W eizm an złożył 
sensacyjne oświadczenie, że p ań ­
stw o żydowskie zaprojektow ane  
przez Komisję Królew ską zgłosi 
być m oże ak ces do federacji Itra-

w Zurychu oorady sesji Rady 
Agencji Żydowskiej, która jak 
wiadomo, jest reprezentacją ży-  
dostwa. światowego i jedyną m-  
stytucją, która formalnie może 
prowadzić pertraktacje w sprawie  
utworzenia państwa żydowskiego.  
Agencja żydowska, jako organ za 
cja nadrzędna skupia w swem ło­
nie delegatów wszystkicn ugru­
powań politycznych, wybranych  
na podstawie pewnego klucza.. 
Jeśli zatem ma dojść do rokowań 
w  sprawne podziału Palestyny

nr-dzy zwolennikami polityki real z góry asekuruje się na wypadek  
irfj Weizmana, którzy uznają zasa gdy po utworzeniu pańsiwa zydo  
tj,r podziału i pragną rokować z wskiego żydz' niezbyt chętnie bę-  
Anglją ' komisją mandatową I i g i ' clą wyjeżdżać do swej nowej ojczy  
a przeciwnikami tej koncepcji, k tć jZ n y . W arto  o tem pamiętać  
n v uważają, że obecny stan pi w | A G IjDa  i SJON.IŚCI - R E W IZ JO  
ny nie powinien ulec zmianie. I od N, s a  y^ O A N IZ U J^  D Y W E R S JĘ
kreślen ie przez W e jm a n a ,  że w ła  j . . . R  . .
rb a  m ?n d a to w a s to i n a  s ta n o w isk u  ! K o w n o tzc  m e  z s e s ja  R ad y  A -
n emoż'; vośri dalszego w y k o n y w a  Senc. i Zydowsk.ej_ w Marjenbadzie

ł  » ji°
„ i o  j żydowskich. Agiida podobnie jak

ńkom. Badź cobądź  
władzy mandatowej

r ^ ^ y  - j uu1 n u n c t i j i  lii<ł- i , . enrTwip n n
prowadzić je  może jedynie E g z e - i jV)W arabsklchł a j e pierwszym w a - 
kutywa A gencji  na skutek po lece-  m n k ; eni takiego kioku iest s o o l a :  I j ‘l ct

tego w Palestynie
kutywa Agencj 
ma lub uchwały Rady. Z 
względu obecna sesja budzi zro 
zumiałe zainteresowanie nietylko 
w w kołach żydowskich. j

SEN SA C* 1NE OŚW IADCZENIE  
W EIZM ANA

Na posiedzeniu inauguracyjr.cm  
sesji, dłuższe przemówienie w y­
głosił prof. Weizman, prezydent

stanowisko i , . . , . ,  . . ,
tj Angl i w , sJ0ll>SCI "  mizrachisci jest przeciw

przecież decydu nikiem podziału Palestyny ponie -  
1 .w a z  granice Palestyny zakreślone

iwnk/eni takiego ki oku jest" spokój |j‘lCe znatiCI1IC- zostały na wieki p-zez Biblję, a
»  P alestynie. j L ead erem  opozycji na sesji jest . pożarem gdyby doszło do utworze

we w**y»tKleh »ftek«ełi 
ikU dtch ■ytecsaych 

im d«* *d edclnków

Praw. A. P A K A
—  Mówiłem wówczas tak Juzo,

o-dzie inaczej musiałbym słuchać nie-
zgo gościa.

Sjoniści —  mówił profe ^przedstaw iciel zydostwa amerykan 
sor Weiz,man —  już dawno ,a -  ! ‘skiego Feliks W arburg. A.gam enty  
proponowali platformę pokoju j !p rzeciwników podziału Palestyny  
nadal pragną aby doszło do poro  
zumienia i ustanowienia p izvjaz-  
nych stosunków, ale każdy pokój 
aby był trwały powinien ojnerai 
się na zasadzie wzajemności, ż y -  
dz1 uznaja arabskie aspiracje w  
krajach arabskich, powinni zatem  
i Arabow ie uznać aspiracje narodu 
żydowskiego clo życia  w małetn 
lecz własnem państwie.

ma niezależnego państwa ż y d o w ­
skiego rządziliby niem socjaliści.

J
Na kongresie została odczytana  

nies jon istów  są identyczne 2 a^gn- 'proPoĄh^ft Nfezateżnej Organizacji 
gemami .^negatywistów“ na kon- Sionistycznej w sprawie wspólnej  
rrresie sjonistycznym, nic będziemy ■ a j<cjlj obydwu organizacyj w celu 
w ięc ich powdarzać. Jedno tylko zw0)anja żydow'skicgo zgromadze-

Kród wioski fpo p raw ej) na rnanew 
iTich na S y e jl j i  w tow arzystw ie nastę 
pey tronu E b erta  (w środku) i  gen. 

Gra zlani (po lew ej).

I1 \LERM O . P at. Ju tro  ma przybyć 
do Palerm o r  loski m inister s jir . zagr.

Na zakoiuzenie swmgo expose  
Weizman podkreślił, że władza  
mandatowa stoi na stanowisku, a  
dalsze wykonywmnie mandatu w 
obecnych warunkach międzynaro -  
dowych jest niemożliwe.

NIESJOM ŚC1 —  PR Z EC IW N IC Y  
, PO D ZIA ŁU

*  *  *  1
_  Czy widziałeś Bodziu dzisicj- Podobnie jak 

szy wspaniały wschód słońca? nistycznym na sesj
• Żydowskiej toczy się walka po -

. 3rt0 podkreślić to ton w jakim nia narodowego w drodze plclns
a wdał W aib u ig .O to  początek cytu w spiawie projektu podziału c ;an05 który będzie obecny podczas

przemówienia, ja k ie  Mussolini wygłosi 
N O S  wyrażoną w dniu iutrzejszym.

jirzem
jogo mowy:

___ Mg Amerykanie lubimy po -  
kój i nie znosimy granic.

PA LESTYN A  NIE R O Z W IĄ Z U JE  
PROBLEMU ŻYD O W SK IEG O

Bardzo znamienne ośw iad-  
C7cnic złożył 11;. sesji gło­
śny pisarz żydowski Szalom Asz. 
^ sZ jest zwolennikiem koncepcji 
WeizmRM. ale uważa, że należy  
re'7wiać iluzje jakoby przez P a -

Polestyny.

Na propozycję
w liście Żabotyńskiego kongres  
narazie nie dał odpowiedzi, są­
dząc jednak z nastrojów można 
spodziewać się, że sjoniści rewizjo 
niści dogadają się z ortodoksam.

C „ .  ^ P O Z Y C JA  NIESJO N ISTÓ W  
SZKODZI P O L IT Y C E  WEIZA1ANA

Na pierwszy rzut oka może się 
w ydaw ać, że opozycja niesjonis -

Prm lew szystkiem  
- 'torki. Go to za 

zaniicszkujc "ć m ię  Nowogródz- 
1 ? Ja k a  twórczość, wyrażona w za- 
awach i grach, je s t  przedmiotem b i-  
ań? Ja k ir  wph-wy „hee możemy 
poikać? Na to  znajdujem y odpo- 
ńedź już na pierw szej stronie pracy 
Vandv B'onicw nkiej.

A utoika mów i o wpływach obcych 
1 ten sposób:

„Zaznaczają się wpływy języ-

—  N iestety, nie. O statnio wyso- 
lidnialem i chodzę wcześniej spać.

*  *  *

N auczyciel: Powiedz Loleczku w 
ja k i sposób odżywiają się muchy?

Lotóś: Zupełnie tak , ja k  słonie, 
panie profesorze, to  znaczy trąbką.... 
t j lk o  biorą trochę m niej jedzenia.....

Skoro mowa o m uchach: Dwie
muchy spacerują po łysinie pewnego 
sympatycznego rad cy : mama i córka.

—  W idzisz kochanie —  powiada 
m atka —  kiedy bj łam w twoim wie­
ku, to tu ta j była jeszcze ścieżka...

* * *
—  He la t ma ten chłopaczek ? —  

pyta konduktor w tram w aju.
—  Pięć, odpowiada pośpiesznie 

mamusia.
Konduktor kręci głowa z niedowie 

rzaniem :
—  Chłopczyku, powiedzno m i: ile 

ty masz naprawdę la t?
—  Pięć.
—  Proszę pani —  zwraca się kon­

duktor do matki — z lego chłopca 
wyrośnie albo olbrzym, albo oszust.

W ybr. W eL

kowe (Czy t jlk o  językow e? —  czy 
pomysły są całkowicie oryginalne ?) 
—  państw sąsiednich oraz m niejszo­
ści narodowych, np. gdy mowa o No- 
wosrródozyźnie, widoczne są wpływy 
ro srjsk ie , białoruskie i żydow-skie"..

A więc w NowogrócWyźme może­
my się spotkać w zabawach dzieci 
wsi z białoruskiem i wpływami... Tak, 
jak  z rosyjskiem i i żydowskiemi....

Sądząc z zebranego przez autorkę 
m aterjału , zawsze rzetelnie w skazują­
cego na miejscowość, skąd poehods i, 
wieś nowogródzka w-calc się nie róż­
ni od w-si krakow skiej. Tylko, że nie 
mazurzy. A le o krakowia-ncezkach 
śpiewa aż m iło!... Czasami, owszem, 
można dostrzec dość znaezne wpływy 
iizykowe białoruskie.... Czy jednak 
ten obraz je s t dokładny? Czy ,.kra- 
kuw ianeczki" w zabawach dziatwy 
białoruskiej nie są importowane z 
Małopolski zapomooą wiclkh-h zastę­
pów nauczycielstwa z G alic ji?

O .y można mówić o wpływach bis 
łoruśkioh na terenie etnicznie białom  
skim Czv nic do wpływów, a raczej 
naleciałości, należy właśnie taka 
„ K r a k o w i a n k a ,  którą zarejestrow ała 
autorka we wsiach Niehmewicze 1 
Jerem ieze powiatu srołpeckicgo?

budzi i określenie

r " tv ń ę  bvł0 możliwe rozwiązanie tów w łonie Agencji Żydowskiej i
 ̂ j  -----  próba dywersji ze strony Agudy i

sjonistów rewizjonistów szkodzi
na kongresie s jo - i  . .  11U żydowskiego
esji Rady Agencji jl

g 2alom Asz mówiąc o tern jakby

Poszukiwania
Lewonjewskeego

trwają
A k cją  poszukiwania lotn ika Lewo -  

niewskiegu, który  zaginął w „trefie  
polarnej, trw a w dalszym ciągu.

A k c ją  ratunkow ą kieru je nadal słyi 
ny lotn ik am etykański M attem

J a k  już donosiliśmy dc ekip ramo 10 
towycŁ, biorących udział w poszukiwa 
niach, p izyłączył sie znany badacz

polityce W eizm ana, który dąży do 
stworzenia żydowskiego Piemontu.
W  gruncie rzeczy jeśli rozpatrzy­
my "sytuację głębiej na tle stosun- podbiegunowy, tfrilkms. W ystartow ał 
kow angielsko -  żydowskich te on wczora., z Nowego Jo rk u , a  pierw 
wszystkie hałasy, patetyczne mo szym etapem jego lotu  je s t  Toronto, 
w y o naruszeniu zobowiązań mię­
dzynarodowych, rozkawałkowa
r ki Bibljf i tp. są Weizmanowj n a .^ ic z a ją  na 6.50C kilometrów, 
rękę, gd yż pozwalają mu wysunąć  
żądania maksymalne, przy rokowa  
rnach z Anglją.

E kspedycja  W ik lin sa  składs s ię  t  
czterech osób. Zasięg jego  samolotu o-

Pod tym względem taktyka prof. 
W eizm ana przypomina z a c h o w a -  

*nie się Stresemana w okresie L o -  
carna, kiedy minister niemiecki 

(w ystępow ał w roli zwolennika po 
'porozumienia zamaw iając jedno -  
Icześnie najostrzejsze ataki praso -  
Sw e na swoją osobę. Jeśli chodzi 
i o nasz stosunek sympatje są po 

stronie W eizm ana. B o  jeśli nawet  
: państwo żydowskie nie rozwiąże  

u nas całkowicie kwestji żydów -  
jskici jego powstanie i zwiększenie 
i imigracji Żydów do Palestyny  

W O JN A  W  C K IN A 3H . W o.,na w Chinach prowadzona jest z niczwt kłem znakO'«idfc na odprężenie
okrucieństwem. Co żyje ucieka ze sb'c l .v ńLjjętcj działaniami. Na zdjęciu ko >Un "OW po sko -  Żydowskich.

bioty i dziee!, uciekają wgląb, niosąc swój dobj tok. * EsOUhfi

M O SKW A , Pat, W  o ąg u  dniŁ wczo 
rajszego nio przyjęto żadnych sygna - 
łów samolotu Lewomewskiego,

Łam acz lodów „ K ra s s in "  posuwa 
się w kierunku północnym od A laski. 
Obecnie znajduje = 4  wśród loaów, 
przyczem warunki atm osferyczne nie 
są korzystne, gdyż panuje silna mgła. 
L otn ik  Zaakow. biorący udział w poszu 
kiwania eh Lewoniewskiego, nie może 
opuścić W ellen .lo tn ik  Gramański przy 
byl do Dudinki, lotn ik  Gołowin zn a j­
duje się w T ium enie.»

ZA PISU JM Y SIĘ NA CZŁON KÓW  

W ILEŃ SK IEG O  T O W A R Z Y ­

S T W A  PR Z EC IW G R U Ź LIC Z EG O

Słow em : autorka dokonała wicl-
k eg o  wysiłku, zbiera jąc m aterjał z 
terenu całego województwa, jrodała 
jednak ten m ateriał, prawdojrodobnie j 
wskutek niedostatecznej znajom ości | 
zićmi i ludzi, w sposób dość bezkry­
tyczny, bo nie uwzględniła oddziały i

„P ;'Sma zbiorowe" J. Pilsudskierri. 
wydawane przez Instylul J. Pilsndskie- 

są wielkim i piękni m pomnikiem 
Wodza

STANISŁAW  SZYM BORSKI. 
Dniestr z dopływami, Prut Czere­
mosz. Przewodnik dla turystów wod­
nych. Książnica Atlais.

, , . 1 Autor już opracował w sposób do-
■nama w ostatnich latach s/.koly >̂ ol- ■ prawdy wzorowy trasę Wistv, Teraz 
sk icj, kierow anej na naszych zie- dał nowy przewodnik po rzekach po

Nakładem autora.kowskiej. Wryd. „Rój". | wnych w Polsce.
„Bogat i „stawień Kocznhej"... Któż Drohobycz, 

zna-ący poezję rosyjską, nie pamięta Auror tak mówi o myśli przewodniej 
wspr.niahyo poematu Puszkina p .tó sw e j pracy:
„ P o ltsw if?  Teji sam motyw sta) s ię ' „Praca moja jest próbą zorganizo-
iu..,.Jament 'm, na którym ukraiński hi- wanta życia publicznego w ten sposób. 
Storyk i literat Bolid,-n ł.epki zbudo ażeby wciągnąć w orbitę poż.ytecznych 
wal swoją tr\logję Miłość Mazepy do planów marniejące dotąd siły vję/niów 
pięknej Morrji, córki Kocznbeja, a | i bezrobotnych. Z tycli ujemnych dotąd 
Dr/.coewszyslk em hary-na epoka wal1- elementów naszego życia społecznego 
1 intryg, przykuwają uwagę czyteln i-1 organizuję olbrzymie zespoły robocze,

Postać Maz . . .miach przeważnie przez nauczycieli } M n io w a  części Polski. Przewodnik ka. Postać Mazepy, człowieka ''.<tórv, zdatne v ciągu roku wykopać kanał
.  itfnłonol k ' lcn '. u/nany 73 oficjalny przez Polski, j j10^  sJ ać się olbrzymem w dziejach główny 240 1 Im. długi, a ponaato trre-

, /wiązek Kajakowy i polecony do u Rusi kpowsk-e], a jest wielki
Krakow ski regionalizm  Nowogród ..................

mało

w swym gulować rzeki na długości 820 kim...
i o w o g r ó d  żytku stuż.buwego w harcerskich drti-| tragicznym upadku, doskonale się na- Trzeba jedynie zmienić dotychczasowe 
vwaiaev żynach wodnyoli, nioż.e posłużyć za 13 bohatera eposu. Wielu już p i-'m etod y z wal erą nia pr, estępczości j bez

,.o to prn<*a W anrtr Bientów- —  > ! za ideał nn-ewodników «arzv z wracało uwagę "a  niezwykłego jo h o cia , polegające na wypompowy-
... , .. , ,  :  . . 1 dla turystów wodnych. Wrszy?'tko w hetmana. Słowacki, Byron, Puszk.n, i waniu ze s '

posiada w aitosc, jak ' p ierw -. w njnl jes  ̂ wynikiem dobrego przeni'’-! W lktor Hugo i szereg pomniejszych. f funduszów i 
t-óba zebrania i sklasyfikow ania ile  nia i ' doskonałej znaiomośc! potr: cb Łcpki przystąpił do tematu, ja‘co b i-' polegających

* * t  1 * \T # i  \1-' i Ó P rt  n  rr /-> ... —. .  „ <4 1 ,  ■ 4 . .  . — 4  ■ . 1,  In  . 4 n 4 „   1.  1. 1 1 .. , ■ . ,    1

przekonyi 
JY and r

Zastrzeżenie
„ziemia Nowogródzka", Dojmowana 
przez autorkę zgodnie  ̂ z granicami
współczesnego województwa liowbi c1 . nnwt:i i/cmoi r----------j ’ -i

ródzkiego. Gzy -Stołpec, Słonim czy .'ż wierność tekstu jest wzorowa

ezyzny je s t 
Pomimo to praca 
ski e.j 
sza pr
zabaw i gier dzieci Nowogródczyzny- 

Nauczyciel szkoły powszechnej 
szczerze podziękuio autorce za je j 
pracę. Badacz regionalizmu nato­
miast nieraz się uśmiechnie, ale też 
podziękuje, bo wysiłek autorki je st 
wielki.

W . Charkmwicz.

Różne wydawnictwa
jó Z E l pIŁSUDSKI. Pisma zbiorowe.

Toni. V. Wyd. Instytutu Józefa Piłsud­
skiego. .

Nowry tom dzieł Józefa Piteuciskie-, 
go, zawierający przemówienia, rozka- 

wmjskowe, listy i wywiady z o'.cresu 
od dnia 10 listooada 1918 roku da dn. 
14 grudnia 192! z.astał opiACOwanr do 
druku przez Kazim-erza italskiego. 
Wielki pietyzm, z jakim zebrano i po­
dano do wiadomość! potomny, h pisa­
ne i mówione słowa J. Piłsud: k-ego_ z 
okresu odradzania się j kształtowania 
nowej państwowości poislciej, sprawia,

społeczeństwa poważnych 
przejść do nowych metod

... , . - i - j — ............. „ v . ^  aa p r z e m i a n i e  powyż-
wloczęgow wodnych: format, układ storyk, którego pociagaja dociekania szych ujemnych stron >żvcia społtczne-
graficzny, wyrazistość mapek, uwzg- pracydy historycznej, ! .,ako poeta, ktń. go na wartości dodatnie"
leomeme czystych kart do robienia no- rego porywm fragiem loiiów wielkiej, o
tetek. | czlowidka,. Afmzepa, ‘

P o m y s ł e m  d o s k o n a ł y m  j e s t  r o z b i c i e  U k r a i n ę ,

Inż. KAZIMIERZ JASKULSKI. O
budujący nową j kryzysie gospodarczym. Uwagi i wnlo- 

iproniłe-rnoną ^skum kultu- ski. Skł. gl „Dom Książ.;i Polskiej".

ohraz

przewodnika na d; iesnęć usamodzielnio- ry zachodniej, i Kocznhej, stanowczy 
nycli części. Część pierwsza poaaje o- :wolenn.k najściślejszej łączności z po- 
góluy zarys terenu j daie podstawoweI jf  'iiiejąca Rosją. Dwaj przeeiwuucy. 
wskazówk, dla turystów wodnych— w j 1 , , cru^ nve r'"Kn«łkj polityczne i
zalączer: i jest mapka przeglądowa fe-i -u R ^ / b b ej ma p.ękna córkę,
renu. Części dialsze ujmują poszczę- nffrCP-— Oto kon-
golne rznki, podając w szeregu -.zcze-. a  ̂ ardz:ej romantyczny....
golowych mapek całą trasę wodną ze] P rzVs"'Ojen.e literaturze połskiej nai- 
wskazówkami bisiorycznenii, dotyczą 1 większego we wspolćzesnem U k r a i ń ­
cem’ pobliskich miejscowości, inform i sl-icm po'-jeściop,sarstw'ie dzieła je s t , Słownik Techniczny, zawierający zna- 
cjami, odnoszącemi się do warunków r7C- - ; b.irdgo dobrą, Pr/.eklad calkier c/en.e wyrazów i rownoznaczniki w je-
turystyki . dokłaidną charakterystyką D°Pj3wii'f, choć w rr-ektórycb wypad-l zykach obcych. Zeszyt pierwszy: Tw o-
szlaku wodnego. Każdą część, stano- k3ca nle °d>Jaje ducha oryginału. | rzvwro i paliwo —  wielkie piece Nakl.
wiącą osobna broszurkę, można nabyć. M ARJA DYNOW SKA. O Wawnlsk.m ’ Polskiego Zw. Hut Żelaznych.

* ‘ ‘ Przykład:

Autor zaznajamia czyielnika z przy­
czynami i istotą kryzysu ekonomicz.ne- 
go, zarysowując sytuację w Polsce, 
sow ietach, Nn-mczt-ch, W łoszech, An­
glii, Rnuigji, S taracii Zjednoczonych, 
Japonji. Jest to jakby mata encyklo- 
pedja wiedzy o kryzysie Każdy czy­
telnik skorzysta z lektury tej ksiaó ci 

HUTNICTWO ŻUL AZNE. Potekl

niezależnie o-d caflości, Kr.iążeczki są  
następujące: 1 Część ogólna. 2.
'tó icsT . 3. W ereszyca. 4. Seret. 5. Stryi.
6. Św i.a. 7. Łomnica. 8. Bystrzyca. 9.
Prut. 10. Czeremosz

Ach, kiedyż wileńskie rzeki i jezio­
ra doczekają >»ę podobnie świetnych krakowskie.
P ' R f u m 4 ?\T d i/i ■■ . '  '  1 B a fV 9 av fh dBOHDAN łE P K I, Motrja. Trylogji

sruoku i innych cudownych zdarze­
niach. Z podań i legend krakowskich.
Koiażmca Atlas.

Ładnie ilustrowana,
. . , d'a dzieci,! bour layeur rotatit anc

i - r ^ . l i , ' I SZy e wazn!eJsze Egcnd y, washing drum, —  Bęfien,

„Beben płuczki —  niem. Sicb dreiben- 
de W aschstrommci, tos. W raszczajusz

n « e » r .a c z « a  S S ^ S T C B i ,  f c g g

w którym
następuje płukanie rudv“. 

UZDROWISKA POLSKIE, Wyd
Lida naprawdę ńalefe do ziemi N ow o.. âś”  Jak niejawne ‘ epo*i zarysowuje | „ M a -p  f  cześć pierw sza"! f r u J 7  Au-, n o w y ^ d r ó g r h ^ w a w 3 Uzdrowislc Polskich. Z pi zed.nową 
gió ilzk ie j, « k M >  1 sl, * * * * *  I to n o w a n y  p r z * W  J W ,  a z Ł .K jd . l  czych. “ j " £ L . t  j j  S / S S S f 0'
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Natężenie bitwy szanghajskiej
wzrasta

Piechota chińska naciera skutecznie
Amerykański krążownik trafiony chińskim pociskiem

Zapowiedź większych operacytZ chaosu depesz om aw iających  
zajścia  na Dalekim W schodzie,  
rrełatw o jest zorjentować się w is 
tocie wy arzeń i ich kolejności Na 
v.et autentyczne korespondencje, 
zamieszczane przez pisma zagrani 
czne, przynoszą w iadom ości z ja -  
kiegoą odcinka boju, albo jakiegoś  
konsulatu. Podsum ow ać to wszyst  
ko, można dopiero po kilku dniach

W  każdym razie jest coraz wi -  
doczrdejsze, że wielkie m o carstw a  
poważnie zainteresowały się temi 
wydarzeniami i nacisk ich daje się 
już odczuw ać. Czego mogą one 
ch cie ć?

R zad angielski, bodaj najhar -  1 
dziej zainteresowany w obecnej ' 
1 grożącej zawierusze, rozw aża o -  
b ecrie ,  czy nie dałoby się przed -  
s 'ęw ziać  kroków wraz ź F ran cją  i 
Ameryka. Chodziłoby o to, aby spo  
w o d ow ać wycofanie się przyna.jm 
n,ie z Szanghaju wojsk zarówno  
chińskich, jak i japońskich, z tym 
warunkiem, że Anglja, Fran cja  i 
Ameryka zagw arantow ałyby pełne 
zabezpieczenie intetesów zarówno  
chińskich, jak i japońskich.

W  tym celu rząd angielski utrzy  
rnuje ustawiczny kontakt z rząda-  
m : Francji Ameryki, aby, dopro­
wadziw szy tu do jednomyślności,  
natychm iast moc rozpocząć per -  
traktacje z rządem tokijskim i nan 
kińskim.

Przytem gabinet angielski roz -  
w aża spiaw ę wysiania posiłków  
na wódy chińskie i myśli o p ow o­
łaniu części rezerwy, świadomy,  
że wszelkie pertraktacje, zwłasz -  
cza  z wojującemi już stronami, do 
b^ze jest poprzeć widokiem siły.

Pozatem  zamierza Anglja moż -  
liwe jaknajwięcej swych ob yw ate

TOKIO Pat, Agencja Domei donosi, że w pobliżu 
miejscowości Czou-Czu, 50 km. na północ od PeKinu 
doszło do poważnych starć miądzy przednimi stra­
żami cnińskiej armji centralnej i oddziałami japoń­
skimi, Starcia te zdają się być zaoowiedzią więk­
szych operacyj w obszarze Pekin-Tientsin,

Działa okrętowe maję głos!
SZANGHAJ. Pat. Okręty wojenne iapońskie po 

południu zaczęły ostrzeliwać pozycje chińskie w za­
chodnim Szanqhaju. Chińczycy odpowiedzieli 
ogniem artyleryjskim, wywołując pożary w dzielni­
cy Yang-Tse-Po.

Borrby japońskie
S Z Ą N G H 'J .  Pal,  A ee n -ja  „Central N ew s* donosi, r e  18 sa ­

m olotów  ja ^ cń  k ch t o m h a r d ' w a l i  w cz o ia '  Czen - Ju  i N a a l ia a f .  
Jed n a  z b c » b  traf. 'a  w ambulans chiński. Doktór i dwaj żołnierze  
zostali zabici.

W ec*o ram  samtAoty japońskie bom bardow ały  gwałtownie  
d z ifli .e e  Czapei i P u 'u n g .

i chińskie
S Z A n G H M  P a t .  D ził o godz o e 7 ,4 5  j#den»ś*,e sam olotów  

c lT ń '*  ch przeleciało nad dz e k i c ą  H vng K u, b o m b a r d u j e  kwate  
rę główną laprńifcą ^a^ o lo tw  leciały a a  wielkiej w ysokości poza  
zasiągiem ognia ańylerji  j peńskiej.

Przed natarciem Chińczyków
SZANGHAJ. Pat. Korespondent agencji „Central

Towarzystwo Kursów Technicznych
vy W I L N I E

prowadzi następując" Kursy.
1) Pom ocników  m ierniczych —  6 i pół m ieś,, 2 ) Dozorców Drogo 
wych —  6 i  pól mies., 3 ) Dozorców M el.ioracj jnych  —  6 i pół mies., 
4 ) R ad jo  —  i E lek trotechn icznych—  5 i  7  m ies., 5 ) W yrobów b "to  
ria rsk ich  i tynków  szlachetnych— 4 mies., 6 ) Techniczno - K reślarsk ie  
Żeńskie —  o „ po* mies.. .7 ) Samochodowe i motocyklowe z w arsztata 
mi —  2 mień., 8 ) K orespondencyjne w, dziele budowlanym i drogowym 
o poziomie średnim . K u rsy  są p o łą cz o n e -z  zajęciam i praktycznym i i 
d a ją  słuchaczom wiedzę fachow ą w zakresie, potrzebnym do wykonywa 
nia iach u . Z a jęc ia  na kui sach, oprócz korespondencyjnych i  samochodo 
w ych, odbyw ają się w okresie zimowym, w godzinach wieczornych po­
czynając od 25 października. In fo rm a cy j udziela i podania p rzy jm u je 
k a n celarja  kursów w godzinach od 17 d o ' 19, W ilno, H olendern.a 32, 

gm ach Państw . Szkoły Technicznej,

P A L E R M O  P a t. N a zakończenie 
swego il-a n .o w a g o  pobytu na S y cy lji 

j M us.ólini w ygłosił d c  tłumu w ielka mo 
wę polityczną k tó re j pierw szą część 
poświęcił lokalnym  sprawom sycylijs  
kim .

s t o s u n k i  z s ą s i a d a m i
W ystępują* przeciw ko mannom ła -  

granicznyn. z o k az ji manewrów sycy 
lijsk ich , M useolini oświadczył, że W ło 
chy Dro—adzą konkretną iłolitykę po 
kojow a i pragną przedew szy*tkiem  u tr 
w alić swe 'Aosunki r państw am i sąsie 
dniemi. M ówca stw ierdził, ze oó m ar 
ca rb, stosunki z Ju eo sław ją  doznały 
znacznej popiaw y oraz że s .osunki z 
A u str ja  i  W ęgram i o p iera ją  ,ię nadal 
na protokułach rzym skich, k tóre  zwła 
szcza w okresie kryzysu gospodarcze 
go, okazały s ię  bardzo skuteczne. S to  
sunki ze S z w a jca r ją  określił mówca 
j i k c  „ m ę ce j n iż p rzy jazne1*. Przecho 
dząc d» F r a n c ji ,  M ussolini oświadczył 
że reasum ując stosunki włosko • tran  
Cuskie. należy dojść do wniosku, że nie 
d aj a one powodu do sm utku. Byłoby 
lep ie j, gdyby w pewnych kołach o fi ­
c ja ln ych  we F r a n c ji  n ie  czczono zbyt 
bałwochwalczo bałwanów genewskich. 
Byłoby również lep ie j, gdyby nie is t -

»***“ donosi> te eddziały wo|s» chińskich o d a - o s i y ^  S T * ? * ' .  »  
w Szanghaju szereg poważnych sukcesów, Linje faszystowskiego * 
obronne Japońskie pomiędzy dzielnicami Hong-Kii i 
Jang-Tse-pu zostały przerwane. Chińczycy przygo- 

ii w yew akuow ać z Szanghaju, j e s t  towują naparcie na szerokim froncie.
to tem łatwiejsze, że wszelkie czyn

POLITTCZNA liOW A I1USS0LINIEG0
w Palermo

ności przemysłowo handlowe ra r a  
zie zawieszono na kołku, a me wia  
domo, k''edy m ogą być znowu pod 
ięte. Pozostaliby tylko urzędnicy, 
młodzi Anglicy z międzynarodowe  
go korpusu ochotniczego i angiels-

AM ERYKAŃ SKI KRĄŻOW NIK  
T R A FIO N Y  PO CISKIEM

ków. posuw ających się na połaoc od 
m. Czao - Czao. W o jsk a  nankm skie w 
„ile około dwóch dywizyj wraz z woj 
skami, kt^re esiągnęły m. K uan, poru 
w ając sie w kierunku północnym

SZA N G H AJ. P a t . Am eiykański 
okręt adm iralski , ,A u gu sta" trafio

kie oddziały wojskow e dla sić /eże  ^  zos*a.* Pr :e z  pocisk , w y sti > ** przez Liang - Siang zagrażają  w ojs - 
nia interesów Wielkiej Brytanji. i UL’* kom JfP<«skun w Czang - Sin-Tien o

d en  m ai / narz a m e ry k a ń sk i z o s ta ł  ■ toczeniem.
Daily T eleg rap h , om aw iając po zabity , a  18 odniosło ran y . D otych  

łożenie na Dalekim W sch o d zie ,w y  cz a s  nie zdołano u stalić, czy  po -  
raża przekonanie, że jedynie po -  ( c is k  ten p o c h o d z ił ze strony chiń, 
czynania rządu angielskiego są pro ( skiei, czy  też japońskiej. 
mvkiem nadziei, w tamtejszej z a-  I * * *
wikłanej sytuacji. W p raw d zie  na 1 W A S Z Y N G T O N . P at.  D ep arta-  
wypadek takiego wmieszania się w ment marynarki otrzymał informa
konflikt japońsko -  chiński ściąga  
ją zarówno Anglja, jak i Francja  
i Ameryka, wielką odpowiedział -  
ność na siebie, ale ta interwencja  
jedynie może rozw iązać sytuację.

Byłoby najmniej szczęliwem po 
ciągnięciem ze strony zarów no Ja  
ponji, jak i Cmn —  pisze wspom  
m any dziennik —  gdyby na propo  
zycje wielkich m ocarstw  wysunęły  
jakieś kwestje prestiżowe.

T ym czasem  wiadomo już, że o-  
ba państwa w alczące  nastawiają  
się do takiej interwencji negatyw­
nie. Chińczycy oświadczyli, że nie

cje, że krążownik ..Augusta** zos­
tał trafiony przez bombę chińską. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
zarmerza z tego powodu bezpośre  
dnio protestow ać w Nankinie, nato  
miast admirał Yarnell oraz gen. 
konsul Stanów Zjedn. złożą energi 
czny protest na ręce chińskich  
władz lokalnych w Szanghaju. W  
sprawie tej rzad amerykański od­
był nadzwyczajne posiedzenie.

C ZY S U K C E S  W O JS K  CHlNS-  
| KICH?

A N G L JA  
„ Jeśli od granic ladow yc* —  konty 

nu owa* M ussolini —  przejdziem y do 
ranie m orskich, wówczas spotkamy 

s ię  z A n g lją  M useolini prowi, aby sło 
v a  „spotkam y się z A nglja  “  nie rozn 
m iano w  sensie spotkania sro g iego . 
Sporządzając bilans stosunków w iosze

angielskich za o statn i okres dwuletni, 
mów<.a s tw iird z ą  że „stosunki te  n a  - 
cernowan byty wieikiem  niezrozumie 
niem. O p.nja angielska pozostała w 
ty le  aa wyoadKam., zap atru jąc się na 
W iochy bardzo powierzchownie. O pi - 
n ja  A n g lji nie zna jeszcze nowy°& 
silnych W łoch. U kłady ze styczn.a 
1837 r. —  kontynuow ał M ussolini —  
wprowadziły pewne w yjaśnienia sytu­
a c ji.
H IG JF N IC Z N Y  G R A B A R Z  T R U P Ó W  

W łochy — ciągnął dalej M ursolini 
—  gotowe sa współpracować we wszy 
stkich zagaanieniach życia europejskie 
go. Trzeba jednak liczyć się z rzeczy 
w istością. Pierw szym  takim  faktem  rze 
czywistnm je s t  im perjum . Mówiono,ze 
W iochy żąd ają  od L ig i Narodów uzna 
ma Nic podobnego. N ie domagamy 
się, aby genewski urząd stanu cywilne 
go re jestrow ał wypadki narodzin. Są  
dzimy iednak. Ze nadszedł czas, aby 
zarejestrow ano fa k ty  zgonu. T rupa 
trzeba  pochować, je ś li nie ze względu 
n a  politykę ligową to  ze względu na 
wymogi In g jtn y  tm blicznej**.

OŚ R Z Y M  —  B E R L IN  

„D rugą rzeczyw istością —  mowil 
M ussoim i —  je e t  oś Rzym  —  B erlin . 
Kit można przybyć do Rzymu, ignoru 
jąe  B erlin , lub też nrzeciw  Berlinow i 
i na odwrót —  nie można iść do B er li 
na, ignoru jąc Rzym, lub przeciw  Rzy 
mowi Oba rząd » złączone są  solidarno 
ścią, k tó ra  trw a. M ów iliśm y ju ż w  spo 
sób jak' na jb ard zie j kategoryczny, że 
nie będziemy tolerow ali na morzu Śro 
dziemnem an, bolszewizmu, ani cze - 
gos podobnego. “

T E L E G R A  M Y
ASSUNCION. Pat. W  obecności 

prezydenta republiki i legata papieskie­
go kardynała Copello otwarto Kongres 
eucharystyczny.

«
PRAGA. Pat. Sąd karny okręgowy 

w Pradze skazał studenta Edwarda 
Seemanna za zdradę ta jtm n jey  wojsko 
wej na 5 lat ciężkiego więziema i utra­
tę praw obywatelskie:!.

BERLIN. Pat. W  miejscowości Wat 
blingen (W irtem bergja) wydarzyła się 
krwawa tragedia rodzinna. 39-ietn! nre 
szkaniec tej miejscow ości zabił nożem 
swą żonę i dwie 10-letnie córeczki, po. 
czem sam popełnił sam obójstw o.

CASABLANKA. Pat Zawinął azis J 
rana do tutejszego portu statek Ko­
ściuszko.

BERLIN. Pat. Korespondent „ lim e - 
s*a“ p Norman Ebbut, któremu władze 
niemieckie namówiły prawa dalszego 
pobytu na terenie Niemiec, w yjechać 
ma z Berlina w sobotę dnia 21 sierp­
nia wieczorem.

PARYŻ. Pat. Do Paryża przybyła 
pielgrzymka 88 księży polskich, udają­
cych się do Lourdes Pielgrzymka ma 
być przyjęta na specjalnej audjenei 
przez arcybiskupa Paryża ks. kardynała 
Verdier.

BUEN OS AIRES Pat. Ministrów,e 
spraw wewnętrznych i rolnictwa podali 
się dc dymisji.

Nowym ministrem spraw wewnętrz­
nych zosta. mianowany płk. Cesar Me 

i nacho. Tekę rolnictwa objął W alter 
Mendez.

AKWIZGRAN. W czoraj rozegrano 
w Akwizgranie międzynarodowy kon­
kurs hippiczny o wielką nagrodę mia­
sta.

W  Konkursie myśliwskim Skoków 
zwyciężył por. Brickman (Niem cy) na 
komu Erie przed por. Campello (W ło­
chy) na Roncc, 'kpt. Hafernamen (Ir­
landia) i por. Rozwick (B e lg ia ) na 
akrobacie.

1 Sobota 21 siei-pnia 1937 r.

-<■— 41 lo ie l Markiewicz N O W E L A

LONDYN. Pat.  W ed łu g  Reutera  
w targną do międzynarodowej nie można jeszcze otrzym ać p o t -

W erdzenia  wiadom ości z chińskich  
źródeł o tem. iż wojskom chiń -  

’ skim udało się przerw ać połączę -

dzienilcy Szanghaju, pod warun  
kiem, że Jap o ń czy cy  również nie 
przekroczą tej granicy.

, . . .  . • nie pomiędzy dwom a grupami
Jap oń czycy  postawih spraw ę je 4  jap o/ skich w Szanghaju r 

szcze ostrzej, gdvz zapowiedz.eli. Jźc aC21i? część sij j a p * ńs^ h.

jest odosobniona i otoczona przez 
wojska chińskie.

że odrzucają możliwości równocze  
snego wycofania oddziałów z Szan  
ghaju, nawet w tym wypadku gdy  
by jakieś trzecie m ocarstw o wzię 
ło na siebie odpowiedzialność za  
dotrzymanie umowy przez Chiń -  
czyków Zdaniem rządu japońskie  
go pierwszym i zasadniczym w a ­
runkiem załagodzenia konfliktu by 
łeby dotrzymanie przez Chiny  
wszystkich punktów umowy z ro­
ku 1932, dotyczącej opuszczenia  
wybrzeży chińskich przez Cńiri -  
czyków.

W  ten sposób interwencja An -  
giji, spaliła na panew ce. Na Dale 
kim W schodzie  piętrzą się chmury  
coraz czarniejsze.

A bomby coraz c :ęższego kali­
bru, sy p ’a się na nieszczęsny Szan  
ghaj jak groch, zarówno z samoló  
fów japońskich, jak i chińskich.

W ł .  L .

PLA N  N EU TR A LIZA C JI 
SZA N G H AJU O D RZU CO N Y

TOKIO. Pat.  Przedstawiciel ja ­
pońskiego ministerstwa spr. zagr.  
potwierdził oficjalnie wiadomość,  
iż brytyjski plan neutralizacji Szan 
ghaju jest nie do przyjęcia dla 
rządu japońskiego.

D W IE  D Y W IZ JE  C H IŃ S K IE  ZA 
G R A Ż A JĄ  LA PO Ń CZYKO M  

O TO CZEN IEM  

T O F IO . P a t. A gencja  Domei dono 
si, że działania wojenne na w ielką ska 
lę rozpoczęły śię na południe od id . 
Czang - Sm  - Tien na lin ji kolejow ej 
P ek in  —  H ankou. W alk i pomiędzy 
w ojskam i nankińskiem i a  japońskiem i 
rozpoczęły się o północy z czw artku 
na piątek na skutek n a ta rc ia  Chińczy

O P T Y M IS T A  
SZA N G H A J, P a t. Dowódca w ojsk 

chińskich w n jo n ie  Szanghaju  gen.
Czang - Czi - Czung oświadczył przed 

j stawicieluw i agencji R eutera, i?  je s t  
przekonany, że w alki w Szanghaju  zo 
staną niebawem zakończone miażdżą - 
cem zwycięstwem Chińczyków.

P IE N IĄ D Z E  NA W o lN E  Z A W SZ E 
S IĘ  Z N A JD A  

PA R Y Ż . P a t. „Jou rnal des F in a n  - 
ces“ , om aw iając układ ja k i  zaw arł os 
ta tr io  chiński m inister skarbu dr.
K nng z cz e s k im i zakładam i „Skod a“ 
które udzieliły Chinom kredytu towa 
rowego w wysokości 10 miljonow  fun 
tów st., zaznacza, iż charakter tego u- 
k łaau nie ulega wątpliwości, je ś li się 
zważy, iż „Skod a-* fab ry k u je  przede- 
wszystkiem m a terja ł wojenny 

Pism o d aje do zrozumienia, iż układ 
powysszy mógł dojść do skutku, ponie 
wać Chiny mogły udzielić „Skodzie** 
kredytów, ja k o  gw arancji za użyczony 
im kredyt, kredyty, ja k ie  otrrym ały 
w wysokości 100 miljonow  franków  od 
konsorcjum  banków francuskich.

RZAD B R Y T Y J S K I  ŻĄDA 
OD SZKD O  W A N IA  

LONDY'N P at. Rządy C^in i Jap o  
nii zostały uowiadomiorte, iż rząd bry 
ty jsk i zastrzega sobie prawo dochodzę 
m a na obu rządach w szelkich s tra t po 
niesionych z tytu łu  działań w ojennych 
w Szanghaju  przez obywateli b ry ty js  
k .ch, jakoteż domagania się odszkodo 
w ania za ewentualne spustoszenia ob- 
jektów , stanow iących m ajątek  bry ty j 
ski.

Jednocześnie złożono p rotest na rę ­
ce rządu japońskiego w spraw ie zaję 

' c ia  niektórych objektów  kon cesji mię 
dzynarodow ej, stanow iących własność 
brytyjska^ przez w ojska japońskie.

1 Rząd jap oński został poinform ow a­
ny, że naw et w razie, je ś li za jęcie  o - 
wych objektów  było uzasadnione, rzad 
b ry ty jsk i będzie domagał się odszkodo 
war.ia, zwłaszcza, je ś li o b jekty  te  zo­
staną uszkodzone. P reten sje  te  rząd 
b ry ty jsk i zgłosi we właściwym czasie gzym.

1 6-GO PIĘDZY TRZECIĄ I SIÓDMĄ
D o  n a b y c i a  w e  w s z y & t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  C e aa  1 .50

ś i najblllszym czasie ukałe się bogata lilustrowana
k s l ą i  k a

T E G O Ż  A U T O R A  ( J M . )

Boni roislóu
Cena 3  zl. W przadpłacia zf. 2

Zamówi*nia kierow ać do A d m  nistracji .S ło w a *  —  Wilno, Zam kowa 2

0STA1NIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
D ZISIEJSZY PROGRAM MECZU 

Z NIEMCAMF
W ARSZAW A D iiś  w sobotę roze­

grany 7ostanie na stadjome Woj‘ska Pol 
skiego o godz '6 ,45  mecz lekkoatlety, 
czny Polska- -Niemcy. Uroczystości ot 
w arcja nastąpią o 16.50. O godz. 17Tej 
lOOm, o godz. 17,10 —  skok o tyczce, 
o 17.20 rzut młotem, o 17,25 —  bieg na 
400 m, o 17,30 —  110 m przez płotki, 
o 17,40 — trójskok i b*eg na 10 km, o 
godŁ. 17,50 —  rzul dysKicm, o 18,20 — 
300 m, o godz, 18,30 —  sztafeta 4 X 1 0 0  
m.
NIEMIECCY LEKKOATLECI W W AR 

W IE
Wczoraj’ przybyła do W arszaw y 

lekkoatletyczna r^pre * ntacjp Niemiec 
która rozegra w >iobotę i niedziele m e :a 
z Polską na Stadjonie W ojska PotekR 
go. Na dworcu obecni byt’ przedstawi­
ciele naczeinycn władz lekkoatlety.

nych, dziennikarz- sportowi oraz gru- 
i pa polsklcn lekkoatletów. Goście przywi 

tat wiceprezes PZLA dvr. SzlachriaK, 
poczem zaw odnicj niemieccy odjechali 
autokarem do hotele sejmowego. Niem 
cy przybyli d c W arszaw y w zapowie­
dzianym już przez nas składzie. (P at) j

Odznaczeni za pracę 
społeczną i zawód.
w woj. Nowogrodzkie^

(P oczątek  na str. 1 -e j)

rnż, Aleksandrowti Janow i Teodurowi Pa 
wlowiczowł w Spuszy, W itoldowi Rilec 
(cieniu w Sukurczach, Zofji Sev erynio 
Pniewskiej w Szczuczynie, Kazimierzo 
wi Przedwo;ewskiemu w  M„Iwie-Bcie- 
zyme. Ignacemu Sakow iczow i w  W i j  
idysiawowi, Franciszkowi Skorynie w  
Żukowszczyźnie Jadwidze ŚwięcackM  
w Naczu dr Kamilli Szunejko w  Mi- 
nojtach, Józefowi Tomaszków* w  Nie­
świeżu, —  Janowi Witkowsu emt w. 
Rudni, inż Antoniemu W oiiejko w Hoł 
dzie.

Za zasług? na polu pracy srołeczn.9
i  zaw odow ej: Stanisławowi Czyżowi 
w Darewie, Józefowi Zalewskiemu w 
Nowogródku. Jaaw iJze  Gawłowsk.e] 
w Stolinie Szymonowii Kamińsk.eniu W 
Brześciu nad Bugiem. —  Dr Tadeu­
szowi Klekowskiemu w W ysokiem  Li- 
tewskiem —  dr. Kazimierzowi Kozłow­
skiemu w Iwacewiczach. Teresie  Ksa­
werze Offenberg w W oronjem , Hele­
nie Trelow ej w Padczycku.

Za zasług’ na polu pracy społecznej 
i zawirtiowej: Józefowi Bolinskiemu W 
Sielcu —  Janowi Borysowskiemu w  Po 
łonnym Hrtidzie, Hipolitowi Królowi w 
Suszcach. Inż. Aleksandrowi Olszań- 
skiemu w Zababiu, Józefowi Pisanko *$ 
Prtiżanie, Juljanowi Puczyńcowi w  B e  
rezje Kartuskiej, Aleksandrowi Siedlec 
kiemn w Janowszczyźnie.

Za zasługi na polu pracy zawodo­
w ej: Ignacemu Pietkiewiczowi w Brz<- 
śc!u nad Bugiem, łanowi Pietraszkowi 
w Brześciu nad Bugiem, Marianowi 
Truskolas.cienui w Bialosowszczyźnie.

SREBP.NY KRZYŻ ZASŁUGI 
po raz drugi:

Za ząąhinj na polu pracy spoleczned 
Józefowi Zapalowiczowi w Dziatkowi- 
czach.

M IS T R Z  Ś W IA T A  W  GP-ZE 
W  SZA C H Y

M ISTRZ ŚW IA TA  W SKOKU O TYCZ 
CE ZLAMAL NOGĘ

PARYŻ. Znakomity tyczkarz am e­
rykański, Georg YA RO FF, właściciel 
niezatwierdzonego rekordu świata w 
skoku o tyczce (443 cm ) startował w 
tych dniach w Orlearhe. W ygrał on na- 
luralnie w skoku o tyczce, m ając w y­
nik 430 cm. Poza konkursem Varoff 
próbował przeskoczyć poprze, zke na 
wysokości 446 cm. W  pierwszej próbie 
jednak Varrot, zrzuciwszy poprzeczkę, 
upadł tak nieszczęśliwe, że dozna! zla 
mania nogi.

Wyjazd reprezentacji Aeroklubu Wii. 
na krajowe zawody lotnicze

W ILN O , Dziś o god*. 8 rano w ystar 

towały 4 maszyny, H orę będą repreze 

n to wać A eroklub W ileński na k ra jo  - 

wych zawodach W m czycb, rozpoczyna 

jących  się w W arszaw ie w dniu ju trz « j

O zwycięstwo d la Aeroklubu W ileń 
skiego ubiega* się będą następ u jące za 
logi:

1. d t, G. Nielubszc i  S . K rakow ski 
; 2, A. Prmonow i . Giedro ć 

3. W . Juchniew icz i  B . Osuchowski 
4. W  K u rer (sam .). (b )

Czechosłowak F lo lu y  jsrlen z na^ f^ 
szych szachistów  św iata, ma otrzy10 ■ 

ty tu ł m istrza św iata.
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Urodzona w rodzinnych dobrach 
Sw id ć'", w H raniczach " 'cm i W ileń­
sk ie j, =.p. J l a r ;,i ' '■'ysztorowa, dnia 
2  m aja  zasnęła w Rogpi na Litw ie, w 
m ajątku SzrLnpie, ~dz.ie przed trze 
ma la ty  obctiodzila 25-Iecie srebrnych 
godów wzorowego j .ożycia ze swym 
meżera SI etanem Gieysztorem

Od natury obdarzona wielkiemi 
z-1olności’ mi —ybitnem i zaletam i 
duszy, od swej młodości, jest niezmor 
Pr sną pracr niw' racy
społecznej. Po skończeniu pensji w 
Rydze, jak o  pierwsza uczenica, m ajac
l i  la t z cnłym ■ .iłem p  1 ?pu.,c
do organizacji pracy kulturalno - o- 
św iatow ej uw od mi< j.=eowej białoru- 
r k.icj ludności. Prowadzi ukrytą szkół 
kę, opiokuje się biodium i i chorymi, 
wpa a zasady relig ijne i p atriotycz­
ne wśród starszej młodzieży, je s t głów 
ną sprężyną T-wa oświatowego o szer 
t tu zakre«i". 1 tńrp zostało założone
w lnielmf Radoszkowioee i aż do swe­
go zamążpójśeia jest iego sekretarką. 
Działalność ta nie podobała się wła­
dzom zaborczym, to też ja k iś  cz.as 
była pod śledztwem. Po w yjściu za- 
m ąż opuszcza HÓaj cze przenosząc 
Sie do Kowicńszczyzny. T u ta j w dal­
szym ciągu należy do widu organiza- 
e y j polskich. Za J e : staraniem szkół­
ka w Prenach pomyślnie, się rozw ija, 
pow staje b ib ljo tcka, jest główną kie­
rowniczką polskiej ochronki dla nie- 
zsmożnnych dzieci. H asło Bóg i  O j­
czyzna przyświeca ś.j). M arą  Gicysz- 
torow ej przez całe życie. Śm iały J e j  
patrjotyzm  nie podobał się Lifwinom, 
to teć w latach 1019 —  20-ym była 
parokrotnie aresztowaną. W  czasie 
w ojny za sprawę narodową został 
uwieziony mąż skazany na 10 łat 
wiezienia. Ijadludzkim  wysiłkiem po 
półtorarocznem więzieniu, praw le u- 
m ierającego (epid. tyfusu) ratu je , 
uzyskując dla mego amnestię.

.Ta :o wzorowa M atka i wychowaw 
czvm wpaja w duszo swych dzieci 
kult i  miłość Boga i prawdziwe przy­
wiązanie do Ojczyzny.

Biednych wspiera datkiem, s tra ­
pionych pocieszeniem, nigdy nie od­
m aw iając nikomu swej pomocy i  
p rzy jacielsk ie j rady. Dzięki niepo­
spolitym walorom ducha i umysłu, z.je 
dnała sobie Zm arła serca tych wszy­
stkich, którzy się z Nią w ży iu ze- 
tkncH; dzięki w ybitnej przedsiębior- 
pzośei i pracowitości dopomagała mę­
żowi postawić trospodarstwo na po­
zostałej Im resztkówce na najwyższym 
stopniu kultury.

Odeszła w pełni sił i rozkwitu ży­
d a  .osierocając męża i  pięcioro dzie- 
r. pozostaw iając nieutulony żal ro­
dziny i społeczeństwa —  w piękny 
m eczół matowy zasnęła na wieki.

W żerow a obywatelko, żono i m at 
l« najlepsza, cześć Tw ej św ietlanej 

pam ięci!

Komlnacla prof. J. Hoppena
Jak się dow iadujem y, p ro '. |e- | Rrof. H oppenow i, który często  

rzy  Hoppen m ianow any został do zasila nasze pismo sw ą w ysoce
centem  W ydziału  Sztuk Pięknych  
U S B  w  zakresie grafiki i sztuk 
zdobniczy d i.

w artościow ą w sp ółp racą, składa  
zespół icd ak cyju y serd eczn e ży
czem a.

ŹYtlE TEATRALNE

Przed nowq kamaanja teatralną
Co, kto - kiedy?

T eatry  wileńskie przygotowują i 
się w pełni do kampanji nowego  
sezonu, od którego dzieli nas pół 
miesiąca, conajwyżcj miesiąc L a -  
den strategik nie rozgłasza sw o­
ich planów urbi et orbi, nic więc 
dziwnego, że także oficjalnie tak 
zwane .d ecy d u jące  czynniki**, a 
w  niektórych teatrach „współczyn  
niki“ niechętnie wypowiadają się 
na temat swych planów, składu zc
społu i t o.

* ' %
Z tej przyczyny, to, co narazie 

podajemy, to nie są jeszcze m a-  
terjały, że tak powiem —  „urzę  
dowe“ , ale mające od 8 0  do 9 0  
proc. prawdopodobieństwa reali­
zacji.

T E A T R  MIEJSKf

O przyszłym repertuarze tea­
trów miejskich, nie możemy nic 
napisać, poza niewiele mówdącą 
wzmianką, podaną —  widocznie
na jakichś podstawach — przez
radjo. Ze wzmianki tej wy­
nika, że repertuar ma iść
po linji repertuaru klasyczne­
go, co brzmi bardzo chwalebnie. 
Miejmy nadzieję, że niedługo do­
czekamy się dalszych, już b at-  
dziej szczegółowycn wynurzeń.

Jeśli chodzi o zespół, , to do­
tychczas alarmowaliśmy głośno, 
kogo dyr. Szpakiew icz nie chciał, 
a kogo jeszcze nie chce —  zaan­
g ażow ać. W  rezultacie Leon  
W ołłejko został zaangażowany,  
a Irena Jasm ska - D etkow ska —

scen lwowskich i krakowskich,  
aktorze o doskonałych warunkacn  
zewnętrznych. Tyle narazie.

W ferenie I na tarach
POLONJA CZY ŚMIGŁY?

Kto wygra futro?O b i f i k i ją c e  w liczne niespo­
dzianki boje grupowe o miejsce 
v Lidze zostaty —  jak wiadomo  

całkowicie zakończone. Już 
dziś znamy kluby, które będą  
ur-estniczyć w walkach finało­
wych. Będzie to : Unja z Lublifia, 
śmigły z Wihta, Polouja z W a r -  
<zawy i B rygada z Częstochowy.

polski Związek Piłki Nożnej 
biorąc pod uwagę mecz W a rs z a -  
v ,a _ _  Gdańsk (w  składzie W a r ­
szawy dzij, w niedzielę będzie 
występowało kilku graczy Polu-  
n:j) i przemęczenie się niektórych  
drążyn postanowił z.mienić uprze- 
j i j o  ułożony i podany do wiado­
mości kalendarzyk rozgrywek. Na 
wieść o zmianie kalendarzyka roz 

ck powstał w Wilnie i nawetgryw c
granicami naszego miasta,

Zespół „Lutni * to sann, niemal 
bez wyjątku, starzy nasi znajomi,

nie.
Co do ostatniej, nie ' tracimy  

nadziei, że dyrekcja w zrozumie­
niu słuszności jej sprawy i nastro  
jów publiczności, a dla dobra te­
atru jednakże ją zaangażuje.

Pom ów m y jednak o tych, któ­
rych —  wedle naszych  
cyj —  dyr. Szpakiewicz chce za­
angażować. Prócz znanych Wih- 
nu artystów Staszew skiego . i 
D zw onkow skiego, oraz młodziut 
kiej charakterystycznej p. W iedeń  
skiej, która się w ostatnich  
dwóch sztukach przedsta.w iła pu­
bliczności, mówi się o p. T aidzie  
GranowsKtei - W odziekiej, oraz o 
Romanie Hierowskim, znanym ze

T E A T R  „L U T N IA "

Repertuar „Lutni" na czas naj­
bliższy przedstawia b. interesują­
co  0 8  2 9  b.m. rozpoczyna tai a 
występy baiet Parnella. Potem  
pójdzie operetka Folia R oża Statn  
bułu, w reżyserji B. Folańskiego, 
potem „W iedenska k rew ", w o - ; p0za 
pracowaniu W . Dowmunta i w re -  j zbiorowy protest. Rozpętała się 
szcie „Kraina uśm iechu" —  L e b a - i  Plli-za. W s zy scy  zgodnie orzekli, 
ra, w reżysera K. W yrw icz -  W i że P-z -p N  faworyzuje Polonię  
chrow skiego. szczęście zarząd najwyższej

magistratury p ila rsk ie j  Polski na 
; ostatniem posiedzeniu zmienił

. . lewa decyzję i postanowił przeło-
a więc Nochow^rczówna, HaJmśr- ;  ̂ .* rozgrywki o tydzień, zach o-
ska, Kalinow ska, Ł ab ow sk a, M ar - przytem pierwotny termi-
tow na z pań, z panów  C iesielski, j * .g 
P ow m unt, Dem bow ski, Folański. rar7
W yrw icz - W ichrow ski Poza.tem | Przy^^IP^y. T' raz' . . szans bmigłego w
z nowozaangazowanych śpiew ak n ,a /  . , „
Iżykcw ski. W  tym roku „Lutnia" 'wejście o igr
obchodzić będzie pięciolecie sw e -  wiał0 ml
go samow ystarczalnego istnienia. dzie ?  ,
& J  b  pytanie w ten sposob zredagow a-

T E A T R  PO PU LA R N Y  ^  iest nadzwyczaj trudne.
„N O W O ŚC I" i WKS Śmigły jest drużyną

„-Nowości** rozpoczną rewją W  W  z a w a n s o w a n ą  tec.micznie
tej chwili toczą się pertraktacje z j takP - ie’ , ‘ , un""e w a J ' 
zespołem, którego skład jest je -  anibitnlL } 2 0 ^   ̂ ny wy i 
szrze płynny. Na początek d y !e -  urn ^  ,nnem ■5* ,otk^ u’ S k
keja zamierza przedstawić W il -  ' j est za
nu kilka nowych młodych sił, z szły'11
których już wymienić można H o -jso k .e  . . .  .
n a r ś t e , .  V s L r k  I c i m y l a 1 *> ■ « « *  2  1 A

do am ów ie-  
bojach o 

Wiele osób s ta -  
Czy Śmigły w'ej 
Odpowiedź na

się ostatnio wielkiem powodze­
niem w  Krakowie. Reżyserem re-  
wji; bedzie W łodzim ierz Boruń- 
śki, rutynowany, ambitny facho-  
A>i( c  rew jowy:,. zuar.. 7 pracow i­
tości i sumienności. Dyrekcja  
„N ow ości" widziałaby bardzo  
chętnie w sw^ym teatrze )renę J a -  

. | sińską - D etkow ska ’i prawdop 1 ■
nlf° r m a" I dobne jest, że o ile me zostanie 

zaangażowana do teatru Miejskie 
go, przyjmą ją „N o w o ści"  z o - : 
I "  -rtc.nli ramionami, jako dosko­
nałą aktorkę charakterystyczną.

[ak i w  tamtych teatrach, tak 
i w „N ow ościach " dnia otwarcia  
sezonu nie możemy jeszcze za.po-i

(w . h )  j

nowością. W  roku ze-  
wielu z nas sarkało na w y -  

sók.e porażki, jakie Śmigły od­
niósł w meczach z Cracovią i 
‘K Dziś naprzykład wiemy, że 
1 wły t0 z c s P ° fy  si' ne> którym
awans do grona arystokracji p .ł-  
kąrskiej najzupełniej się należał  

r eraz C racov ia  i A.K.S, za jm u-

w-Cj stronic. Kisieliński p zsiada  
dobre biegi, silne celne strzały z 

rzvła się ta sama sytuacja . Mamy prawej nogi. Kula ruchliwy, dry 
czterech finalistów i o poziomic, .bluje w prawą stronę i z tej po-  
jaki reprezentują, nie można spe— zyrji n«jlat.wiej strzela, 
cjalnie wiele mówić, gdyż zespo j  Polonm jako całość ustępowrać  
ły te nie miały takich spotkań, będzie Śmigłemu szybkością i zde 
na podstawie których możnaby jcydowmnem pójściem na przeciw-  
było okreśilć dokładnie ich klasę. nika. W  sumie będzie trudna do 

właśnie sprawia największą pokonania, ale wygranie z mą

nie
to

i-i w tabeli ligowej dwa pierwsze  
j-nfejsca, a w meczach o cenne 
punkty lozkładają sw-oich przeci-  
w ników w  wysokim stosunku 
bramkowym.

W  roku zeszłym mogliśmy o 
tent nie wdedzieć, bo nie byliśmy 
w stanie porównać klasy ani C ra -  
covji, a ni A.K.S. z dobrą, róumą 
i znaną drużyną w Polsce.

To
trudność w ocenie ewentualnych  
szans w rozgrywkach przez po­
szczególne drużyny.

Można tylko jedno stwierdzić, 
że w  tegorocznych bojach zmie­
rzą się .zespoły  równe. P mad 
wszystko niektórzy wynoszą B r y ­
gadę i Polonję, przepowiadając  
im miejsce w Lidze. Nie docenia­
ją natomiast Utlji, która może  
odegra pow a/ncj rob, a mimo 
będzie płatała, moc niemutych
niespodzianek leaderom.

P.erwszy mecz rozegramy w  
Wilnie z Polonją w dniu 22 b.m.

Jak więc gra Polonja. Po o sia -  
tniem jej zwycięstwie nad ł iidzkim 
reprezentantem 6:1 Polonja jest 
na ustach wszystkich. Przypu­
szczają  ,mylnie zresztą, że ] 
to drużyna bardzo silna i nie do 
pokonania. A tym czasem _ spra­
wa przedstawia się trochę inaczej.

Polonia gra  technicznie. W  o-  
bronie bardzo dobry jest Szcze­
paniak. Jego  partner jest o w ie- [ 
le gorszy Najlepszą częścią dru­
żyny jest pomoc z wysokim „dry­
blasem ", z Nytzem na środku i 
wszędobylskim, ale .  bardzo już 
sta.rjmi Seichtrem. P om oc P o lo -  
nji jest pracowita, dokładna w  
podaniach i wytrzymała. C hcąc  
rozwijać akcje ofensywne należy  
grać częściej skrzydłami, lub krót 
kiomi podaniami w trójce środko­
wej.

Gorzej przedstawia się sp raw a  
ataku. Atak Polonp złożony jest 
z graczy młodych i starych „re­
p ó w ".  Do tych ostatnich zabczyć  
należy ’ Naw rota i Ciszewskiego.

Atak Polonji gra bardzo dobrze  
przez pierwsze 2 0  minut, później 
traci siły i podciągnięcia jego nie 
są już tak płynne i uciane. Dlate­
go śm igły powinien przez pierw­
sze 2 0  minut ograniczyć się do

leży w możliwościach wilnian.
W  najgorszym nawet wypadku  

nie należy rezygnować z walk i 
nie załam ywać się psychicznie 
Drużyna wileńska na każdy mecz  
powinna wybiegać na boisko z 
silną wrolą zwycięstwa.

Do ligi trafi bowdem ta druży­
na, kjóra wykaże w meczach że­
lazne nerwy i dojrzałą taktykę.

L — w icz.

I n o w y  w y s t ę p  ; n o w e  z w y c i ę .
STW A  AMERYKAŃSKICH LEKKO 

A TLETÓ W .

OSI.O. Pat. W e czwartek wieczo 
rem w ooer 8000 widzow_rozegrane zo­
stały w Oślo międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem Ameiyka 
now. Goście zajęli wszystkie miejsca

W Y M K I:
100 m. Perrin W alker 10,4, 110 m. 

przt-z plotki Staley 15 sek., 1500 m. 
San Romanj 3 :51 , rzut dyssiem PhT 
Levy 48,86, skoki wzwyż Melvin W al­
ker 2,03

TEATR MUZYCZNT
t U T N I A *VI

D s i ś • godz. 8.15 wlecz

P e r E c h o l a
J Ofł#*birb*

Programy radiowe
WILNO.

Sobota dnia 21 sierpnia 1937 ••oku

6 1 5  Pieśń poranna . 618 Gimnasty­
ka. 6,38 Muzyka z płyt. 7,(10 Dziennik 
poranny. 7,10 Muzyka z płyt. 8,00 — 
11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i 
hointł. 12,03 Dziennik noludniowy 
12,15 Obóz akademicki w  Taralkaca''h 
pog. Witolda Januszewskiego 12,25, 
Koncert rozrywkowy w wyk. Orkiestrv 
Klubu Mandolinistow „Semperc v ivo“. 
13,00 —  14.00 Przerwa 14,00 Koncert 
życzeń. 15,00 Na zielonej arenie: „Jed­
wabna mucha" —  felieton Witolda Ki- 
szkisa. 15,10 Żvcie kulturalne miasta 

15,15 Audycja dla wszyst-

W  przeddzień tegorocznych m e j  Polonji 
cz.ów o miejsce w Lidze w ytw o- iskiego

gry szybkiej i lotnej, a  iiomoc
powinna g ać dugń mi pitkami, i w ^  W ac- 

Do najlepszych graczy w ataku | |jwa Zaleskjef?0. 1M 5 wiadomości go-

wiedzieć.

ISOLUTNCl WYDZIAŁU MILRNI- 
P7FGO PAŃSTWOWEJ SZKOl Y 
rFC H N irzN f IM. M a r s z a l k a  

PIŁSUDSKIEGO W W1INIE 
ROK 1937

1 BąKowski R ^zard , 2. Fursewicz 
jeusz, 3. Iwanejwo J >ze«. 4 Majew- 
Edv. ard, 5. Malinowski Jozef, 6 

izgin Władysław. 7 Pawłowicz Babi- 
:c Mikołaj, 8. Piątkowski 
reżdziecki Józef (prymus), •

Marjan, 11 feymańsk,. Fehks 12.
iewierowski Wiktor, 13. Zy cer

Musimy jeszcze, bardziej 
zwiększyć eksport 

rękawiczek
9  i-ękawiezkaeh wileńskich wielr
pisze. Nic dziwnego, W ilno repre 

^entuje niemal 90 proc. eksportu rę- 
lw iczek skórzanych. E ksport te1- 

zapoezątkowany dopiero w roku 1931, 
" . ' l a z u je  postęp i zdobywa w szere- 
-n  kraiów , a w szczególności w An- 
irl.ii i A fryce Pohidniowe.j coraz moc- 
n iejszą pozycje. W artość eksportu o- 
sóln opolski ego w lalach 1910 —  1936 
*  vniojd a  65.000 zł., 378.000 zł., 393.600 
*Ł, 774.000 zł., 469 000 7.ł 387.000
zł 569.000 7j  z . . ,, .
.. . t °  cytry  poważne, o

ie nak wzią< p c j uwagę że repre 
zen ujemy ,,ar ię flTrie

cent p-.atnkcji Kwiatowej, ł nfWo oee- 
nn mozł,w„ści dalszego jPCn

Cclen o -a n iz a c ji  h , n « n rekawi.-z 
kami wyie; dża z ram ienia Izb^ Prze 
mysłowo Handlowe, w WUnie 
nicę p. K aczergiński.

Srerokłe sfery ludności lowierzaja swe oszczędności

Kom analrei Kasie  O s z r z ę M i
w P I H S K U,

k t ó r i  g w *r*D tn je  w kład y c i ły m  —a ą tk ie m  S e  m iku  P o w ia to w t-g o W

Z SĄD0W

7. wesołepo ?r?sztu
do obozu dla niepoprawnych

Kradli i pili nawet w areszcie gminnym

należy zaliczyć Kisielin- i ppodarcze, 16,00 Dwa obrazki słuchowi
l Kulę. Obaj grają na le- skowe dla dzieci. 16,30 Od poranka do

w .cczora —  kancert ork. A. Hermana. 
17,30 Koncert solistów. 17,50 Nowy re­
zerwat w Beskidzie Niskim —  po?. 
18,00 Chwilka jazzu. 18,15 Dobre sło­
wo —  gawęda regjonalna Leona Wol- 
łejki. 18,30 Ludowa muzyka polska. 
18,40 Program na niedzielę. 18,45 Wi­
leńskie wiadomości sportowe. 18,50 P j  
gadanka aktualna. 19,00 Muzyka lek­
ka w wyk. W ojskow ej Orkiestry IT-ig

pierwszym dniu zawodów z| Mamy przekonanie, że nie szyb fraPnJcntóv' r ,ędwnarodo-
' . J  . . .  , , - fi — t • 1 1  i M w ch Zawodow lekkoatletycznych Pol-• kosc Kucharskiego zmalała, lecz * J

pierwszy dzień
zawodów lekkoatletycznych z Niemcami

Pojedynek Kucharskiego z Linhoiem

Nwmcami, najhardziej atrakcyj­
nym punktem programu, będzie 
spotkanie Kucharskiego z Niem­
com Linhofem.

Na zawodach we W rocławiu 18 
lipca Kucharski już raz p okonał'rannie  
Linhofa, ale byłu to zwycięstwo ł się na

j ska —  Niemcy. 20 00 Audycja d'a Po- 
s t ar_ laków zagranicą. 20,45 Dzienniknuat on ostatnio zbyt dużo 

tów bez koniecznego wypoczynku.
Przed meczem z Niemcami Kuchar  
ski przygotowuje się bardzo sta-  

—  przedewszystkiem udał
głuchą wieś, aby p op rą .- , n" . ^  Małej Ork. Pm. Radja z h-

o centymetry. Linhof jest biega- wić swoja kondycję i stanać do ^ n T e - ” ^ m o ś c M ^ n S y
czem mtoclym, który czym ciągłe pojedynku z Niemcami należycie 23,00 — 2.3 30 Tańczymy,
p ostęp ).  W  roku bieżącym Lin- przygotowanym j

zagranicą 20,45 Uziennik w ie­
czorny. 20,55 Nowiny leśne. 21,05 T y ­
dzień gór —  koncert zespołów góral­
skich. —  Transmisja z Wisły. 21,45 No 
wości literackie. 22.00 Muzyka tanecz-

U  lutym b.r. w v\ idzacb zostali a- j drewiCi okrad'i nieprzytomnego Żotnie-^of wypłyiiął na szersze wody, j Bieg z Linhofem będzie zada-
znani fum au/atiBirnfnii In« f9UiC Cza o 4_____ J  V J  z . .

WILNO
resztowanl znani tam awanturnicy Jan runa, jakiś czas pieniądze tr.ym au pod
Klemański i Antoni Budrewicz Obaj 
byli zupełnie pijani, to też do czasu 
wytrzeźwienia okadzono ich w areszcie 
gminnym. gdz>e siedziało kilku aresz- 
t mtów którzy odbywali ki.kudijiowe 
kary za awantury uliczne.

STA LE B LR D Y  PIIACKIŁ Jl

podłogą w areszcie^ a potem oddali ie 
przez okno niejakiemu Żylińskiemu, któ 
ry miał je  przechować. Za skradzioną 
gotówkę Żyliński dostarczył do aresz­
tu wódkę i jedzenie. W obec tego, że p.
janstwo w areszcie trwało dłuższy czas.1 m 4 8 ,6  s e k ., a paztem jeżeli me
wszjsscy .Został, zatrzymani znów do j >s t szybszy od Kucharskiego, to
wytrzezwu l- v . w każd ym  ra z ie  s z y b k o ś c ią  mu

W międzyczasie Żyliński zdązył ku ; „ . •
pić zegarek :[ przepuścić jeszcze kilka-, ,.5

zyskując odrazu doskonały czas na*niem  przedewszystkiem teoretycz Niedziela, dma 22 sierpnia 1937 
8 0 0  m . 1 :52 ,3 , czas lepszy od cza nem —  kto go najlepiej ro z w ią ż e , ' 
su osiągniętego przez Kucharskie j ten wygra. Rozpoczęcie finiszu, 
go w  r. b. Linhof pozatem ma do­
skonałą szybkość —  biega. 4 0 0

roku.

Bronią Kucharskiego była rów-

t !

Z A P f ń U ł M Y  S IE  N A C Z I O N K O W  
W IL E Ń S K IE G O  T O W A R Z Y  

5 T W A  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O

Przeszłość obu zatrzymanych obfi 
tuie w orzerożne występki, informacje dziesiąt złotych, 

r/edowe o karalności zawierają dfuri n !eż  d o ty ch cz a s  s z y b k o ś ć , sw oim
szej o a t  zatrzymań, wyroków j od- DO OBOZU DLA NIEPOPRAWNYCH zryw em  b ił p rz e c iw n ik ó w  na t a ś -  
sjadywanią kary. I tak Klemański był *  D nie. P o je d y n e k  z L in h o fem  ze
haranv kilkakrotnie za krdzeże i robi- Wskutek meldunki, /ołmeruna. Kle u z g lę d u  n a 'je d n a k o w ą  s z y b k o ść  
cie, oraz jedenaście razy ra opilstwa mańsk. 1 Fudrew kz został, p .zesIucM b ie g a c z y , z a p o w ia d a  s ię  t< m b a r- 
i awantury pljackife. Bi drewcz leszcze ni. Bez zwlekania obaj przyznali się dzj . / ' • • • KuCtl„rskl
wiecei ma wyroków skazujących. Sic- do okradzenia współ-wtęźma 4 do liba- ! Y j ’ ‘
d z l l !v ^ e z ie n w  '.k ra d z ie ż , dwukrrt cji aresżcie. .n a  p aru  o s ta tn ic h  z a w o d a ch  0 0 -

. bóiki, groźby karalne, samowo- Sąd Grodzki w Turmoncie skazał sz ed ł d o  przekonania., ze p o w i- 
Je piętnaście ra-y ra pijaństwo 1 naru- obu na 3 lata więzienia. Sto jąc za* na m en ro z g ry w a ć  b ie g i na tem p o , a  
- , c- 1, oj u publicznego. stanowisku, że Budrewicz jest niepo- nie na c z a s , g d y ż  cz a se m  je g o

' . i orawnym orzest-pca. teroryzującym f jn a j j uz zaw o d zi.

zaskoczenie przeciwnika we wła­
ściwe m miejscu i czasie —  zade­
cyduje o wygranej

Nie bezczynnie temu p o je d y it- j  
k- .i /zaglądać się bę-dtf: drugi t 
Niemiec M a rtcns, który biegał  
8 0 0  m, już w 1 :5 2 ,8  i nasz G ą s-

8,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
.8,03 Dz. poranny, 8,15 Andycia dla wsii 
8,35 Muzyka na dzień dobry. 8,50 In­
formacje rolnicze dila Ziem Potn W sch. 
9,00 Regionalna transmisja z Wiały z 
okazji „Tygod, Gór.‘ 11,30 Mwzyłta 
popularna. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał 
12,03 Poranek muzyczny. 1.3,00 W per­
spektywie tygodnia. 13,00 Konc muz. 
lekkiej i tanecz. 14,40 Klituś i Rajduś

sówek,. Będą oni walcz) li ro so- podróżują po świecie —  Arahja w opr.
bą o trzecie miejsce. Bardzo  
blisko od leaderów. Gąssowski  
ostatnio znajduje się w doskona­
łej formie, powiedzielibyśmy w 
najlepszej formie swmgo życia —  
stai go na zejście poniżej swego  
rekordu na 8 0 0  m. 1 :55  sek., je­
żeli tego odkona to wygra z M ar- cowa „Co słychać na świecie" —
tentem.

LIBACJA W ARł ’Ź(IE ludność małego m ło teczka, wywołu- 
jącym ciągle awantury orzekł zamknie­
cie go po odbyciu kary w obozie dl i

ten

Jednocześnie z nimi osadzono dla 
wytrzeźwienia niejalkiego ŻoWerumi nksooprawnycTa.
Naz utrz renże Zotmerun zameldował, 8ąd Okręgowę wczuraj wyrok 
że okrad?»no go w areszcie. Żołnizrun zatwierdził, jednocześnie, Buocewicz Okięgowy Ost.tdek W .F. prosi by 
poomednieP dnia sprzedał krowę, 1 m  został skazany - a  2 lata więzienia za «iuby i organizacje iportov c zgłosiły 
-ł rycn schował w węzełku w spod- kradzież 7 paczek machorki. I do dtwa 15 września h .  w Ośrodku W .
ińaci. tk-a. no się że Klemański . Br». Z A- • F. —  Wilno, j l  Ludwisorska Nr. 4

Zgłoszenie zaootrzebawań n-i salę QWF.
swe zapotrzebowania na sale w 
nie zimowym.

Zgłoszenia twda respektowane we­
dług kolejności daty wpływu.

F Muikiewlczówny. 15,00 Aud. dla \vM 
16,00 Konc. rozrywk. dla mlodz. 17,30 
„Nasza W isła" —  and. 18 00 Transnn 
sja regionalna z Wisły z okazji „Tyg. 
Gór". 18,30 Utwory Klaiidjnsza Dehus- 
*y*ego. 19,35 Transmisja fragmentów 
miedzynar. zawodów lekkoafietycz. 
Polska —  Niemcy. 20.00 Aud. świet' -

POg.
20,10 Wieczorynka „Jak 11 nas w Bi eh 
kiszkach" zesp. Kaskada. 20.35 W ;leń- 
skie wiadomości sportowe. 20 40 Pr-.e- 
glnid p oh tycz. 20.50 Dzień, w.ecz. 21,00 
Transm isja z ogrodu zoologicznego 

1 , .SbeSóla syrena". 21,40 Wiad. sport. 
z2,C)0 Recital śpiewaczy Dess.re l.igeti. 

sezo- 22,30 Utwory kameralne. 22,50 O t,i* , 
wiadomości i komun 23 00 Program n.t 

1 ooiiicdzialek. 23,05 Koncert życzeń. 
23,30 Zakończanie programu.



S Ł O W O Sobota, 21 sierpnia 1937 r.

CH O RO BY K O B IE C E . Tw 6rcv klasy 
cznyeh podręczników, om aw iających 
i-horoby kobiece, podnoszą korzystno 
działanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka .Tózefa“ , także w zakresie 
sw ej praktyki.

Chcą ożywić tury­
styką na naszych

z ig m ls c h
W ILN O . D nia 20 go hm. odbyła 

się w W ileńskim  Urzędzie W ojewódz 
kim  ko n feren cja  turystyczna, w k tó re j 
wzięli udział przedstaw icele władz, in 
stytucy.i i  organizacyj, zainteresow a - 
nych w dziedzinie tu rystyk i w woj. 
wileńskiem i nowogródzkiem, K o n fe  - 
rencii przewodniczy: nacz.Zuoelewiez.

—  Celem obrad było przygotowanie 
3 dniowej kon feren cji, ja k a  m a się od 
być w dn. 5, 6, i  7 listopada, ezęścio 
wo w W iln ie  częściowo zaś w Grodnie. 
N a k o n feren cji te j,  k tó ra  będzie nosi 
ła  ch arak ter zjazdu, pośw ięconego sp ia  
wom rozw oju turystyki, m ają  być o-_ 
mówione szczegółowo najw ażniejsze 
zagadnienia turystyczne i  opracowane 
w nioski.

K o n feren c ja  ma omówić m. Ln. na­
stęp u jące k w estje : ogólne zagadnienia 
turystyczne Ziem W schodnich oraz 
m etody propagandy turystyki, rola 
młodzieży w a k c ji turystycznej, schro 
niska i  szlak i turystyczne, spraw y let 
niskowe, rozgraniczenie k c jip eten o y j 
różnych czynników, d ziałaj aąuyeh w 
dziedzinie tu iy sty k i. W  spraw ach ty rh  
przewidziane sa  specjalne T eferaty .

P rócz tego przedstaw iciele poszcze­
gólnych województw przedstaw ią za­
gadnienia specjalne najw ażniejszych 
ośrodków turystycznych (W ilno, N a - 
rocz, Troki, Szlak  M ickiew iczow ski i  
t  d .).

N  a wniosek delegata Izby  Przem ysło 
wo - H andlow ej A . Tańskiego, zebra 
m postanow ili zwrócić się  do m inister 
stw a z prośbą o wlą>venie w ram y 
kon ferencji również województw pole 
skiego i białostockiego, ca ły  szereg bo 
wiem zagadnień posiada charakter 
wspólny dla 4-ch województw Północ 
no - W schodnich.

Nieludzki sposób
łapania psów

W czoraj red akcję  naszą odwiedziła 
p. WTnklerowa, członkini W arsz. To­
w arzystw a Opieki nad Zw ierzętam i i 
opowiedziała w ja k i  sposób naprawdę 
rakarze łapią psy w W iln ie. B o  to co 
się widzi w dzień i co ju ż nas uajczęś 
cie.j oburza je s t  niczcm  poprostu w 
porównaniu z tak  zwaną „nocną obła
wa‘

O godz. 4-e j nad ranom p. W inklero 
wa obudzona przeraźliwym skowytem 
psa w yjrzała  oknem i  zobaczyła taki 
widok.. Rakarz biegł z k ijem  zakuć - 
czonym Żelaznem okuciem za psem. W 
pewnej oliwi l nieszczęśliwe zwierzę 
otrzym ało okropny cios w głowę i za 
lało się krw ią.

Gdy ranem opowiedziała wypadek 
powyższy swoim znajom ym  u których 
zamieszkała, dowiedziała się, że takie 
rzeczy w W Unie nie należą cło rzadko 
ści. D alej. W skazano je j  w łaściciela 
psa przy zaułku Be rnardyńskbn, kto 
ry  też przeżył podobną „op crację“  i 
teraz ma w głowie zagojony otwor 
wielkości pięści..

O tych strasznych zwierzęcych 
■wprost „sposobach" rakarzy  p isa liś ­
my ju ż nieraz, piszemy i wciąż pisać 
będziemy. T ak rohić nie wolno. Ubliża 
to wszak naszej godności ludzkiej.

R akarze p rak tyk u jący  mordowanie 
bezbronnych zw ierząt ro zb ija jący  im 
głowy powinni być surowo karani.

W inian w to wglądnąć m agistrat. 
K oniecznie .jak na jszybcie j należy po­
łożyć kres temu barbarzyństw u.

żw.

NA FiLKOWEJ T*SM!E

TYDZIFŃ PRZECIWPOŻAROWY 
NA T ER EN IE POW. W IL  TROC­

KIEGO
WILNO. W  dniu od 4 do 12 wrześ 

ma na terenie pow wil. - trockiego 
zorganizowany zostanie „Tydzień Prze 
ciwpożarowy", który będzie propagan 
da organizacji straży ochotniczycn na 
wsi tak bardzo narażonej na klęski ży 
wiołowe.

U K A R A N I A D M IN IS T R A C Y JN IE  
W ILN O . Starostw o Giodzkie W ileń 

skie w tiy b io  adm inistracyjnym  ukara 
ło następ u jące osoby:

Za nandel w niedzielę: —  Czem uś 
kiego Zeiika, Zaw aina 43 i  M ełam eda 
Chłuma W ielk a  31 po 50 zł. grzywny 
lub 14 dni aresztu Każdego .

Za zuchwałą i  natrętn ą żebraninę 
5-ciu żebraków  po 3 dni aresztu bez­
względnego.

Za antysan itarn y  stan p osesji W alni 
k a  Szym ona W ielKa 39 100 zł. grzyw 
n y  lub 30 dni aresztu, Hakinowicza 
B en iam ina św. M iko ła ja  7  na 30 zł. 
lub 10 dni aiesztu , Jan k ie ltw icz a  S a ­
muela Sadow a 7 n a  30 zł. lub 10 dni 
aresztu i  Spokojnego Oszera św. Miku 
ła ja  13 na 50 zł. p rzw lay  lub 14 din

Wags&y fepz Ifikomrtłwy ęrzefcitgty
2fl kilometrów

aż do S ło n in a , zatrzym ując się dopie

KRONIKA WILEŃSKA

W ILN O . W  dniu 18 bm. na l in ji  ko 
le jow ej Słonun —  W ołkow ysk przed 
s ta c ją  Je z ie rm ca  oderwały się w ago­
ny pociągu tuwarowego od parowozu 
i  w skutek spadzi3tei drogi stoczyły się

SO BO TA  

Dziś 2 1

ro pod A lbertynem .
W agony przebyły w ten  sposób oko 

ło 20 km. drogi.
W ypadków  z ludźmi nie było.

Zmwu burza nal 3rasławf?c?i?zi?ą
E R A S Ł A W , Przedw czoraj nad po­

w iatem  braslaw skim  przeszła znowu 
burza z pmrunami

W dwu wypadkach piorun uderzył 
w dom y,zabija jąc na m iejscu dwie oso

Jfa *» y
Jn t'0

Sym(«r)kii«

W *cko4 tKAca g. 4 05

Zachód łlońci g. 63 9

S P O ST R Z E Ż E N IA  7A K LA D U  
M ETEO R O LO G IC Z N EG O  U .S .B . 

W  W ILN IE

by, jedną na terenie gminy leonpols -  ̂
kiej, druga na terenie gminy brasiaw 
skiej.

Tym razem pioruny nie wznieciły 
pożarów.

Ciśnienie średnie 759 
Tem peratura średnia +  19 
Tem peratura najw yższa + 24

+  16

Dzieckn jg rsąło ocd pociągiem

hicJSKI l U i K  l ETNI
*  h ę ro r fz !*  p a  B cirnard jrrtsk im

Datt a gad?. B 14 w leci

Gdzie d|*beł nie m ole
Ceny t rr

W ILN O . P ociąg nr. 512 po odejściu 
ze s ta c ji Z iabki w obrębie zw rotnicy 
wjazdowej n a jech ał na 4-lctnio dziec 
ko, E ugen ję K w iecińską, znajd u jącą 
się przy torze bez dozoru.

Skaleczone dziecko przewieziono 
tymże puciągiem  do K iólew sztzyzny,

t  i

gdzie mimo pomocy lekarskiej 
ło.

zmar

Tem peratura najn iższa 
W ia tr  wschodni
O p a d -------
Tendencja bez zmian 
Uwagi pochmurno.

PRO G N O ZA  P O G C D Y  
według sp ecjaln ych  d anych  P a ń ­

stw ow ego instytutu M eteorolo- 
ę J  g iczn ego w  W arszaw ie .

do w ieczora dnia 21 sierpnia 1937 r.

Zabójstwa śpiewaka Lidzie

PODZIĘKOW ANIE
Panom Urzędnikom Urzędu W o­

jewódzkiego, Starostw a Powiatowe­
go, Wil -Trock. i Wydziału Pow.ato- 
wego, szanownym kolegom, znajo­
mym e. w szczególności przezacnym 
pp. Drowi J  Sumorokowi, S.ostrze 
Stefanow iczow ej, i drowi Pudwiń- 
skiemu oraz wszystkim tym którzy 
wzięli udział w pogrzebie Męża mo­
jego

ś .  f  P.

BOLESŁAWA
GRABOWSKIEGO

i okazali mi tyle serca i pomocy, 
składam gorące podziękowanie.

JA D W IG A  G R A B O W S K A

Wiadomości
k o ś c ie ln e

W y  JA Z D  A R C Y B IS K U P A  J A Ł  
B R 2 Y K O W S K IE G O  NA W IZ Y T A ­

C JĘ
W  dniu 25 bm. ks. A rcybiskup M e

L ID A . Baw iacy w Lidzie śpiewak | 
wędrowny z W arszaw y, 38- letn i M a­
cie j Izdpbski, w czasie b ó jk i z mięsu-1 
kańcem  Indy, W acław em  U ibanow i - 
czem, otrzym ał cios nożem w okolicę I

brzucha i zanim  przybył lekarz na 
m iejsce wypadku —  Izdebski zmarł, 
Zabójcę Urbanow icza i  jego 3-ch towa 
rzyszy Dodejrzanych o udział w zabój 
stw ie —  p o lic ja  aresztow ała.

trop olita  R  Jałbrzv kow ski wyjeżdża 
Na najb liższe dni zapowiada się o- ^  Prozorok dla dokonania uroczys-

gólne polepszenie się stanu pogody, ko n sekracji dzwonów w in iejsco  -
dnak ze skłonnością do burz i debZ - _vm kogci r ic . Jednocześnie Arc.ypas - 
czów pochodzenia burzowego zw: z -  ^ er2 dokona w izy tac ji p a ra f ji  prozorc
cza w górach. W  sobotę pogoda naogót ,

IN T E R N A T Y  C A R IT A SU

Anonim z1500zł. otrzymał ipeiztś
Nieofrankowany list w sprawie aresztowanego Juchniewicza

słoneczna o umiarkownnem zachmurzę 
niu. Podstaw a chmur kłębiastych i 
warstwowo - kłębiastych  około 8u0 m 
rano m iejscam i n iska z powodu unie­
sionej mgły. W idzialność naogół do­
bra.

Stopniow e ocieplenie.

DYŻURY APTEK

Dziś dyżurują apteki Sokołowskiego „
(Tyzenhauzoweka 1), Chomiczewskego dzielą ”L a n  
(W  Pohulanka 25 ), Miejska (W ileńska 
23 ), Turgiela (Niemiecka 15), W ysoc­
kiego (W iek a  3 ) .

A rch id iecezjalny  In sty tu t „C aritas1 
otw iera z początkiem  roku szkolnego 
dwa in tern aty  dla młodzieży szkolnej. 
Jed en  d la chłopców pod wezwaniem 
św. K azim ierza i drugi dla dziewcząt 
pod wezwaniem królow ej Jad w ig i.

K ierow nictw o internatów  o b e m ą  z* 
konnicy. Ściśle jszych  in form acy j u -

W ILN O . S p raw a nadużyć uja -  
w tiionych w urzędzie pocztow ym  
W ilno 1 0  p rzyjęła w czoraj nieo -  
czekiw any obi ot.

P rzyczy n ą kom plikacji sta ł się 
list, zw yczajny list w  białej koper 
cie , k tóry nadszedł do urzędu  
W ilno 2 i był adresow any ao Dy 
rekcji P o cz t.

Urzędnik segregu jący  ptzesyłk- 
w yłow ił g o  ze stosu  innych listów  
zaop atrzył odpow iednią p ieczątk ą

Przygoda jakich wiele
w piw iarni

bowiem  list był nieofrankow any i
odesłał g o  ad resatow i tj. dyrekcji 
p oczt.

Jak  się potem  ukazało w  liście  
było 1 5 0 0  złotych  i k artk a w y jaś­
n iająca , że n td esłan e pieniądze  
przeznaczone są  na nok: ycie stra t  
jakie poniosła p o czta  w związku z 
ujaw nieniem  braków  w  urzędzie  
W ilno 10  przy ul. Z aw alnej.

Ochoczo bawiono się 
przy ul. S te fa ń sk ie j 20.

Jed zą , p iją , lulki palą....
Lcez niema ta k ie j kom panii, k tóra- 

by się nie rozchodziła. P o  wypn.iu 
w idu butelek i  zadymieniu ciasnego 
lokalu znaczną ilością cowboyów goś­
cie ju ż zaczęli powstawać z m iejsc, by 
wrócić do sw\ cli codziennych zajęć.

W tem  M arja  Cybulska, sięgnąwszy 
do kieszeni swego płaszcza, wrzasnęła 
wielkim głosek :

—  A Indzie w y  moi kochani! A  
gdzież m ój portm anik?!

—  Co mówisz! Zginął portm anik?
I  z jńeniędzoma ?

—  Nu a jakżeż, Było tam 10 złot.
—  A moża na podłoga wywaliwszy 

sic?
Szukali na podłodze —  pod stołem 

pod krzesłam i —  n iem a!
—  A  może pani ty  tao tak  -daw ało 

sie ... Moża pani M a rja  w domu zosta 
w ilasz?

—  K, co pan W ładysław  gadasz! Ja ,  
chwalić Boga, nie durnowata. W iem , ' 
eo robią i wiem, co mówią. Jeszcze ( 
niedawno macałam w kieszeni —  port 
mnnik był...

Szukali, nie znaleźli.
podejrzew a o

K toś nieznany n ad sy łając ow e  
1 5 0 0  zi. i anonim ch ce  n aiw ico cz-  
niej ra to w ać aresztow an ego  naczcl 
nika Juchniew icza, bow iem imputu  
je, że b rak ująca sum a została  p o  
prostu  skradziona i że Juchniew icz  
w  niczem  tu nie zawinił.

Przeczy  to naturalnie istotnem u  
stanow i rzeczy bow iem  jak w iado  
m o Juchniew icz przyznał się do 
popełnienia nadużyć, w ięc zrzu ca- • 
nie w iny na kogo innego (w  tym  
w ypadku winnym m a b yć autor a -  
nonimu, którego  ruszyło sum ienie) 
nic mu już nie poinoze.

W p raw d zie naczelnik Juchnie - 
w icz dwukrotnie u ratow ał urząd  
W ilno 10  od napadu rab u siów  i z 
narażeniem  w łasn ego ży cia  z b ro  -  
nią w  ręku od parł napastników , 
nie umniejsza to  jego  winy jeśli 
chodzi o  ujaw nione nadużycia.

S praw ą nadesłan ego anonimu za­
jęła się policja, k tóra u sta la  au to ­
ra .

Hotel Europejski
P ierw szorzęd n y  

C eny p rzystęp n e. T e f l o n y  o p o ­
k ojach . W in d i e s o b o w a ’

.Hotel ,.St Georges'1
.  W  i I n ■ e
Pieiw szorzędny.

P o k o je  w ygod n e, cen y tanie.  
Telefony w p okojach.

MłoWć i silne urgaî zroy zwytiąźają
P. Giedwiłlo przewieziony zostanie 

we wtorek do Warszawy
W ILN O . W  dniu w czorajszym  w 

zdrowiu obu lotników  przebyw ających 
ciągle w szpitalu kolejow ym  na W il­
czej Łapie zaszła znaczna popraw a.

P . J?,n Słoński czuje się już zuoełnie 
dobrze. Przytom ność w róciła mu już 
w nocy dnia poprzedniego. Skarży  się 
jed ynie na dotkliw e bóle głowy i lewe 
go boku..

Nie zdaje jednak zupełnie sprawy 
z nieszczęśliwego wypadku. Cały ten 
dzień w pam ięci jego  stanow i jeszcze 
lukę. P y ta  się ciągle o swego synka i 
p Giedwlłłe, zapom inając, czy też nie 
mogąc sobie uświadomić, że przed 
chw ilą pytał się o to samo i otrzym a! 
na to odpowiedź.

N a zapytanie czy po powrocie do 
zdrowia bedzie nadal la ta ł odpowiada 
że przeciętnie na jednego lo tn .k a  przy

w czoraj jeszcze przeniesiono do sali 
na dole w związku z koniecznością usu 1 
n ięcia  stanu ropnego w praw ej nedze, 
dzięki troskliw ej opiece lekarskie j, 
w dniu wczorajszym o Izyskał przytom 
ność.

J e s t  bardzo blady spowodu w ielkiej 
utraty i  rwi.

Jakkolw iek  w stanie jego  zdrowia 
zaszła znaczna poprawa, to  jednak 
z powodu ciężkich obrażeń ja k ich  doz 
nał podczas k a ta s tro fy  stan  jego je s t  
poważny.

Niebezpieczeństwo jeszcze nie minę 
ło....

O SO B IST A
—  D yrektor B anku  Polskiego, od - 

dział w W ilnie, p. Ja n  Oskwarek S ie ­
rosław ski pow rócił z urlopu i o b ją ł u 
rzędów aide.

NAUKA
! —  Dt/uletnie Żeńskie Łicem r Gospc

daroze ZI O K  w W iln ie d aje  młodzieży 
żeńskiej niewyzyskany dotychczas fach  
Zapisy w S ek retariacie  Z P O K .Jag ie l­
lońska 3/5 m 3 od g. 10-e j do 12. 
Przy liceum czynna je s t  B ursa (45 zł. 
m iesięcznie).

—  Pryw atn a K oedukacyjna Szkoła 
Pow szechna i  Przedszkole im. E lizy  
Orzeszkowej z polskim  i francuskim  
językiem  nauczania. Zapisy nowowstę 
pu jących uczenie i  uczniów do wszyst 
kich klas (V I  ki. w łącznie) na rok 
szkolny 1937/38 p rzy jm u je codziennie 
od godz. 11 —  13 i  17 —  18  kance­
la ria  szkoły przy zaułku Ponom arshim  
2 (Zarzecze) gmach własny, ogród 
szkolny, boisko, w zimie sport. Przy 
szkole in iernat, pomoc w naukach, lek 

_ j c jc  muzyki. Do przedszkola przy jm ują 
się dzieci od 3 lat.

U RO C Z Y STO ŚĆ  U , S S. W T’ T T E B
Z okazji przyjradf jąe°g o  w niedzielę 

św ięta założycielki zakonu Nawiedze­
nia N ajśw . M. P . Ś w ięte j Jo a n n y  F rsŁ  
esizki de Chantos w dniu tym  odbę -  
dą się w kościele s. s. W izytek  przy 
ul. R ossa uroczystości.

Nabożeństw a poprzedzi ud orae j* 
N ajśw . Sakram entu, k tó ra  będzie *.rwt- 
ła cały  dzień. N abożeństw a w ponsąd 
ku n astęp u jącym : o godz. 7-e i ra n *  
prym ar ja , suma o godz. 9-e j. it*z p * 
ry wieczorne o godz. 5 -e j pp, 
U RO CZYSTO ŚĆ W  K O ŚC . Ś W . S W . 

F IL IP A  I  JAKoBA  
W  poniedziałek przypada św. F if i lł*  

W  kościele św, F il ip a  i  Jak ó b a  na Im 
kiszkach dzień ten będzie obchodzony 
uroczyście. Godziny jaE  i  cały  poraęr 
dek nabożeństw podamy w n o m e n * 
jutrze.jszym .
W  K O Ś C IE L E  ŚW  B A R T Ł O M IE JA

W e w torek w kościele św. BeH łom ie 
ja  przypada święto P atro n a. 1 łboaedi 
stw a będą odprawiane o godz. 6-e j i  
9 -e j, sum a z«ś o godz. 11 -e j. Nicszpo 
ry  o gmlz. 5-ei. \

Ja k  się dowiadujemy w dniu wczo- :

„NARZECZONA. Z W IE D N IA "  

„PAM"
Cały film , aczkolwiek niepozbawio- 

ny specyficznego wiedeńskiego cher- 
me‘ u, nie je s t  z U ch  najlepszych. J e  
d\ne, co w nim wynagradza wszystko, 
to udział M arty Eggcrth . W dzięk i u- 
rok te j przem iłej arty stk i, je j  .piękny 
głos sprawia, że się widz nie nudzi.

Nieudana wyprawa berlińskich p la j 
towiczów po posażną pannę do W ied­
nia  dała w wyniku efek t zgoła nieocze 
kiwany. Zamiast bogatej jedynaezLi 
kommlowoj znalazło się rozkoszne 
,,ddcY.vj.:ę 7- P r a te r u "  w osobie M arty 
Eggerth.

Podkład muzyczny F r .  Lehara robi 
swoje, szereg udanych zdjęć również.

Dodatki z poprzedniego programu.
W  zapowiedziach film  z D anielle 

Darieux, która ostatnio ku zadowole- 
n.u publiczności często się ukazuje.

Tad, C.

Poszkodowana podejrzew a o kra- nada conajm niej jeden nieszczęśliwy
dzież p W ładysław a J  wicza, jedne- j wypadek, więc jego już powinien po- nyin do W arszaw j  do k lin ik i Chirur - j
go z uczestników zabaw-y.

Trar.uk W ykru tas
bandaż z dolnej części tw arzy został 
już zdjęty..

| Prosi ciągle o papierosa... Z tern je s t  
j na jgorzej, bo wolno mu tylko wypalić 
! jed en  ao dwóch dziennie papierosów.

Nie odchodząca od jego łóżka żona 
radzi sobie w ten  sposąb, że praw ie 
bezpośrednio po zapaelniu mu papiero 
sa  odbiera go, aby po jak im ś czasie 
znów to  samo powtórzyć.

N ic już nie zagraża jego szybkiemu 
powrotowi do zarow ia. 1 słuchaniu obu lotników , a  to nie może

P . Czesław G iidw iłłc, którego przed nastąpić prędzej -ak za trzy  dni. (w)

Ściborowie na prowincji
Sym patyczna pars artystyczna El* 

onora i  W aciaw  ściborow in d a ,ą  oft~L 
nie trzy przedstaw ienia na prow incji, 
kończąc objazd ze sztuką R . Niewiar® 
w icza pt. „Co z tak im  zro b ić ' 1

Doskonała te k o n W ja  grana będzie 
dziś w sobotę w M ołodecznie. ju tro  ^  
niedzielę w Sm orgoniacb, poju trze, *  
poniedziałek w Oszmianie.

W Y C IE C Z K A  R A D IO SŁ U C H A C Z -?
Biczestnicy wycieczki dla rad josłu  

chaczy zwiedzą w najb liższą niedzRi? 
dnia 2(2 sierpnia „ lo ch y " na 'Baks/ci'1- 
Zbiórka obok wieży Św. Ja n a , o god2- 
11-ej. W ycieczka rusza p u n k tu a ln i 
Udział w wycieczce bezpłatny.

T E A T R  1 M UZYKA (
— T E A T R  M U ZYCZN Y „LU TN IA

j Dziś operetka J .  O ffenbacha „P ericłF  
l a "  (W ędrowni śp+w acr-).

Ju trz e jsz a  popołudniówka w „Lut

Wypadki w ciągu 
d o b y

< —  Egzamin wstępny do kl 1-ej Pań-
ra jszym  w związku z polepszeniem się j stwoweyo Żeńskiego Gimnazjum Kra 
stanu zdrowia p. Giedwiłły postano - ,  wieckiego w Wilnie odbędzie się w dn. 
wiono ostatecznie o ile oczywiście nie * 30, 31 sierpnia i 1 września 1937 roku, 
zajdzie coś niespodziewanego, prze - • o godz. 8 rano.
wieźć go we w torek samolotem sanitar . Podania (na ustalonych blankietad 1

będa przymowane przez S e k re ta rp t,    .
i , , , '  - ~ , , . , '  .. TT . . _ „  ! szkoły wraz z załącznikami do dnia 25 n i “ , Ini r0 po cenach propagandowyc
' dobny pech na przyszłość om irąc. g ji  U .azow ej przy uniw ersytecie J  P. ’ , rnn-a r h i _  , ,Ł.. KVc na J ‘

Rany tw arzy szybko się zabliźniają, ’ W  pierwszych dniach po k a ta stro fie
. Zespó1

baletow y F e lik sa  P arn ella  da 

wodów obecnie prócz bliskiej r o d z i n y  badaniom psycboeteclinicznyn, występów w „ L u t .a " .  P i v
wstęp na sale zajm ow ane przez p. Dyrekcja Gi m «  ii m.

Kandydatk*, które zlotyty egzam i ' Noc w WTe n e c ji"
obu lotników  odwiedzały w szpitalu do Gimnazjum ogólnokształcącego i nie r  ,Uk‘ p arneu  w ,L etn i 
prócz krew nych całe rzesze znajom ych zostały, dla braku miejsc, tam przyjęte, ”
i nieznajom ych. Ze zrozum iałych po- podlegają egzaminowi z rysunków i

W ILN O . Rybakow i Pejsachow i, ul. 
S te fa ń sk a  11 w H ali M ie jsk ie j ze s tra  
garu  skradziono półkożuszek, w k tó ­
rym znajdow ała się książeczha w ojsko 
wa.

W wejściu do kościoła św. Ja n a  
nieznana kobieta  podrzuciła dziecko 
płci żeńskiej w w ieku około 2  tygodni.

E ljaszew i :zowej R e jz ie  zam. K acza  
6 w czpsie chw ilow ej nieobecności do­
mowników n ipznany spraw ca skradł 
n a  je j  szkodę 120 zł. w gotówce.

P rokofjew ow a M a ija , zam. A rc h a ­
nielska 34  zameldowała p c ilc ji, ze w 
nocy na 20 bm. mąż je j  P rokofjew  
W łodzim ierz b. st. m. zam przyszedł 
do n ie j i zaczął łam ać drzw", następ - 
nie pobił ją  grożąc zabiciem  oraz za - 
br-1 torebkę gdzie były kw ity lom bar . 
dowo i różne drobne rzeczy n a  sume 1 
98 zł

Czesława Gieńwiłłę i J a n a  Słońskiego 
został b. utrudniony.

W Y N IK  BAD A Ń  K O M IS JI  
Ja k  in fo m iu je  Aeroklub W ileński 

wvnik kom isji bad a jące j przyczyny 
ka ta stro fy  zostanie ustalony po prze

—  Szkoła Powsz. i  Przedszkole 
„P ro m ień " (W iw ulskiego 4) przyjm u 
,je zapisy rlo w szystkich klas. H ig jeni 
czn jT, piękny lokal, kulturalne środowi 
sko, wysoki poziom nauczania i wycho 
wania, kom plety języków , muzyki 
plastyki. K a n ce la r ja  czynna w godz. 
10 —  12.

występów w „i. 
tęp wyznaczono na 29 hm.

—  M I E J S K I  T E A T R  L E T N I ^  
grodzie po Bernardyńskim . Pierw a* 
gościnny wvstep zespołu Reduty, .

• •    _1. ( r\ <vry(\7. B.3
“RC*

w Teatrze Letnim  w ~ Tl17ogrodzie Tl<v
nardyńskim odbędzie się pierwsz) *•'
■  --cinny występ zespołu Reduty. j,

1'tfldoskonała komt-dja w 4-ch a
S°,bi®

C ¥V »  C  F B  E  L  «  f \  H p
Wilno, « tel. 291

BLACHĘ C?CYNKOWANĄP w  BO LKACH  i nrkuszarh
Dostawa ze sKładów w Wilnie i bezpośrednie z huty

się
G. B . Sh aw 'a , w przekładzie T . 
niowskiego p t. „ P ro fe s ja  pani M ^  
r e n "  w konccrtow em  wykonaniu ^  
wych sił zespołu. Ceny m ie jsc  zw; '* 
ne b ilety  w cześniej do nabycia v _ 0̂ 
sio teatru  L u tn ia  od godz. U ' 1 ^  
4-tcj ponot., od godz. 5-e j popoł '  •• 

teatru  Letniego. K upony i zsie
nieważne.

N iedzielne popołudniowe praw*"' 
wienie. po cenach propagandowyc
pełni arcyw esoła kom edja Roi '1’1

N icw iarow icza „Gdzie d jabeł nie
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S j^ J y c u h j x
Ech* gospodarcze

Zabiegi o generalne ulgi

w tej rubryce zamieszczamy najcei.ue/sze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły l ft^Jelony, które wizoraj 
ukazały się w prasie poi: -tiej. Nie opatrujemy ich w 
Ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy pudzie- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z ktorem) się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artyku*y przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skralnie z naszeml poglą­
dami sporne. Jeśli będ^iei / uważać. Łe z Jakichkol­
wiek względów dany utw^r, artykuł czy reljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Kurjer Warszawski"
STULECIE „REWIZORA"

podatkowe
DLA OKOLIC D O TK N IĘTYC H  
BRAKIEM PA SZY I N IEU RO ­

DZAJEM
C iężk ie  p o ło ż e - ie  ro ln ic tw a  w 

d zied zin ie  h o d o w la n e j, s p o w o d o - 
ne g łó w n ie  m a łą  i lo ś c ią  z e b ra n e j 
ułom y i p a sz y , w y w o ła ło  w ie lk ie  
z w ięk sz en ie  s ię  p o d a ż y  z w ie rz ą t 
d o m o w y ch , s z cz e g ó ln ie  b y d ła .

N a d c h o o z ą c y  o k re s  je s ie n n y  k a ­
że o cz e k iw a ć  d a lsz e g o  w y z b y w a ­
nia  s ię  b y d ła  p iz e z  ro ln ik ó w , co  

•spow odow ać m o ż e  je s z c z e  w ię k ­
sz ą  zniżkę c en .

Ju ż  o b e cn ie  z n iż k o w a ło  b y d ło  
a  z trzo d y  c h le w n e j p ro s ię ta , szfu  
ki m ięsn e  i n ie d o p a s in n e . S y tu a ­
c ja  w n ie k tó ry ch  o k o lic a c h  
tern tru d n ie jsz a , że p om im o z n acz  
n e j zniżki cen , c z ę s to  b ra k  je s t  
n a b y w có w . S ta n  ten w y w o łu je  w  

lierem. Obaj są pcnialni. żyłę kon.i- v je ]u w y p a d k a ch  ro z g o ry cz e n ie  
z mu ob3j posiaJają jednakowo z.otą. ro ln ik * v„ ^  s fo s u n k o -

Mas, Polaków, „h wizc r" .zacliwy- w o ; c sz cz e  n ied a w n eg o  p ro p a g o -  
n!etv'Iko laKO arcydzieło literackie. .  ̂  ̂ °  \ ,

7 a czasu jarzma rosyjskiego w Polsce w a n ia  przez sz e re g  ln s fy h icy j ro i-
roZradowywat nas „Rewizor" i jako n icz y ch  p o trz e b y  z w ę k s z e n ie  h o -
dowcipne obnażenie glinianych nóg d o w li.

2 « M c 7 d, t e
dn'a sató mógt nie ustać na swoim co- przeważnie te okolice, w których 

. . .  .- . . . wJe. O ile się me mylę, wtadze peter- u jaw nia się najdotkliwszy brak
naszej niezmiernej rados< pi *ez mijj ję  .iur,kie długo nie pozwalały na wysta- n ,c7V maia również naiwioksze
twónzośc lit.rawicj -  przed stu laty | S e w Warsowie „Rewizora".'2 n- * * * * * *  maH  n,wniL/ n a jw ję t t ? c

Gdy Anglja się zapoznaje z b o . , a t J  grano go %f>loro po i f o - y m  roku, kie w  p o w o d u  n .e u ro -
rem Dickensowskim, z ktorego nara. idy „pi-w ‘etaj0 wiesnoji po przegra- 
zie się śm ie je ,  a do którego zaraz po nej jenerała  Ku ropa bobra w zarsasacli 
tem zaczyna c‘epło się uśmiechać; k ie .1 z Jap oń czykam i.  Ale wtenczas już na
dy dzieci duńskie, a za niemi inne piospcke»e Newskim i pod pałacem . .
dzieci, poraź jiierwszy spotykają du ' zjmowyni rozlegał się „ czerw o n y JlI> s K ry r t i in ..z e  w y d w a ją  p o - 
żego brzydkiego pana, km .y im opo- i ch“ Andreiewa i nie bez mozołu trę  b ę  z a s to so w a n ia  g e n era ln y ch  
wad,- historje na miarę wielkiego ser. ^ tw a ja ro  marynarzy kapitana S z m ita ju lg  p o d a tk o w y ch  w  s to su n k u  do 
ra ------  nr pancerniku „Potiemkin". L k o lic  d o tk n ię ty ch  k lę sk ą  n icu ro -

Uciś, w stulecie „Rewizor ń , wypa dza.ju z b ó ż  i b ra k ie m  p a sz y , 
dałoby wpi owadzie tę znakomitą ko— ‘
medje " a t ^ ną, ze scen *oJecznyrfi,l 2 0  j* IL | . Z L . K R E D Y t ó W  R E J E -

uwimow- k a r o w y c h  RO ZPRO W A D ZI

I Rok 1837. Byt to sezon literacki w 
| Europie, zaiste, niezwykły. Zjawia s>e 
'w ó w c z a s  „Klub Pickw icka", „Rewizor-
I I  „Baśnie" Andersena i ostatnie „Noce" 
l i e  Musset'a, Nagle, w jednym roku, na 
# firmament europejskiego piśmiennictwa 
l| v'chodzi konstelacja takich arcydzieł, 
,1 Przed stu laty. Bo Chlestakow i Gorcd- 
•i niczyj, i ta gorliwa, cl ma, która się 0 - 
j sobiscie oćwiczyta, i Bobczynskij j Do-

bczyńskij, wtargnęli na Ten świat ku

dniach wywóz zboż.a względnie mąk 
zostanie urzędowo wogole wstrzy­
many.

PIERW SZE TARGI GRZYBOW E.

W  dniach od 9 do 23 września bt 
odbędą się w Sarnach na Vi otymu 1- 
sze targi grzybowe, które niają na 
celu koncentrację handlu grzybami na 
Wołyniu, danie możności eksporterom 
i kupcom zakupywania towaru bezpo­
średnio u zbieracza, uwidocznienie '.co- 
njnnktury na towar zapomocą notowań 
cen w' czasie trwania targów i ogłosze­
nia ich w prasie, oraz podnieaien.e tech­
niki grzybobrania, sortowaniu i susze­
nia towaru przez urządzanie kursów 
propagandowych i bezpłatnego rozdzie­
lania (ijpowipdnjdi broszur zbiera­
czom. Propaganda targów grzybowych 
ws^ód zbieraczy grzybów przeprowa­
dzona zostanie w dużym rozmiarze 

je s t  i przyczent zostały wciągnięte do pra- 
1 cy wydziały powiatowe, urzędy gmin­

ne, wszystkie organizacje wiejskie, les 
nicy i t.d Jednocześnie organizatorzy 
pragną zainteresować targami całą 
Polskę.

Dla terenu wołyńskiego targ grzy­
bowe w Sarnac.i nie są obojętne. Tru­
dno przypuścić wprawdzie, b ■ mógt w 
nich wziąć udział drobny zbieracz, na- 
tom ast większe firmy handlowe nie­
wątpliwie zainteresują się tą sprawą.

(PAA)

d za ju .
W  zw iązku  z tem  k lęsk o w cm  

p o ło ż en iem  w  w ielu  o k o lic a c h  kra

ca dziecięcego, więc się zasłuchają, 
wzruszone i oczarowane; kiedy Paryż' 
a po nim Francja, a po Francji Pu­

m a, wita jedynego wielkiego poetę 
francuskiego dziewiętnastego stulecia 
jak powiada o Musiset‘oie Albert Thi- 1 
baudet, wiełkiego poetę, któremu sio  , , - .  ■. —v ; - „ i.fy  na deskach Teatru
podobało me hyc■ wielkim człowiekiem,j ^ n‘ wyborny liryk, zbyt długie
inniewaz wolał miłość j wino j salon;

lecz n,e w tloniaczcniu 
„l^em, w którcm odegrano ją  przed kil

Polskiego 
lata

dla kabaretówo r a c u j ą c y
L f^ r Cl  Prfze w rosyjskim dżm gishj .? ‘ ,ipstrzył fd-ziefo Gogolowskie wy

£ e i e  pow stało północne „W esele I iga- 
»  , .Rew izor Gogola, odległy w sięp j r' . aów 
do póżniei^zei znacznie wielkiej rev.o- 1111 
lticji, zbyt yielkaej rewolucjł, ka-ryka 
tury rewolucji.

P A Ń S T W O W Y  B A N K  R O L N Y
Jak nas informuje Państw ow y  

warszaw-jBank Rolny, suma przydzielo—

kawlarnianemi, jednodniowe-1 ny c ^ ' Kankow -i p tz e „  B a n k  
aówkanii przemijajcej gwary nlicz- P o ls k i k red y tó w  re je s tro w y c h  pod

„Rewizora" nae pozwoliła grać cen­
zura rp«\ |ska. ZJpmaskowani w  „Re­
w izorze", bronili się przed ośmiesze- 
n era, przed publiczną chłostą śm ie­
chu. Ale car M ;l<ołaj Pierwszy uchylił 
za Waz cenzury. W moskiewskiej despo- 
tfi .mwtórzyła się historja „Tartufa" z 
absr.hdystycznej Francji. Król-Słońce,- 
I trdwik Cztern<i7+v. mmsiał wziąć w  o- 
bronę pr 'ed drażiiwością cenzury ; peW 
"y  h kół społecznych, sw ojego mi; ,trza 
zabaw, Poquelin‘a. Do riięnajmniej- 
szych N-.wiem rozrywek monarchi na: 
leży zabawa w  słów a prawdy, którenii 
się przerzucają poddani.

Pisz a e o

nei dzisiaj już prawie niezrozumiałej 
n a w e t  dla niedawnych je j zwolcnni-

zapomniawszy, że cozapomniawszy, ze co innego 
jest , ^ erz'‘i a ro innego koniedja, ro 
innego ,,Qui pro q u o ', a co innego T c- 
ltr Polski. Me w s ta w ić  „Rewizora"! 

wypada liietylko dlatego, że przygoda 
£<>r<>dnic7ego SkwmzniicaHDmuchanow- 
-iiego, Chlestakow a, Bobczyńskiego, 
pobczynsaiego, Ziemianiki etc. jest 
przedziv/nyn. wizerunkiem carskiej Ko- 
S j i ,  minionej, zmienionej z ozbllcza 
ziemi, jest historyczną rzeczywistością 
rosyjską ujętą od strony komicznej, 
.jak „Idjota", „Bracia Karamazow-y",. 
„Biesy", są tą rzeczywistością, , ujętą 
od stroni tragicznej; owszem, obejrzeć 
, Rewizora", (przełożonego na nowo, a- 
le nie tak ja'z jest „na nowo napisa-

,,Rewizorze , znakonii Vt Ila>i „Jad/.ia-wdowa" Ruszkowskiego),
krytyk rosyjski pierwsze! rmłowy dzieą’ ‘ ’adT ’dKteeo ' że" zaklęta

a n s s - r s .  mS £ ;' n e s & s r s w t s s s r ;

znsta.w  p ło d ó w  ro ln y ch  w y n o si w  
t .b .  2U m iljo n ó w  z ło ty ch  (w o b e c  
11 m ilj. zł. w roku ub ) ,  a k w o ta  
k re d y tó w  z a licz k o w y ch  —  7 m ilj. 
z l. (w o b e c  6  m ilj, z ł. w  roku  
1 9 3 0 ) .

Z n a cz n y  w z ro s t su m y k red y tó w  
re je s tro w y c h  p o ch o d z i s tą d , że 
B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  
k re d y tó w  ty ch  w  toku b ież ą cy m  
nie u d z ie la , a k o n ty n g en t B a n k u  
G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  p rz e ję  -  
ty  z o s ta ł p rzez  B a n k  R o ln y .

P o n a d to  p o d k re ś lić  trz e b a , że 
k ie d y ty  z a licz k o w e  nie są  u d zie la  
ne ro ln iko m  b e z p o śre d n io , lecz

WAHANIA W HANDLU ZAGRANICZ­
NYM ARTYKUŁÓW  ROLNYCH.

W  lipcu br. zwiększył się wywó* 
następujących artykułów rolnych i po­
chodnych cukru o 1.8 mSu. zi„ nawo- 

i zów o 1,1 nulu zl., ja j o 1,0 miln. zt„ 
I bc.ionów o 0,9 miln. zt„ masła o 0  9 

miln z!., sk >r surowcowych o 0,6 
miln. zl.

7m niejs;y ! się natomiast wywóz na­
stępujących artykułów: słodu o 0.4 mil. 
«!., skór futrzarskich o 0  4 miin. zł., 
dykt o 0  4 miln. zl. Zwiększył się przy­
wóz następujących artykułów: skór fu­
trzanych o 1,1 miln. zt„ pawozów o 1.0 
miln. zl., śliwek o 0,5 miln. z l

Zmniejszy) się natomiast przywóz 
następujących artykułów: wełny ow­
czej surowej nie pranej o 0.6 miln zł., 
•weiny ow c rej pranej o O fi miln. zl„ po­
marańcz i cytryn o 0,5 miin. 7l.

(P.A.A.)

RUCH W  KIERUNKU ZAKŁADANIA 
SPÓŁDZIELNI ROLNICZO- -  

HANDLOWYCH

Ostatnio wzmaga się corai bardziej 
zainteresowanie rolni/ów w kierunku 
zakładania spoldzieim rolnicza nandlo- 
wych. Związek Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo-Gospodarc'ych notuje po 
kilkanaście na mieniąc fak-tów powsta­
nia nowych spółdzielni, jak równie* 
liczne zapytania zt strony rolników.

(P  A A.)

w  celu  ro z p ro w a d z e n ia  p o m ięd zy  
a ro b n e  ro ln ic tw o .

KONTYNGENTY W YW O ZO W E NA 
MĄKĘ DOTYCHCZAS NIE 

WYZNACZONE.

D LA  UOLNrF.ÓW ! 
N 1ECECHOW AN E

, . . . - - . , w ,n;m Je s t|lokalnym  in sty tu c jo m  kred y tow y m_ . , ,  -■ . . .  dz,sieis2 a rzeczywistość rosyjska za ' - J J J
że M ołie ra w yże j stazGa S f o y n S S  cara tu . S t; l.il,:V’**,tic*
. R a c i n  ; ‘ a .  Niechaj t m ł a k t  b t ó  m i a '  f okę P ^ cesow  ^ i n o w i e w o -
ra  p o d z i w u  i n t e l i g r n r j i  ro sę-W cie i  d 'a  w s k , r h * b o b e . s o n o w s k i e a  1 T u c h a c z e -  
g e n j u s z a  G o g o l a . '  M e c h  ś w i a d c z y  o - v ’0 w s k x l i  m i e i z y e  m e  o b n r z e m e t n .  l e c z  
m i e i s e u ,  ja k ie  n a  P a r . n s i e  r o s y j s k i m  Ł m i c e j i w n .  G u r o d u i c z y j  'z p e w n o ś c i ą  
z a j a ł  a u t o r  „ Ż e n i a c z k i " ,  .Martwych J> s t d z iś  n a c z e l n  k i e m  m k i e g o ś  p ro w in -
dusz",’ „Tarasa Bulby" < tżk n,£-"^trz ;b-l ci ° nalnego oddziału GPU i irży pr/,edj Jak już. podawaliśmy, wyznaczone d o  wewnętrznego użytku,

W AŻNE 
W A G I

Dr. W . fiwirski w „R oln iku " lwów 
sleim pisze notatkę o wagach nieee- 
ehowniiych, i na j'odstnwie art. 14 
Ustawy o m iarach z dnia 8 luteco 

'10 1 9  roku zapcwn.a, że wagi r.ieee- 
rhnwane mogą li e używali* w gospo 
dar.^twaeh rolnych, o ile służą tylko

i o ile je s t
me uscenicznionego 11 nas niedawno 
„Szynela". Bo Biefińskij nie jest krv- 
tvki_em-widz‘misiem, do którego to ro- 
dza.ut krytyków przyzwyczaiło nas pi"

rsy.iz.orem z Len ngradii y o  g a z e t ,, na sierpień kontyngenty eksportowe dla po/.nfem wagu legalizowana A utor 
mówią o potrzebie „czystki1 aparatu zb0ż.a itie zosiaiy drnąd, mimo, że 11- ‘ radzi odwoływać się od nakazów kar-:® T58S»4ri5S? ** °»“i,«

tnnsfolecie powojenne ; jpaf ą0 kn-trk ńiestakow może się Skwoznikowi-j Ł ‘ |e czwar ei- a że wywody autora nie są zbyt przo-
rasowy, utalentowany, wykształcony i I Dmuchanow’Skiemti wydać utajonym J low.' zYmal11  ̂ c po ti  ̂ wpłynę s 5’g  konvwiijaee. \hv wolno b-oo trzv-
rryślący. ’ W ysM  uk m towarzysza Jeżou a I S /  Z 7 T T  7  ^  ^  ^  »i«*.-oh«wann, trz-baby n -

n  , • Ł , I n ,  , . • , , j  ( jawia eie przedewszystk »m w braku , ’ .
L ’v Gogol jest wi°k.-zvm pisarzem,! \VysGv renie przed kilkoma tygod- „hoża na « Uiłek dowodmr, ze w iga ta  m etyl bo

niż_ Molier, tęgo zagadnwn - O s tr z y -  niami w teatrze T.K.K T. Wiśniowe- jest., ale i tó e  może br 6 u ż .ta  do m -
gac niema poco: dla Rosjanina może po sadu" Czechowa conaimmei tyle . , . lp| nie zos,‘lty dotąd, ■ -
tichodżić za większego, a w każdym jest niezrozumiale, co niewystawie- j ę ab windujemy, v yznaczone • 1 ' '  < '  wnę 17.no - gos-
razie nikomu nie może \ dać s\ ile- n‘e „Rewizora" Kontyngenty na mksport mąki. Kola ro! podnrskie. Nie widzimy sposobu, ja
wfaćciwe porównywanie Gogola z Mo- Wacław Grabiński, nicze przewidują, że w najbliższych kim bv można to udowodnić.

«a

G RZEG O RZ B LR T H O LD T

PRZED R U K  W ZBRONIONY  
n a o a ż v d e  b,'dzie ścigane sądownie

12)

Kiedy zaś 
uwalani

Tragedia Wielkiego Księcia
W SPOM NIENIA

M ia .™  doskonalą oandeć j  
P 'ta n ie  odzkdić „d po«,cJ iiiej  od “ ^  ’ u  ,, £
jakiej fen fakt miał mit-jsce 1 fl0W “  
kach nie byłoby o tem m o w } !

W i e l k i  Książe c o r a z  b a r d z i e j  się c h m  yiii
p o > ,  z c  h e r i a r  s t a l e  p r z y K  s w e  7 d a n i e , m o z e
z a  s w ó j  o b o w i ą z e k ,  w y p o w i e d z ą .  s z c  _ „ n i e s i e n i e  m n ż -  
b ł e d n e ,  a l e  m a j a c e  n a  c e l u  j e d y n i e  d o b r o  1 F  - i / n n c j 
b w e j  u l g i  j o d  pi ę ż e n i a  W e l k i e m u  K s i ę c i u  Mikołaj Kvn., .an-  
t y n o w i c z o w i ,  b r a t  j e g o  przerwał m i  ° s t  ° -

-P a n  nie zna mego 'brata! -  i zmieniając nagle temat roz­
mowy zapytał: -—  [ak się ma pański brat? .

. P ; ; ;  mój l,owjtm  h; } sw e g o c  asu podwładnym W m  k * g o
Ks.ęc.a K mstantego w ^ łć w r y m  Z u r z a d z m  Wojenno -  Nauko­
wych Zakładów.

Książe pożegnał się ze mna chłodno, a ja z ciężkiem ser­
cem \\wszedłem z gabinetu, a b y  11 dać się do Keppena.

Zdern "wowany poprzednia rozmową, opowiedzmłem mu 
ją szczegotowo i wyznałem, ie  się czuję urażony nieprzychyl

Wielki Książę Kon- 
gdy mówi o bracie,

Oiy vi.Lt|Y — - i t ■
nem przyjceiem, jakiego d o z n - ł C m . G e n e r a ł  Kcppen s t a r a j  się 
mni” uspokoić i pocieszyć, twierdząc, że 
statuy zawsze icst niezmiernie rozdrażniony,  
gdyż cierpi głęboko 2 jego pow-odu.

17.
Ku końcowi mego urlopu, w-róciłem do Stawropola, a Ki­

ka dni później, pułkownik Elsner otrzymał depeszę z zawiado­

mieniem, że; 1) Rada postanowiła pizewieźć Wielkiego Księcia 
Mikołaja do Taszkentu; 2 )  Towarzyszem w tej podróży ma być 
nadal rotmistrz Bcrtholdt, któremu poleca się również porozu­
mieć,’ sie z gubernatorem tamtejszym i wespólnie ułożyć ścisły 
reżim dla chorego Księcia, w  zależności od nowych warunków  
życia. 3 )  Tow arzyszyć w podróży będzie również profesor Ro- 
scnbach. 4 )  Rotmistrz Timofieiew miał nafychmia.sf zwmlnić 
członków ochrony i przyhyć do Pałacu Marmurowego. 5 )  Spe­
cjalny pociąg miał przewieźć Księci.; do Taszkentu.

O nadejściu tej depeszy zakomumkowm.łcm natychmiast 
7a pośi-ednicfwmm Nadziei AlcksanWownw W ' " ,l,ienm Księciu 

Wieczorem przyjmując mnie jak zw-ykle, Książę był w wy­
jątkowo dobrym humorze.

—  „No, teraz marny obaj z panem drugie, wmżne zada­
nie! —  rzekł. —  Uchylić opiekę na.de mna. 
opieki!“

18. _

Przymusową jazdę z Wielkim Księciem uważałem za cza­
sowa delegację, postanowiłem więc jechać bez rodziny. Ale 
Wielki Książę, wpływmjąc na. minie przez gubernatora, zmusił 
mnie do zabrania rodziny i przewiezienia całego doniu

W krótce przybył protesot i specjalnjon pociągiem opu-  
' - ' T i i i i  S*"wronol. Podróż t w a ł a  sżeść dni i nocv W  wagonie  
Wielkiego Księcia rozłożono czerwony materac. Pieski nie opu­
szczały go ani na godzinę. Obiady jadaliśmy razem z Wielkim  
Księciem, w  wagonie restauracyjnym. Do stołu zapraszani byli 
towarzyszący nam przedstawiciele administracji kolejowej. Byli 
oni wszyscy oczarowani dostojnym pasażerem i nie chcieli wie­
rzyć w możliwość u niego choroby psychicznej.

Na stacji Orenburg. na spotkanie pociągu wyszli przedsta­
wiciele administracji z gubernatorem na czele —  aiamanem ge­
nerałem Tau-be. Oznajmiłem nru, że niedozwmlonem jest spoty­
kanie Wielkiego Księcia i składanie mu należnych honorów. Z 
Orenburga. do Taszkentu odprowadzał nas naczelnik służby dro­
g o w y ,  inżynier Szydłow sk i.  Był on w span ia łym  tow arzyszem

i rozmówcą dla Wielkiego Księcia. W  rozmowach łych, gdy  
chodziło o specjalne techniczne zagadnienia. Wielki K s:ążę 
wykazywał dużą erudycję Tak dalece, że Szydłowski zapy­
tał pewnego razu, czy Jego W yso k o ść  nie ukonczył wyższych  
studjów inżynieryjnych? Wielki Książę Mikołaj odpowiedział, 
że ukończył Akademję Generalnego ŚztaDU. ale że me wystarczy  
ukończyć wyższe studja —  jest to dopwro początrk  —  na.uka, 
jak należy się kształcić samodzielnie. Dopiero późniejsze sam o­
dzielne studja mogą dać człowiekowi poważne podstawy wiedzy.

W  Taszkencie spotk-ał nas a.djutant generał -  gubernato- 
ra, p raporszczyk Wsiewotżski, który w imieniu swego szef* 
powitał Wielkiego Księcia.

Książę w' towarzystwie małżonki przybył do pałacu, przy­
gotowanego na ich przyjęcie. Ja  zaś i profesor Rozendach za­
trzymaliśmy się w hotelu.

Ro wysianiu do Pałacu Marmurowego depeszy z zawiado­
mieniem o szczęśliwym przybyciu do Taszkentu, udałem się do 
generc * -  gubernatora D. I Subhotina, aby się mu przedstawić.  
Ge.11. Subbotin wykazał duże zainteresowanie sprawą Wielkiego  
K dęcia i z mvagą wysłuchał mego długiego raportu. Następnie  
oświadczył mi„ że wyznacza na stanowisko naczelnika, m ające­
go się uformować Zarzadn do spraw Księcia, dowmdcę Kcnno-  
t trkmenskiego dywizjonu, pij) ho wnika. Morganio, a na jego za-  
stępcę praporszczyka Wsiewmłżskiego. Pokazał mi lów niei  
list Keppona. W  liście tym, Paweł Jcgorowdcz, z polecenia, głów 
nego opiekuna Wielkiego Księcia Konstantego Konstantyn^wu- 
cza zswiadamiał ze z dostojnym jego bratem, przybędzie mło­
dy of cer Be-tholdt. którego W  Książe Konstanty zna i ce d 
ufa irtn 1 byłby całkowicie zadowolony i spokojny gdyby ń a  
st nownsko zarządzającego sprawami brata -.ostał wyzna zony 
nm kto inny. jak rotmistrz Bertholdt.

. ~  P ,sał Keppen, —  ponieważ naiwwższy dozór
powierzony jest panu generałowi, Opieka więc nie może sprze- 
. wiać się mianowaniu pułkownika Ałorganio, jeśli panu Genera­
łowi na tem zależy4'
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Notatki radiowe
W  75-tą ROCZNICĘ UROliZIN 

D EBU SSY  EGO,
Na rok bieżący przypada 75-ta ro­

cznica urodzin zmarłego w okresie wkl 
kie, wojny kompozytora francuskiego, 
Claude Debussy ego, jednej z czoło­
wych postaci w historji muzyki. Tw ór­
ca impresjonizmu muzycznego i naj­
większy jego realizator, wprowadził 
do świata tonów elementy zupełnie no­
we i dotychczas nieznane, które wpły­
nęły decydująco na cały rozwój muzy­
czny X X  stulecia Utworom Claude 
Debussy‘ego poświęca Polskie Radjo 
przeszło godzinną audycję dnia 22 sier­
pnia o godz. 18,30 podczas której wy­
konane zostaną jego dzieła lozmaite- 
go rodzaju- Kwartet smyczkowy 
g-moll, który D degra „Kwartet W ar­
szaw ski". kilka pieśni w w vkonm u 
Marii Bielickie] oraz suita fortepianowa 
i „Obrazv" w wykonaniu Jerzego Suli­
kowskiego

TRANSM ISJA z  o g r o d u  

ZOOLOGICZNEGO 

Audycja „W esołej Syreny"

Dnia 22 sie. pnia t. j.  w n-edzielę o
godz 21,00 Polskie Radjo nadaje w 
ramach W esołej Syreny pełną humoru 
audycję Józefa Czyścjedkiego p. t. 
„Transm isja z ogrodu zoologicznego" 
Autor wychodzi z założenia, że w og­
rodzie zoologiczny m nie jest rzeczą ja ­
sną kto kogo ogląda i kto kogo uważa 
za „dziw nego": Czy np. oglądamy mai 
pyr, czy małpy nas oglądają. Może 
my, ludzie kulturalni —  z gatunku „ho 
mo sap,ens“, nie jesteśm y znów tak 
bardzo wyzbyci dziwolągów myślo­
wych i fizycznych. Tw orzy więc autor 
ogród moy zoologiczny Transm isja z 
tego ogrodu pokaże nam orła, szym 
pansa, żółwia i t.d. wypowiadających 
s.ę na tematy ogólnoludzkie.

ZAKOCHANA DZIEWCZYNA
W ILN O . Prz«dw czoraj późnym w*e 

czorem w bram ie domu nr, 48 przy 
ni. T ręb ack ie j, K rakszysów na ±La.Jia 
zam. Legjonow a 19, n ap iła  się w ce - 
lach sam obójczych jodyny.

W  DOMU K R A K S Z Y S Ó W

Jad ę autobusem na Legjonow a. Dom 
nr. 19. Mała nędzna chałupina. B rud ­
ne, napół otw arte drzwi- Pukam . N ikt 
się nie odzywa. Dopiero po dobrej tui 
nucie wychodzi mały chłopak. Tak, 
mieszka H alina Krakszów na. O kazuje 
się, że m ały je s t  bratankiem  saiuobój 
czyni. P ytam  o oto i  o owo A le chło 
piec nie na w szystkie p ytan ia  może 
odpowiedzieć. W ięc tytko, ze H ala  
pracowała ja k o  ekspedjentka w ja  - 
k ie jś  cukierni na M ickiew icza, że zara 
b ia ła  20 zł miesięcznie, ( ! )  t ze m ia 
ła  narzeczonego. Ja k iś  kaprat w służ 
bie czynnej. A lt  mały naw et dobrze 
nie pam ięta ja k  w yglądał ten narzeczo

B U D O W A  SZ K Ó Ł IM . M A R SZ A Ł K A

B R A S L A W . Budowa 15 szkół im. 
M arszałka Jó z e fa  Piłsudskiego na te 
renie powiatu brasław skiego dobiega 
końoa- Budynki zostały ju ż  pokryte - 
obecnie są w ykańczane jed ynie roboty 
wewnętrzne. Sa le  szkolne są już zu - 
p tłn ie  gotowe, a  w niektórych m ifjseo  
trośoiach naw et i m ieszkania dla nau 
czycieli. Do dnia 1 w rześnia budynki 
będą wykońezone całkon :cte.

L U S T R A C JE  A D M IN IST R A C V JN E

G Ł Ę B O K IE . W  dniach 18 1 19 bm. 
wojewoda Ludwik Boeiatisk dokonał 
podróży inspekcy jnej na terenie powi i 
tu dziśnieńskiego. W  czasie inspekcyj 
wojewoda szczególnie interesow ał Fię 
budżetami zarządów gm innych i :nie,i 
skich, oraz W ydziału P ot tatowego i 
budową szkół im. M arszałka Piłsuds - 
kiego.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Ć W IC Z EN IA  H A R C E R S K IE G O  

K O ŁA  SPO R TO W EG O

K ierow nictw o H arcerskiego K lu- 
du Sportow ego w W unie kom unikuje 
swoim członkom, że ćwiczenia, sek 
c ji  piłki recznej, gim nastyka i z a ­
praw a n arciarska  odbywać się będą 
na dużej sali Ośrodka w poniedziałki, 
środy i p iątki każdego tygodnia od 
godz. 20 do godz. 22, poczynając od 
dnia 20 września w całym  Bezome 
zrmowym.

W  stadjum  organizacji je s t  sek 
c ja  bokserska klubu, ćw iczenia k tó­
re j będą prow adzili: p. W ojtkiew icz 
Je rz y  —  były  m istrz wagi średniej i 
druh Hryncewicz (T a lk o ), który 
przy jm uje zapisy nowych członków i 
udziela w szelkich inform acy j.

Treningi te j sek c ji odbywać się 
będą na m ałej sali Ośrodka w ponie­
działki i środy od godz 20 do goiz . 
22 każdego tygodn-a

Po skompletowaniu grupy ćwicze­
n ia  zostaną rozpoczęte niezwłocznie.

r o z u m n a  J a d z ia .

BRUKSELA. Pat. Brukselski dzien­
nik sportowy „Les Sports" donosi, że 
Jadwiga lędrzeiowska otrzymała nową 
propozycję przejścia na zawodowstwo. 
Polka otrzymała 25.000 dolarów za u- 
dział w tournee po Ameryce wraz z 
Perrym i Vinesem. Polka propozycję 
odrzucili W rozmowie z przedstawi­
cielem tego pisma Jędrzejow ska ośuiad 
czyła, że pragnie w przyszłym rok i 
znowu walczyć w Wimbiedonie i zdo­
być tytu' mistrzyni świata.

ny B y ł na Legjonow ej ^aledwie trzy 
razy. W ie tylko, że zn a ja  się ju z daw 
no, cny pa rok albo i  w ięcej.

A  czy rodziców K iakszysów na m a? 
Ma. O jciec test traczem  i drwalem. 
Chodź* od poaw órka ao podwórka, od 
budowy do bodowy od ta rta k u  do ta r  
taku. Szuka p racy Czasem coś się tra  
f i .  A le n a jczęście j po całodziennej 
włóczędze przychodzi do demu bez 
grosza zły i  zmęczony.

—  K iep skie życie —  mówi mały. 
On też m a źle. Nie może chodzić do 
szkoły, musi pilnować domu. M a juz 
siedem nasty rok, a skończył tylko 4-y 
oddziały... Bardzo smutne życie.

U  S IO S T R Y  SA M O B Ó JC Z Y N I

Żegnam sie z ,*r,ałym  Rrakszysem  i 
dowiaduję się w końcu rozmowy, że 
pod 7-ym m ieszka jeszcze siostra  H ali 
ny Idę tam  N a brukowanem olbrzy - 
mierni kam ieniam i podwórku bawi się 
z zam oruJanem  dzieckiem ja k iś  nie - 
ogolony człowiek P ytam  się gdzie m ic 
szka pani Krakszysów na. N ie zna ta ­
k ie j. Ale po chw ili z giośnem —  aha - 
mówi że je s t, owszem, a lt Trarzow a. 
To po mężu Traczu. T e j tez niema w 
domu J e s t  jaka-, s ta ra  sąsiadka. Z o- 
czami pełnem. ciekaw ości dla niezna­
nego przybysza w ysłuchuje o co mi 
chodzi. Sam obójstw o.... O Jezusku... 
Tak ta k  . Ona dawno mówiła, że tak  
się skończy, N ie trzeba było z tym  ka 
praiem  „ciąg ać- ‘ się.

D alej, nie pytana, odpowiada mi o 
straszn ej nędzy K rakszysów . —  Ot 
dziecko m oje —  mówi do mnie. —  M a 
ją  ich  wyrzucie z pod dachu na bruk. 
E k sm isja  słowem Trzeba powtórzyć 
raz jeszcze —  bardzo smutne życie.

JA K  TO B Y Ł O  Z N A RZECZO N YM ?

Sasiadka je s t  nby od tego, żeby 
wszystko wiedzieć. A le ja k  tam  było j 
naprawdę z tym narzeczonym ? —  
Bóg ich  wie. To ich spraw a. A le sły ­
szała tak ludzie mówili o jakim ., pata 
fonie przynoszonym przez kaprala —  
narzeczonego do Krakszysów

—  Ot, zadomowił się u nich ja k  u 
siebie w domu. Teraz, podobno nie 
bardzo chce dalej z H alina chodzić. 
Wiadomo on człowiek na posadzie, a 
ona? Cóż tam  te  20 złotych. Teraz 
chłopak zdaje się pojechał na manew­
ry, a  ona została. P rz e ję ła  się pewnie 
tą  biedą w domu, eksm isją i <=woją za 
wiedzioną m iłością i  napiła się jody­
ny.

A le widzę, że wiadomość o samobój 
stwie nie robi na staruszce dużego 
wrażem a.

—  T ak musiało pewnie być mówi i 
odchodzi. N ajgorsze to to, że dotąd ro 
dzice nic m e wiedzą o te j jodynie wy 
p ite j przez H alinę na T ręb ack ie j Oj, 
zm artw ią się starzy bardzo...

S IO S T k A - BO U A O ZRA  NA 
T R Ę B A C K IE J

N a odchodnem mówi mi wciąż bawią 
cy się z dzieckiem  człowiek, żt K rak  
szysówna ma siostrę na T ręb ack ie j.

Ja d ę  tam . J a k  się wiedzie to na ca 
łego. T e j niem a tez. A le są  sąsiadki, 
które w szystko wiedzą. O, ta  „K rakszy 
sich a11 to bogata. Ma sk le jj w H alach. 
Zarabia dobrze a  żyje jeszcze lep ie j. 
Ale, taka tam  krewna, co nie chce po 
móc rodzicom.

O tem, że H alina napiła się w bra 
mie jody ty  wiedzą już wszystkie, T ak 
to niedobrze.. Teraz dziewczyna leży 
w szpitalu i cierp i z poparzonemi wną 
trznościajn i i gardłem. A le pewnie wy 
zdrow ieje. K ap ral wróci z manewrów, 
ona pójdzie do cukierni za ladę i zno 
wu będzie „ b ra ła "  20 zł. m iesięcznie..

Zw,

P
A
N

Marta EGGERTH
jacu dziewczę z Praieru w przepi*k-an filmie mat>iidjrB

„Narzeczona z Wiednia1'
MA R S Tylko 2 dni.

Rewelacyjny Drogiam p. 1, Jurand u nas
C H ftR  J U R A N D A

w a aja o w sz y a i  swoim repertuarze o ia z  cały  z ta p ó L
N«d ar*cr«M .i
MD r mW tir*.naflad»wciFwd A ST A K lrA , L u t* U BO tU fc r a d i p u i i . i l

P#ei p r ie d it iw ie i l i : 7 I 9 30. W ą lid *  5 , 7 3 0  I » 43.

w prograoi<e:

Pryw. Kofcd. 7 kl. Szkoła Powszechna
hALINY S1EW1CZOWEJ 5 i! , " '  ** * J (

P. n. „SZKOŁA RADOSNA"
Sekretarjat przyjmuje zapisy do wszystkich klas i przedszkola codziennie 
od godz. U do 15. ul. Orzeszkowej 11-B
Lokal piękny, słoneczny, ogróo‘-boisko. język francuski' i memfeófc,' bfcx.płatnie

' . .  : 1 -

Już sic u K a m a
N O W A K S I Ą Ż K A

M AR JA N A  Z D Z IE C H 0 W S K IF 6 0
II W  o b M r z e  k o ń c a i i

Wilno, 1937 

T reść : Przedmowa 1. Masonia je j cele

str. 360 4- XII

W ILN O . J a k  nofowaliśmy w czoraj 
na przejeździć Kunandzkim . poaczas 
przetaczania bębna z kablem , wagi o- 
koło 3 i pół tonn, uległ wypadkowi rze 
m ieślnik W itold  K ocm ajer, który doz 
nał ogoln* go potłuczenia i  zgniecenia 
obu nóg. K o cm ajer został przewiezio­
ny J o  szpitala gdzie zmarł.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Przygoda akrobaty 
p o d w ó r z o w e g o

Idzie o*l podwórka do podwórka z « 
jak iem ś zaw iniątkiem  pod pachą, J e s t  
to  wyświechtany brudny dywanik. 
Rozścieła go na kam ieniach bruku pod 
wórzowego, To je s t  jeg o  arena cyrko 
wa.

Zam ożniejszy angażuje „ o rk ie s trę "  
w postaci harm onisty i produkuje się 
przy dźwiękach muzyczki. Ten, kto  
nie chce z nikim  dzielić sie sweani za 
robkam i w ystępuje samotnie.

Dywanik rozciągnięty, m arynarka 
rzucona opoaal —  i zaczyna się przed 
staw ienie.

Tłum gapiów otacza akrobatę.
—  Isz  ty !  p atrza j jeg o ! noga zało­

żył na głowa i nic....
—  T y  tak m e zrobisz, pan W incen­

ty !
—  Ale musić to boli?
—  Nie... U  nich od maleńkości pt/wy •' 

łamywane ręce i nogi, ta k  nic... ;
—  A  o! p a trz a j! p iętam i b ije  siebie 

po p aty licy !
Przedstaw ienie skończone. O cierając 

pot z czoła, .a r ty s ta "  z kapeluszem w 
ręku obchodzi „p u bliczn ość", k tó ra  
stara  się niepostrzeżenie roz®jść s ię , ' 
by uniknąć rzu ceria  paru grosiaków 
akrobacie.

0  i

No, trzeba iść dalej na następne 
podworko. Dyw anik już je s t zwinięty, 
lecz —  psiakosć —  gdzie m arynarka? 
Było tam  w kieszeni 1 zł. 80 g i. i  do j 
kumenty osobiste. R e ty ! gdzie m ary­
n a rk a !?  Niema. Tłum, o tacza jący  akro 
batę, już się rozszedł, S to i tylko 
dwóch wyrostków, dłubiąc palcami w 
nosie |

—  Chłopcy! czy nie widzieliście, 
kto wziął m oją m arynarkę?

—  Nie M y nie widzielim,
N ikt nie widział. Podły złodzieja - 

szek ukradł nędzarzowi, zbierającem u 
grosze J o  kapelusza za swą karkołom 
ną produkcję, ostatnią m arynarkę. A- 
krobata, L e j Szwaro, k lnąc powedrc 
wał dalej

Franuk W ykru tas

Z A PISU JM Y SIĘ NA C Z t ONKÓW  

W ILEŃ SK IEG O  T O W A R Z Y  

STW A  PR Z E C IW G R U Ź LIC Z E G O

z dnia 20. sierpnia 1937 r. 

D EW IZY

Belgja 8925—8943 8907  
Berlin 21297— 21211 
Gdańsk 10020- 9980 
Amsterdar 29200 - 2927? -29128 
Kopenhaga 11785 -11814— 11756 
Londyn 264! - -2648 -2634 
Nowy Jortc tek. 529- -530 i/4—  

527 3/4 ' ' ' ■■ ''
Nowy -Jork kabel 529 1/4 -5 3 a f/ 2  

— 528
Oslo 13270-2)3303— 13237
Paryż 1 9 8 8 -1 9 9 3 — 198 3 ' .........
Prnga 1844- -1 8 4 9 - 1893 
Sztokholm 13615— 13648 -13582 
Zurych 12160- 12190- 12130 
Wiedeń 9920- -9880 
W łochy 2798—2778 
Kelsingfors 1170— 1164 
Montreal 530- -527 1/2 
l e i  Aviv 2625— 2611 
Tendencja słabsza.

. . .  #

D EW IZY

Belg belg. 39.43 89.00 
Dolary a mer. 529 1/2 .527 
Do'ar kanad 529 526 1/2 
Florety  hol. 292 72 291.00 
Franki franę. 19.93 19.81 
Frani,! szw ajc 121,90 121.lo  
Funty ang. 26.48 26.32 
Gulo gri 100.20 9 9 8 0  
Korony cz.eske 17.50) 16.80 
Korony duńskie 118.14 117.30 
Korony, norw 133 03 132.05 
Korony szw eiz. 136.48 .135.50 
Liry włoskie 24 20 23.40 
Marki iińsk. 11.70 ! 1 20 
Mark? niem, 135,00 130.00 
Szyl.austrj, 99 20  98.50 
Tr.l Aviv 26.25 26.05

-ł

ideały, II. Jerzy Cziczerin, III. Czer­
wony terror, IV. Tragiczna Europa, V Zwiastuny satanizm u: w Polsce. 
VI. |ak upadają cywilizacje VII. „Przy złość narodu". VIII. Testam ent księcia 
Eugenjusza Trubieckiego, IX, o n ty n m  ntyzm i antygermanizm, X. Z tow o- 
icnnej psychologii Niemiec. XI. Sw. Fraiciszek z Asyżu a czasy, nasze. XII, T at 
Twam Asi, XIII. Fryderyk Ozanam, XlV  Postać królowej Jadwigi na tle cza­
sów naszych. XV. Pesymizm jako siła worcza. XVI. Stary Kraków.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i
’nił"iłiiiinirimfiiii|i!iiiii|iii|iM!!iiiiiiii'iMlillliii!0!'"iii",i!i!!"""",",:i!i!i|iii!ffiT'.iIu!iłniiiM;T.n'irimmiMmirimfni|i?fminipTT;mp7inmrTnifnTTni,,u

P
ZM A R Ł W S K U T E K  W Y P A D K U  

P R Z Y  P R A C Y

[ M s s f f r *  Janet GAYHOR
1 Robert TAYLOR w e w z n m a j ą c y tn  filmie

Ł  O  $ S E R C
f A r i l i n l  JUTRO potężny arcyf Im!
L A j I K w ł  ] Laereat Akademji Flwowej

Wlctor Mc L A G L E N
w porywającym na]- 
aowszym aawcesie B R U T A L l i

a a 11 J t m i i i r  iit iiw iiii s i D u ś król 
seasacji HARRY PIEL

i w iw ej najn ow szej i n ajlep szej kreacji w filmie
N n i  fra z y  nr«żaca krew w i ju c k  
tcea a  i p ią te  q Ew acjanająca walka 

2  t a a a i h a f ó *  aad brzeg law p rzap iid . Nad eroeraw i AKTDACIA
„90 minut postoju"

w  p o z n a n i u  L e k a r z a
„ s t o w o " ---------------

-Vr;

1 • nahyc można w następujących 
punktach sprzedaży: 

przy Eplanadfeie 
„  K inoteatrze  „ S ło ń ce "
, B ib ijo tcce  Kaczynskicii 
„ Muzeum Wielżopolskiem 
„ Hotelu B ,_iar

yis « yis ptdacu DziałyńakicL 
(S ta ry  R ynek) 

prry al. P ierackiego 
; , „ B an i,”  Cukrownictwa 
na rogu D ługiej i  P ółw ie jsk ie j 
„ „  K ram arsk ie j i  Rynkowej 
„■ K M arsz. F o ch a i  A l. M arsz.
* Piłsudskiego

P rzecznej i A lei M arszałka 
Piłsudskiego.

r a m n a r
T ylk o 1 0  dni

r a b a t u  na to w arach  lem ich  
konfekcja, galanterja. obuwie

W. NOWICKI WIELKA 30 
G I Ł l L j B H E l i J t j i, , , ,  ..a

N A S A Ż Y S T K A
m a r j a  J a n i c k a

' .  ■Wykonuje paniom i panom wszelkie ma 
saże lecznicze sp ecjaln ie wyleczą reu­
matyzm, ul. W ie lk a  3  m. 8.

Dr. ZYGM UNT KUDREW ICZ
Choroby weneryczne —  syfilis, skórne 
i moczoplciowt. Przyjm uje od g 8 — 1 
3— 8 Zamkowa 15 m 2. T el. 19-60.

Runng I snrzetsź

Na piazy — na lctn>sku

K S I Ą Ż K I
Czytelnia NoweStl
JagfalloAaka is — 9.

N ew H ct, beletrystyki, lektars, 
aaekew e, dis władkleży.

. C m i *  *d  12 da 19 (adz. 
K«ae]a 9 zL A banam tat . SO zl. 

W ysyłki y i c i  ».

Rzeczpospolita Po’ska 
W ojewixiztwo 3ląskie

Z a p o w i e d ź
Pódaie się do ogólnej wiadomości, 

ż.e 1. urzęan/ż ‘ Państwowego Banku 
Rolnego Mikołaj Bychowiec, stanu wol-i 
nego, zamieszkały w  Wilnie, ulica

W YD ZIERŻAW IĘ dom z lokalem skle­
powym, mieszkaniem, ogrodem ow oco­
wym. Adres w Administracji „Słow a".

O D STĄ PIĘ z powodu otrzym. posady 
Bmro dające skromną lecz stalą egzy­
stencję, wiadomość Mickiewicza 4 m. 
b s  od 13 do 15.

M O T O C Y K L E, ciężarów ka, powozy, 
bryczki i uprzęże z powodu lik w .Ja c ji  
do sprzedania, Szeptyckiego 5 teL 
13-01.

SIEW NIK rzutowy w dobrym sianie 
kupię BienjaKonie skrzynk. 21.

MASZYNA nożna gabinetow a w przód 
i wstecz szyjąca jak  nowa okazyj‘nie 
do sprzedania Turgielska 10— 12.

L o k a l e
POSZUKUJĘ 2-ch lub 3-ch pokoi t  
wygodami, ewentualnie wynajmę 2 
pokuje przy kulturalnej rodzinie. —  
Oferty z podaniem ceny do „Słow a" 
sutł. E. F .

2 FRO N TO W E PO KO JE bez mehli Z 
z wygodami (salon i sypialny) wyodręh 
nione z 6-pokojowego mieszkania. UL 
Słowackiego 16, obok Dyrekcji Kolejo­
wej. Oglądać od 17-ej d 18 m 3C. —  
W iadomość tel. 12-96 w godz. urzę­
dowych.

DWA PO KO JE fromowe, słoneczne, 
cez met/i z wygodami do w ynajęcia dla 
pań ul. M ostowa N. 7 m. 5

P O K ó J DUŻY, ładny, umdbl. do wy* 
najęcia dla samotnego J, jasjnskiego 16 
m 24.

N a u k a
NAUCZYCIELKA rutynowana wycho­
wawczyni z chlubnemi świadectwami.11 V.. n , z, a  u * v i c. - * Z— rv ca 1 w  Hł 11 111C. u  |i v *4 , „ .

Stara 11, syn emerytowanego u rz ę d n i- 'z7a14c; teoretycznie Tancuski, tiienuer 
ka 'państwowego Michata Bychowca i ? rakt\ zni rosyjski, robótki, szyc.e,
jego. .żpny Marji z domu Roleckiej, o -, w ./a^reR'e Szkoły powszechnej p.aszu- 
bojgą żamieszkatych w W ilnie; I ^uie kondycji Ogłoszeń., : „ ł.Juczyciel

2. niezamężna Lizelota Marja Ricli- Pdznan, iszica 6, m. 10.
ter, ąbsolwentka W yższej Szkoły H an­
dlowej, zamieszkała w Mikołowie, ulica

I

a k c j e "

Bank polski 104 00 
Częstocjce 32.50 
Lilpop 50.00 
Ostrowiec 25.75 
Starach. 31.00 
Heberb. 31.00 
Tendencja utrzymana.

, • y,--" -  f b ,  - a.
P A P IE R Y

4  i pól proc wewn 57.00 57.25 
3 proc. poż inwest. pierwsza 6 9 .0 0 1 

serie 83.00
3 proc. poż. inwesł diuga em. 68.00 

serje 82.00
4  jtremj dolarowa 39.25
4 pToc. kon6olid. 58 13 58.50 
8 proc ob! budowl 93.00 
8  proc. ziemsk e dok kupon-23.87 
4 i pół proc ziemskie serja piąta 

56.75
4 i pól piw  pozn ziemstw? kred 

seria 1 57.25
5 proc W arszaw y i 933 roku-63,25 
5 proc. Radomia 1933 r. 4 8 0 0  ,
5 jyroc. obi. W arszawy sióifma en •

58.50 (to  są 5 i p<4 proc.). .
6 proc obi/- W arszaw y szósta em

62.50
6 proc.’ obi. W arszaw y ósma i 

dziew /em i'59 75 -
Tendencja dla pożyczeR przeważriie 

słabsza, dla listów utrzymana.

Zwirkj i Wigury 5, córka inżyniera Fran 
Ciszka Augustyna Richtera i jego żony 
Marty z domu W erner, obojga zamie­
szkałych w Mikołowie, chcą zawrzeć 
związek małżeński.

Obw .esztzenie zapowiedzi nastąpić 
wmr.ó w Miikołow'ie i w gazecie „Sło­
w o". G ewent. przeszkodach co do za­
warci; powyższego związku małżeńskie 
go należy donieś*: w ciągu 14 dni ni­
żej podpisanemu urzędnikowi Stanu cy 
wilnego.

Mikołów', ania 14 sierpnia 1 937 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

w następstwie: SCH USTER

Sygn a.<t. Nr. 1201/36

Obwieszczenie
Komormk Sądu Grodzkiego w Wit-- 

nie IV rewjiru m ający kancelarję w 
Wilnie przy ul. Mickiewicza Nr 62 a na 
podstawie art. 602—604 kpc. podaje 
d o ' pubhcznej wiaidomości, że w dr. u 
30  , sierpnia 1937 o godz. 10 przy ul. 
Sadowej Nr. 4 m 2 odpędzie się sprze 
daż z licytacji ruchomości składających 
się 7. umeblowania mieszkania i futra 
męskiego na tchórzach w dobrym sta­
nie-oszacow anych na łączną sumę 920 
zl (driew ięćset dwadz.escia złotycn). 
Ruchomości - można ogląUać w  dniu H- 
rr ta c ji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym

Komor™* ( - - )  MICHAŁ P^SZU K
W.flńo; unia 9 sierpnia 1937 r.

NAUCZYCIELKĘ —  wychowawczyni r 
niemieckim perfecte potrzpbna ao aw oj 
ga dzieci 6 i 8 lat (kurs III klas Szkol. 
Pow .) na wieś od 1 września. Adres 
w Redakcji „Siow a".

W P IS V  do B ursy  i na „Trzyletnie kur 
s y "  bieliźniarstw a, haftu , kraw ieczys 
ny i trykotarstw a, oraz na 8 m iesięcz­
ny wieczorowy kurs kraw iectw a dla do 
rosłych, przy jm uje zapisy uczenie od 
godziny 10 —  12 na Zarzeczu 5/2, 
Zarząd Stow arzyszenia Pan M iłosier­

dzia św. W incentego a Paulo

R ó ż n e
O SO EA  inteligenfna, starsza, niezdol­
na do pracy po ciężkie j operacii 
(skręt kiszek) po k tó re j pozostawiony 
otwór w ydzielający ropę, tak , że smd 
szoną je s t  conajm niej dwa razy dzień 
nie zm ieniać opatrunek w w ilgotnej sń 
terenie, wśród w spółlokatorek chcą '  
cych ją  usunąć z m ieszkania. Znajduj® 
się — opłakanym stanie, prosi o s ta  '  
rzyzne (s ta re  płotno oraz o uomoc ma' 
trr ja in ą  na która w zupełności zasbiT11 
je ) .  N ajm niejsze o fiary  składać piosz? 
w red akcji „ S ło w a "  lub na Z arzecsf 
5/2 (a  z wdzięcznością przyiete będą 
— siedziba R ad y C entralnej Stow . P an 
M iłosierdzia św. W incentego a* Paul0-

vv v aaw ca  S tanisław  M ackiew icz Druk- , . S Ł O W O " W ilno, Zamkowa 2
• t

Re ds k/ '  Zygm unt Andruszkiewicz


